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Hołd pamięci poległych 
OBRADOWAtO 
V PLENUM 

n sierpnia br., w przeddzien 41\ mieszkańców miasta złożyły kwia­
rocznicy wybuchu Il wojny świato- ty. 
wej, społeczeństwo oddało hołd pa• Okolicznościowe uroczystości i 

KC PZPR 
mięci żołnierzy poległych w wal· impre_;y .odbyły się także w Ko- ·w dniu 30 sierpnia br. od- I chał informacji członka 
kach o wolnosć ojczyzny oraz pa- szalinie i innych miejscowościach było si'ę V Pl,enum Komite- Biura Politycznego, sekreta­triotów pomordowanych przez nie- tego regionu. W placówkach kul-
mieekiego okupanta. turalnych otwarto wystawy. po- tu Centralnego PZPR. rza KC PZPR S'fANISŁA-

Na teren byłego hitlerowskiego święcone walkom żołnierzy poi- Ob d d · ł WA KANI obozu masowej zagłady w Oświęci- skich we wrześniu 1939 r. oraz bo- r~ om przewo mczy · 
miu - Brzezince przybyli byli jom o wyzwolenie ziem nadbałty- I sekretarz KC PZPR Komitet Centralny przyjął więŹ:niowie tego obozu oraz rodziny ckich w 1945 r. Pod pomnikami EDWARD GIEREK. 
ofiar fasz:\,'.'Stowskiego ludobóistwa, żołnierskiej chwały i na cmenta-1 ,. do zatwierdzającej wiado-
którzy złozyli kwiaty pod „ścianą rzach wojennych złożono kwiaty. Kom1tet Centralny wy:słu- mości sprawozdania komisji 
śmierci" na dziedzińcu bloku 11 rządowych powołanvch do Wiązanki kwiatów złożono także J 
w innych miejscach pamięci naro- I rozmów z przedstawiciel-
dowej woj. bielskiego m. in. w Wę- D t e n s y w D e p r a e e stwami robotniczymi w 
gierskiej Górce upamiętnioneJ spraw'1·e zgłoszonvch postt:1-walkami 'l'.'e wrześniu 1939 1·. J 

W Nowym Sączu przed pomqi- d • k I latów w Gdańsku i Szczeci-
kami ofiar faszyzma oraz Boba~- na wzmozoną ont1·0 ą cen . kt' dł . t· ł rów Arrmi Radz:eckie', żołnierze I l ., re prze ozy i: cz o-
Wojska !'ols' iego i harceri.e za~ nek Biura Politycznego KC 
ciągnęli wa>rty honorowe: delegacie PZPR, wiceprezes Rady Mi-w dniu 29 sierpnfa na wspólnym konkret.nych artykułów lJb ich 

W 245 dniu roku słońce wze-
szło o godz. S.47, zajdzie r.aś 
o 19. 

Bronisław. Idzi 

posiedzeniu Prezydium Rządu i grup objętych dz:ałaniem uchwały. nistrów MIECZYSŁAW JA· 
Prezydium CRZZ toczvła się dy- Według wstępnych ustaleń znależć GIELSKI i zastępca członka 
skusja nad przygotow~'wanym pro- się ma na niej większość art~·i<;u-
jcktem uchwały rządowej w spra· łów żywnościowych w tym między Biura Polit'.\•cznego KC 
wie wzmożonej kontroli cen artyku·j innymi mięso i mleKo araz i ·h PZPR, wiceprezes Rad? Mi-
łow 0 podstawowym znaczeniu dla przetwor:v. a także p;e~z.vwo. Pro- · t · K \ZIMIERZ BAR zaopatrzenia ludności. Prace nad I iekt pozostawia ;ównież. do wyłącz- ms row ' r • 
pro.iektem kontynuowane były rów- nej i konsultowanej z pn"<Lstawi- CIKOWSKI. 
nież 30 sierpnia w zespole pod cie!Qrni społeczeiistwa decyzji Pań­
przewodnictwem wicepremil'ra TA· stwowej Kom~sji Cen wvso•k~ć cen 
OEUSZA GRABSKIEGO. W skład energii elektryczne.i oraz ob•Jwia · 
zespołu "·chodzą przedstawicieli' tka.ni.n: mebli a ta :że nie;rtórv<:!h 
r7ądu. organizac.ii związkowy1~h w,t"robów z s:ru;i:v sp•z~tu gospo-
oraz grup zawodowych i społecz- darstwa domowego. 
uych. 

Plenum zakończyło się od­
~piewaniem Międzynarodów­
ki. 

o wielu niezwykle trudnych ko. Podpisywaniu porozumienia to. 
dniach, które z narastają- warzyszyło pełne nadziei i troski 
cym niepokojem i troską słowo „praca", powtar~ane zarów­
przczywało całe społeczeń· no przez przedstawicieli robotni­

stwo i które skomplikowały życie. ków, jak i przedstawicieli władz. 
kraju, podpisane zostało porozumie- JP.st ono nie tylko hasłem na naj­
nic pomiędzy komisjami rządowy- bliższe dni, tygod.nie i miesiące. 
•ni a przedstawicielami strajkuj4- Trzeba się bardzo mor.no oprzeć n&. 
cych załóg Wybrzeia.; najpierw w dobrej pracy, trzeba się spieszyć z 
sobotę, w Szczecinie, nazajutrz, w odrobieniem zaległości, aby pro-
nie.dzielę, w Gdańsku. Nie mogło I gram rozwiązanfa istniejących 
być teraz dl'a Polaków wiadomości trudności. miał realną i wiarygo-

31 sierpnia ruszvłv orace orzcładunkow~ przv nabrzużach Port.i szrze­
Cińskiu:o. N/z: vrzv zatadnoku na m/s „Wejherowo" 1>racuie bryitada 
Wlad\'slawa Sta,~zewskieito. CAP ·- Undro - tele!oto 
ażniejszej, niż właśnie ta, która 

oznacza zawarcie umowy społecz­
nej, zgodnej z interesami socjali· 
stycznej Polski, zgodnej z intere­
sami robotniczymi. Rozmowy po­
pnedzające porozumienie były nie­
łatwe, rzetelne i partnerskie. Po­
rozumienia oznaczają sukces spra­
wy najważniejszej: polskiej racji 
stanu Zwyciężyło to, oo nas, Pola­
ków. łączy ponad wszystkimi spo­
rami, ponad poczuciem krzywdy i 
ponad podziałami: <><;Jpowiedzialnosf> 
za losy ojczystego domu. Zwycię­
i:yły - rozwaga, rozsądek, polity, 
czna do,irzałość i dobra wola. 

W kraju jest 'nadal bardzo cięż-

g r J 

dną gwarancję powodzenia. Po-, 
ws:.:ednie robocze dni na tysiącach 
posterunków pracy staną się wy­
miernym sprawdzianem polskiego 
patriotyzmu. 

W SZCZECINIE 

Sobota, 30 sierpnia - trzynasty 
dzień strajku - kilka minut przed 
godziną 8 rano. Przed bramą głów­
ną St.oczni Szczecińskie) im. Adol­
fa Warskiego pełne napięcia ocze­
kiwanie. Na teren zakładu przy­
bywa komisja rządowa z zastęp­
cą członka Biura Politycznego KC 
PZPR. wicepremierem Kazimie· 
rz!'.m Barcikowskim. Wszyscy cze­
ka_Ją .na. mome:it podpisania porozu­
m1ema 1 zakonczenia strajku. 

Korespondenci PAP. Edmund 
Kieszkowski i Jerzy Kubiak piszą: 

w dniu clzisiejs.i:ym dla ł.od1i 
przewiduje naslepująca poi:odę: 
zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Możliwość wy­
stąpienia przelotnego deszczu. 
Temp, mh:l.imal. 10, a maks. li st. 
Wiatr słaby i umiarkowany za· 
chodni, skręcający na północno­
zaehodni i północny, umiarko­
wany i dość silny. 

Głównym celem przygotowywa­
nej uchwały jest zapobceżenie nad­
miel'nemu i nie kontrolowanem·1 
wzrostowi ·cen ~łównych artykułów 
l.ywnościow_ych, codziennego u2:;rt­
ku oraz mających zasadnicze zna­
czenie dla wyiposażenia !?Os>P<>­
darstw domowych. Chodzi rów·nież 
o bardziej ścisłą kontrO<lę nad ce­
natn.j niektórych usług. 

W t.\·m tygodniu l..sta wyrobów 
ob i"tt:;·0 h ~nmożonii kontrolą cen 
zosta~ie przedst!ndon.a do konsul­
tan ji załogom zakładów pracy. ktÓTe 
będą m'ały możliwość wn.Lesienia 
wła.sn>·ch propozycji. Po zakończe~ 
niu konsultac!i proje.:d uchv."llły 
bedżie przedm'otem obra.d Rady 
Ministrów. 

nowego roku szkolnego 
~a stołem prezydialnym zajmuią 

m1~J~a członkowie komisji rządo­
;veJ 1 prez~dium MKS. Odczytany 
Jest protokoł ustaleń w sprawie 
w~11osków i postulatów. Długo me 
~1lknące. <?kła.ski towarzyszą złoże­
n:u podp1sow l wymianie dokumen­
tow. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
985,5 hPa (739,2 mm). 

1939 - Agresja 1 emiec 
tlerowskich na Pol li.ę - wy· 
buch n wojny światowej 

1945 - Odznaczenie W-wy 
lltrzyzem Grunwaldu l klasy 

1950 - I Ogólnopolski Kon­
sres Pokoju 

1970 - Zm. F. llauriac, pisarz 
francuski 

o 
Męłczyzna ma :woją wolę 

ale kobieta ma swoje sposoby. 

s 

Mam dllźo zamówień na dzi-
1laJ. Pned golllfina 16.15, nie bę­
de mó.:I pa~! »atowa~ .•• 

. ~godmie. z. tradyicją dzi~ 1 wr:z.e-1 u.CZe1ni wyższych. dla których bę­Warto po•dtkrc.ślić. że pr:ice nad sma nastą'(ll urocz~ta ~naugura- dz.ie to pierwsze zetknięcie się z 
Proje~(t uchwały za'.dad<;1. że projektem uchwały toczą się nie- cja nowego roku S21ko1nego. W dniu pracą zawodową w szkole. 

ust.alain!e cen na te wyroby i usl".!- zale:lnie o1 działań podjęt}"'ch mię· tym .gm~chy szkolne wypełnią. s.ię ~ Bolkowie w woj. jeleniogór­gi należe[, będZ.:e wyłącznie do dz;v 'nnymi przez C0lltraJ.ną Radę odśW:1ętnie przybraną młodz1ezą skirn odbędtie się centralna -
kompetencj.i Państwowej Komi~j i z~i.iąz1".ów Zawodowych. Główny w b1ało-graJil;)lt.owych mundurkach. OJ(ólnopolska inauguracja nowego Cen. przy cz~·m decyzje w tvch Urząd Statystycz,ny, oraz ośrodki Dla ponad 6 mln młodych obywa- roku szkolnego 1980/81. Placów.ka 
sprawach Podejmowane będą w naukowe. m. in. SGPiS mających teli naszegQ k~a.ju . r~zpocznie się ta, jedna z naijnowocześn.iejszych uzgodnieU:.'..i z Centralną Radą na celu stalą a.nailizę kosztów u· nowy rok uczn;owskieJ pracy. szkół gminnych w naszym kraju Związków zawodowych. • trzymamia ja.ko podstaiwy do ela- Pi~ę nad ich wyksztakeniem i obliczona jest na po~rzeby szkoły , stycznej i zgodnej z wymogami wychaw~iam sprawowa~ będ.zie 10-letniej. Wypada tyliko życzyć 

Ba.rdzo chcielibyśmy - powie-
dz.i.al K. Barcikowski - aby te pod· 
pisy stały się sygnałem normalne­
go funkcjonowania rruasta i nor­
Il'.alnej pracy wszystkich przedsię­
biorstw. Można bowiem kłócić się 

(Dalszy ciąg na str. 2) ' 

Prace n.ad projeiMem koincentrują społeczeństJWa i gospodwki narodo- ponad 3a0 tys. nauczycieli. Zn.aidą aby było ich więcej i to w możli· 

uni°mlmi11iill1łfmliliffi1unliHniiil11mliiiiniinllńini11rm111111111irirrmim11nll11irmrirnmilliril1ruiiii11iilr1iliummmmrmrmmm Otwarcie 
Przygotowa.na została wstępna 

wersj11 projektu ust11wy o związ· 
kach zawodowych. Jego założenia 
rozpatrzono 30 bm. na pierwszym 
posiedzeniu powołanego przez 
CRZZ zespołu, który ma opracow11ć 
projekt ustawy przed skierowaniem 
go do konsultacji w zakładach pra· 
cy. 

państwowej. Związki autonomicznie dla pracowników i ich rodzin. Pod­
decydują o wszelkich sprawach j jęcie decyzji w łych sprawach wy. 
związanych ze swym funkcjonowa- maga zgody instancji zWil\zkowej, i 
niem i iyciem wewnątrzorganiza- to wyrażonej na piśmie. 

Związki mogą występować z 
wnioskami do właściwych organów 
w sprawach dotyczących uprawnien 
pracowniczych. Przewiduje się 

argo L 
cyjnym. Działalność związków za­
wodowych opiera się na zasadach 
demokratycznych; np. wybory do 
instancji związkowych sit tajne, 
przy nieograniczonej liczbie kan· 
dydatów. Projektowane unormowa­
nia potwierdzaj!\ branżowy cha­
rakter związków zawodowych. 

Jak podkreślił prowadzący obra­
dy przewodniczący CRZZ Romuald 
Jankowski, ustawa będzie aktem 
historycznym w dziejach polskiego 
ruchu zawodowego. Chodzi o taki 
akt prawny, który będzie zgodny 
z oczekiwaniami załóg, zapewni 
gwarancje autentycznego urzeczy­
wistnienia funkcji obronnych zwią.i; 
ków zawodowych. Ustawa powin­
na wyposażyć ruch związkowy w 
takie uprawnienia i instrumenty 
działania, by można było zapobiec Projektuje się 11naczne rozszerze• 
sytuacjom, w których klasa robot- nie zakresu kompetencji związko· 
nicza musi sama występować ·w wych. Nowe uprawnienia · dotyczą 
obronie swych praw. adziału związków zawodowych w 
· Na przewodniczącego zespołu po- dziedzinie planówania, podziału do· 
wołano prezesa Izby Pracy i Ubez· chodq narodowego, kształtowania 
pieczeń Społecznych Sądu· Najwyż. polityki społecznej, płao l cen, 
szego Franciszka Ruska. W skład wszystkich spraw, które decyduj!\ 
zespołu wchodzą nauk<>wcy, działa· o poziomie życia ludzi praey. Do· 
cze związkowi, przedstawiciele za- tychczas uprawnienia związków w 
łóg zakładów pracy. tej sferze nie były ustawowo ure· 

A oto - jak dowiaduje się dzien~ gulowane. 
nikarz PAP - główne założenia Nowym uprawnieniom towarzY-
wstępn~o projektu ustawy: szą unormowania prawne zapew• 

niaJl\ce skułecznosć ich realizacji. 
Podkreślono w nim, le swil\Zki Projekłuje •ill np. wprowadzenie 

zawo~owe są orga.nizacJI\ 1am_orzą- ustawowego obowil\zku administra· 
dną 1 nic podlegaJą nadzorowi lub cji zwracania się do zwil\zków za· 
kontroli organów a41mini1łracji wodowych w ipawaoł& wainJell 

Nowym ważnym uprawnieniem 
związkowym byłoby prawo stawia­
nia zarzutów przeciwko decyzjom 
niezgodnym z prawem lub intere­
sem społecznym. Zarzut związko· 
wy, ~tanowiący rodzaj veta, ozna­
czałby zawieszenie decyzji. 

Projektuje się wyposażenie CRZZ 
W prawo bezpośredniej inicjatywy 
ustawodawczej. W dotychczasowej 
praktyce, jak wiadomo, prawo to 
realizowano za pośrednictwem po· 
słów - ilziałaczy związkowych. 

wprowadzenie ustawowego oho· 
wiązku administracji rozpatrzenia 
takiego wniosku w koukretnym 
terminie i zawiadomienia związku 
o sposobie załatwienia wniosku. 

W ni~dziele z<?Stałv otwarte kolei· 
ne. Jesienne Miedzvnarodowe Tard 
,LiPSkie. W oficfalnvm otwarciu tej 
znane! na świecie imorezv handlo· 
we1 uczestniczvli orzedstawiciele nai· 
wyższvch władz oartv1nvch i pan­
stwowvch NRD z Erichem Honecke-Znacznie mają się zwiększyć rem. 

kompetencje zakładowych organiza· Tegoroczne Tarl!i Lloskie odbvwa~ 
cji związkowych. Tu równiei oho· 1a sie llOd hasłem: .. o swobodny 
wiązuje zasada, ze żadnych istot- h'.lndel 1 ooste1> techniczny". l1czest­
nych dla pracownikńw decyzJ·1· kie· fl!CZV w nich oonad 6 tvs. wystaw-.,, cow z 51 kraiów l Berlina ZachOd· rownik zakładu nie może podjąć niego oraz wielu handlowców 1 eks-
bez uprzedniej zgody rady zakła· Pertów. Reorezentowanych jest 
dowej. W razie naruszenia praw 13 1>aństw sociallstvcznv=h. w tym 
pracowników rada zakładowa wy- wszvstkie kr.ale członkowskie RWPG, 
t p w ł b · t . D I Przedstawialace m. in. wvrobv eks-s ę 0 a a Y z ~n. erwe~cJą. , o Porto?Je. bedace owocem i;ocialf»tvcz-
n?~Ych uprawmen nalezałoby row- ne1 mtegrac.H l!ospodarcze1. 
n1ez prawo rady zakładowej do 
przeprowadzenia strajku w przy­
padku wyczerpania wszelkich in· 
nych mo:iliwości rozwiązania kon· 
flik tu. 

Są to tylko niektóre projekto-
Projekł ustawy uwiera gwaran· wane rozwiązania. Pierwsza wer­

cj~ należytego sprawowania funk· sja projektu będzie jeszcze w gro­
cj1 kontrolnych ruch~ za"'.odowe· nie ekspertów przedmiotem dal­
go.' Do tych S:"'.aranc~i nalezy ob~· szych opracowań, uwzględniających 
wu~zek adm1n1str~cji d~starczamai m. in. normy prawa międzynarodo­
zwi,zkom wuystkich niez~ędnych wego. Po zakończeniu tych prac 
do oceny spraw!. dan~ch. 1 inf or· projekt zostanie przedłożony ple­
macjl oraz UDlozhwlema im wgl!ł· num CRZZ. a następrtie - zanim 
d}l do potrzebnych .dokum~n- trafi ostatecznie do Sejmu - sta­
tow. Wainym uprawnieniem Jesi nie się przedmiotem szerokiej kon­
wprowadzenie własnych, zwilłzko· sultacji społecznej w zakła.dach 

Nowy rząd 
irański · 

W niedziele w parlamencie Iranu 
Madzlisie) przedstawionv został 
skład nowego rzadu tego kraju. 
Premier Mohammad All Radża! iest 
1ednocześnie ministrem ośwlatv. Mi­
nistrem spraw zagranicznych został 
Hosejn Mosawi Cnamene1. a mini· 
strem spraw wewnetrznvch. Mo­
hammad Reza Mahdawl Kaol. Za­
komunikowano również. że :-nini· 
ster obrony mlanowanv bPcl71<' n.;t~ 
nie!. w:rch badań 1łatylłynnych. pracy. 
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z PRZEMÓWIENIA L. BREŻNIE\VA · oslĄGNl~TO POROZUMIENIE 
w AŁMA-ACIE 

Polityka pokoju 
bezpieczeństwa • l 

Dziennikarz PAP pisze: \nie zaniepokojenie kierunkiem, ja­
światowa opinia publiczna za- ki przybrała polityka' Stanów Zje­

niepokojona poważnymi problema- dnoczonych, ich dążeniem do upra­
mi, jakie spiętrzyły się na hory- wiania polityki z pozycji siły oraz 
zoncie politycznym, z nadzieją i złudnymi nadziejami na osiągnię­
zadowoleniem wita każdy głos, cie przewagi militarnej nad Związ­
który niesie z sobą szal1sę wzno- kiem Radzieckim. 
wienia dialogu Wschód - Zachód, Ze spokojem i powagą L. Breż­
zahamowanego na przełomie ubie- niew przestrzegł polityków amery­
głego i bieżącego roku. Z tym kańskich zarówno przed iluzjami 
większą uwagą przyjęte zo- co do skuteczności takiej polityki, 
stało przemówienie Leonida Bre- jak też przed niebezpieczeństwa­
żniewa wygłoszone w Ałma- mi, jakie polityka taka musi za 
Acie, uznane natychmiast za sobą pociągnąć. ZSRR - dał do 
kolejny, istotny wkład Związ- zrozumienia - · bynajmniej nie 
ku Radzieckiego na rzecz poszuki- czuje się zepchnięty do defensy­
wanla i znalezienia drogi prowa- wy, zaś zasadą jego polityki jest 
dzącej do zmniejszema stopnia nie tylko troska o własne bezpie­
konfrontacji, do ograniczenia zbro- czeństwo, ale i nieopuszczanie 
jeń i podjęcia konkretnych kro- przyjaciół w potrzebie. 
ków rozbrojeniowych. Charaktery- Radziecki przywódca wskazał 
styczną cechą przemówienia z jedyną drogę wyjścia z obecnego 
Ałma-Aty jest to, iż oparte ono impasu: jest to droga spokojnych 
zostało na rzeczowej analizie ~be~- i rzeczo:wych rokowań, "których 
nej sytuacji, wykazującej istmeme kierunek został wyraźnie określo­
realnych zagrożeń, których źródłem ny i przez radziecką dyplomację, 
jest polityczna i zbrojeniowa ak~y- i przez komitet polityczny państw 
wizacja sił przeciwnych odpręze- - stron Układu Warszawskiego, 
niu. Taką właśnie groźbą dla po- który obradował w maju w War­
koju i bezpieczefa.~wa na~odów są szawie. ZSRR i pozostałe kraje so­
plany NATO rozmieszczenia w za- cjalistyczne - przypomniał Le­
chodniej Europie nowych rodza- onid Breżniew - gotowe są nie­
jów broni rakietowo-jądrowej or~z zwłocznie przystąpić do dyskusji 
zmiany wprowadzone ~s~atmo nad wszystkimi problemami, które 

· przez USA do amerykańskie] do- komplikują aktualną śytucję mię-
ktryny wojny nuklearnej. dzynarodowll. Dyskusja ta powin-

Leonid Breżniew podkreślił w na dotyczyć przede wszystkim 
przemówieniu, że na arenie świa- broni rakietowo-jądrowej oraz re­
towej toczy się walka polityczna dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
między siłami opowiadającymi się Europie środkowej. 
za pokojem poszanowaniem praw Do tego, by rzeczowe rokowania 
narodów i 'odprężeniem, a siłami w tych $prawach mogły się roz­
ucisku, militaryzmu i agresji. począć i przynieść wyniki po­
Stwierdził z naciskiem, ze ZSRR, trzebna jest wola obu stron. Na 
kierując się leninowskimi zasada- taką dobrą wolę i realizm Za­
mi polityki zagranicznej, jest kon- chodu oczekuje ZS_RR; i w~zysc?'• 
sekwentnym rzecznikiem pokoju którzy pragną pokoJU 1 bezpieczen­
i rozbrojenia. Wyraził jednocześ- stwa. 

Dramatvczne scenv na lotnisku 
w t im ie 

Do dramatyc'invch scen doszło w 
oiatek i sobote na lotnisku mledzy­
narooowvm w stolicv Peru. Limie. 
Do szykujaceJ!:o sie do odlotu samo­
lotu pasażerskiel?o oółnocnoamery­
kańskich li.nil .. Branlff". w<larlo sie 

NAGRODA 
PEN CLUBU 

oko~o 160 uch<>dzców kubańskich, ta­
da1ac przewiezienia ich do USA. 
Poczatkowo zatrzymaU oni okclo 
1i5 pasażerów w cnar~terze zakład­
ników. domal?a1ac sle 1>rzyznania un 
wiz wjazdowych do Stanów Zledno­
czonych. Późnie1 zwolnili zatrzyma­
nych, itrożac, że wysadza samolot 
w powietrze w razie niespełnienia 
ich żadanla. OstatecZl!lie. oo nocY 
soedzane1 w maszynie i w rezulta­
eie rokowań z rzadem neruw1ańsklm. 
oouśclll samolot w so.bote rano oo 
uz:vskanlu obietnicy, iż rzad peru­
wiański przetransoortule ich do 
innych kra16w. 160 zdesoerowrunvch 
ludzi, to cześć soośr6d 800 ucho<lź­
ców kubańskich. którzy w kwietniu 
br. zostali orz:v1eci orzez Peru, oo 
wvrażeniu zl?odV o-rzez władze ku­
bańskie na o-ouszczenie · orzez 
nkh kraiu. Obecnie czuja sie zawie­

Doroczną na.grodę Pen Clubu dla dzeni i sfrustrowani warunkami żv­
tłumacza literatua:y p. olskiej na ję-1 cia na uchodźstwie i szukaja . ooora-

. 1980 Gr wY swel?o losu w USA, mePOmni 
z;tk obcy o~rzymuJe w ~· . a- te.iio. że ich rodacy. lttórzy wyJe-
cia Kereny1 tłumaczka węgierska, chali z Kuby do teJ!:o kraiu. rów­
która przyswoiła kulturze swego nież nie mol?a sie tam zaadaotować 
kraju wiele utworów polskiej .li- i w ostatnim .czasie imaia s!e desoe­
teratu'l'y klasycznej (m. iill.. M1c- rack!ch cz:vnow l oorywa1a ieden 
kiewicza, Słowackiego, Fredry) i samolot amex:vkańskl za d:rul!!m oo 

Ó 
• ( • M D b ow to„„ aby wrocić na Kube. * 

ws·p lczesneJ m. m. . ą r -
skiej, St. I. Witkiewicza, Bru.nona 
Schultza, Igora Newerlego, Sławo­
mira Mrożka, Tadeusza Różewicza, 
Mirona Białoszewskiego, Jacka Bo­
cheńskiego, Wiktora Woroszylskie­
go. 

Drogi lepsze 

I wygodniejsze 

Bol.iWia wycofuje 
ambasadę 
z Jerozol1!my 
Władze boliwi:lskie oow1adom1ł:v 

sekretarza «eneralne«o ONZ. l:t wY­
cofula BWa ambMalde w Izraelu 
z Jerozollmy, 2.l<!odnle z oostanc·w1e-

(~zy clą.& ze str. 1) 
moona dyskutować, ale zawsze mu­
simy pamiętać o tym, że wsżystko 
to, co służy ludziom, co służy &o~-· 
podarce, powstaje z pracy. Nie mal 
nic mądrzejszego, ani cenniejszego. 
jak człowiek, jak jego robota, jak! 
jego umiejętności, jak ·to, co może: 
dzięki tym swoim zaietąm stwo-1 

rzyć. Udało. µalp się wspólnie doi 
konać bard:r.o ważnego dzieła; mia­
nowicie w toku długich rozmów, 
takich, w których mówiliśmy tu· 
sobie sporo "l'Zeczy, i bez osłonek, 
bez zamazywania spraw, doprowa­
dziliśmy do powstania protokółu, 
który podpisaliśmy. Jest to rzecz 
nowa w praktyce Polskiej Rzę.czy­
pospolitej Ludowej.' 

Nie chcemy niczego innego, jak 
tego, aby w pe~ni zrealizować te 
postulaty, które zapisaliśmy w pro­
tokóle. Musicie jedalak wiedzieć, 
musicie pamiętać o tym, :i:e władz:. 
może dzielić tylko to, et> zostało wy­
tworzone. Nie ma żadnego cudow­
nego człowieka, nie tna żadnej cu­
downej siły, ktt'.>ra przez to, że 
tupnie w ziemię, wywoła c>bfitość 
dóbt, obfitość towarów, obfitość 
pieniędzy itd. itd. W i!a.szych wspól 
nych rękach jest tajemnica i mo­
żliwość dosta'!'czenia dóbr, któri; 
potrzehne są ludziom., Pamiętajmy 
o tym. Można się spierać, •moona 
się kłócić, ale zawsze trzeba pa­
miętać o tym, że to. co ludziom 
jest potrzebne, tylko ludzie mogą 
stworzyć. 

K. Ba!!'cikows.ki następnie pod­
kreślił, że wiele uwagi w dysku­
sjach poświęcono problemom ~1i­
tyki gospodarca:ej. Jeste!imy zdecy­
dowani - powiedział - kształto­
wać politykę gospodarczą i socjalną 
kil:aju tak, aby służyła ona wy­
zwoleniu wszystkich ludzkkh wi­
cjatyw, skierowanych na doskona• 
lenie pracy i jej owoców. 

Wicepremier JI!ÓWił następnie o po 
trzebie podj.ęcia niezbędnego wysił­
ku, aby odrobić wszystko, aby za­
pewnić realizację tych zadań pro­
dukcyj:nych, które stoją przed za­
kładami, aby dostarczać krajowj, 
ludziom tego co potrzebne, bo prze 
cież oni są odbiorcami naszej pro­
dukcji. 

K. Barcikowski mów~ł następnie 
o roli i miaczeniu klasy robotni-
czej, o koniecz.ności umacniania au­
torytetu i znaczenia państwa. By­
wa często tak - powiedział - i 
nasze państwo nie jest tu wyjąt­
kiem, że staje się wobec dużych 
trudności. spiętrzetn~a ik.łopotc)w. 
Jest to zawsze bardzo przyk.ra sy­
tuacja. Musimy nauczyć się wspól­
nie przechodzić te kłopoty. Pań­
stwu, narodowi, potrzebna jest do­
brze zorganiwwa:na, śWiiadoma 
swoich celów klasa robotnicza, sta­
nowi ona jego kościeć, jego glów.ną 
ost.oję. 

Bęciz.iemy dbaU - stwiecdził 
wicepremie'I' - o właściwe infor­
mowa·n.ie społeczeństwa o tym, ja­
ka jest sytuacja w kraju. Ale mu­
simy wszyscy razem te.i zdawać 
sobie z tego sprawę, że właśnie kla 
sie robotniczej, ludiiom pracy, po­
trzebne jest państwo mądre, upo­
rządkowane, skuteczne w swoich 
działaniach i tworzące warunki 
pracy, i bezpieczeństwa kraju, 
państwo niosące na sobie odpowie­
dzialność za los zpiorowy nas wszy­
stkich. Pomyślmy o tym wszyst­
kim, wyrabiajmy w so9ie to, co 
inne narody mają we krwi, wy­
niosły z wychowania, przede ws11.y­
stkim ze swojej narodowej prak­
ty.ki, bo daWlllO były noiepodległe, 
bo rękami swojego państwa często 
podbijały inne narody, wtedy kie­
dy my byliśmy podbici, kiedy 
państwo było u nas obce. Pamię-
tajmy o potrzebie dobrego, mą„ 
drego. ale silnego państwa w 
Polsce. Nikt bowiem nie zabezpie­
czy naszych interesów narodowych, 
nikt nie zabezpieczy ogólnych wa­
rlllllk6w życia społeczeństwa, jeśli 
ta państwowa orgl!l1lizacja n.ie bę­
dzie miała potrzebnego autorytetu, 
po'trzebnej mocy. Ta moc io wy1 
to wasza świiadomość, waue zro­
zwnienie ogólnonarodowych po­
trzeb. 

te.n właśnie sposób rozwią:za.nia 
w postaci tego protokółu będzie 
stanowił wzór dla przymłych roz­
stnygnięć' prawnych, na t~at roz­
wiązywania koclliktów na tle wa­
runków pracy, warunków życia. 
Byłoby .naln wszystkim przyjem­
nie gdyby 1 tak było. Wykonalir 
śmy dobrą pracę, a wykonaliśmy 
ją dlatego, ·że po prostu z szacun­
kiem nawzajem do siebie podcho­
dziliśmy, że mieliśmy świadomość 
zadań i odpowiedzialności, która 
tu na nas wszystkich , spoczywa. 
Mnie cieszy to. poro:riumienie, cie­
szy jako porozumienie i cieszy ja­
ko przykład, jako metoda rozwią­
zywa.nia spraw. 

Na :zakończenie K. Bwrclkowski 
mówił o potrzebie maiksyma1n~ 
go wysiłku na necz realizacji 
porozumienia, którego spełnienie 
wymaga pracy wszysbkich. 

Liczy się praca, liczą się czyny. 
liczy się to, co osiągniemy. I ja 
bym chciał właśnie a.byśmy we­
dług tej miary czynów, osiągnięć 
pracy oceniali realizację dziś przed 
chwilą podpisane-go porozumienia. 

Cala stocznia przyjęła wystąpie­
mie Kaz4mierza Barcikowskiego go­
rącymi oklaskami. Zabrał z kolei 
głos przewodniczący Międzyzakła­
dowego Komitetu Stzrajkowego Ma­
rian Ju.rczyk, który informuje, że 
po i3 dniach strajku, w wynik;u 
intensywnej pracy komisji rządo­
wej i Międzyzakładowego Komite­
tu Strajkowego, opracowa.ny zo­
stał dokument, którego treść z sa­
tysfakcją mogą pn:Y,jąć obie stro­
ny. 

Decyzje - powiedział M. Jurczyk 
- które wspólnie podjęliśmy ma­
j\ znaezenie dla sytuacji w całym 
kraju. Mamy świadomość tego do­
konania i dlatego nasze prace są 
wspólnym naszym sukcesem. Zda­
jemy sobie sprawę, :i:e wspó1ne 
uzgodnienia są dopi&o początkiem 
długiej drogi do poprawy stanu 
naszej gospodarki. Będziemy jednak 
ze swej strony - zapewnił - sta­
rali sie ten proces jak najba.rdziej 
przyspieszyć. 
Przewodniczący MKS podkreślił, 

że wielkie uzna.nie należy się wszy­
stkim autorom wypracowanego 
dokumentu. · Jeotem - stwierdził -
jednak zobowJązainy szczególnie 
serdecznie podziękować, jako prze­
wodniczący MKS, całej załodze sto­
czni, załogom wszysłiklch iinnych 
zakładów za \!trzyma.nie ładu i po­
rządku. 
Przewodniczący szczególnie ser­

decznie podziękował straży robot111-
czej, której rola choć niewdzięcz­
na. była J:>a.rd:r.o odpowiedzialna, a 
jej postawa dowodziła jeszcze raz 
wielkiej uczciwości i mądrości kla­
sy robotniczej. 

Kiedy kończy pn;ewodllliczący -
:zinowu owacje. ?Ila trvbunę wcho­
dzi jeszcze dyrektor naczelny sto­
czni, Stanisław Ozimek, który naJ­
pierw dziękuje za porządek i ład, 
za atmosferę powagi i wzajemnego 
szacunku. Następnie proponuje, aby 
już od najbliższe-go poniiedziałku 
pracować po trzy godziny ·dłużej 
dla odrobienia strat. 

Zebra.ni akceptują jego propozy­
cję. 

Do zobaczenia w poniedziałek 
(1 września) o godz. 6 rano. 

Wałęsy. Rozmowy, choć wciąż tru­
dne, postępowały znacznie szybciej 
niż podczas poprzednich spotkań. 
Pu·nkt po punkcie omawiano po­
stulaty strajkujących załóg, pre­
cy2lując, a niels:iedy korygując usta­
lenia dokonane wcześniej w dysku­
sjach na forum g['up roboczych i 
zespołów ekspertów. Niebawem by­
ło już wiadomo, że porozumienie 
jest już w zasadzie faktem doko­
nanym. 

Po przerwie, któ.rą wypebniły 
prace nad nadamiem ostateczinej 
formy redakcyjnej porozumieniu, 
obrady zostały wznowione. Ich pier 
wsza część miała mieJsce na ma­
łej sali, gdzie dotąd odbywały się 
dyskusje. 

Po zakończe.niu rozmów Lech 
Wałęsa złożył o~wiadcze1I1ie wyra­
żając zadowolenie, że rozmowy, 
trudne na poc,zątku, przebiegały 
później w duchu coraz lepszego zro­
zumienia, poszukiwania najlepszego 
wyjścia z tej trud1I1ej sytuacjd w 
k.raju. Mogę - powiedział - z za­
dowoleniem powiedzieć, że nasz 
spóir zakończyliśmy bez użycia siły, 
drogą rozmów i przekonywań. Po­
kazaliśmy, że Polacy, jak chcą, 
mogą z. so•bą zawsze p~rozum1leć 
się. Jest to więc sukces obu st'l'on. 
Będziemy o tym pamiętali. 

Liczymy - kontynuował - że 
to, co zostało podpisooe, będzie do­
kładnil!! i w pełni przestrzegane. Je­
stem pewny - dotlał - że jest 
to dobrze dla kraju. 
Zwracając się następnie do {gro­

madzonych i słuchających, L. Wa­
łęsa oświadczył: w1·acamy do pra­
cy 1 września. Wszyscy wiemy, ~o 
ten dzień nam przypomina, o czym 
w tym dniu myślimy - o ojczy­
źnie. o spraw.ie narndowej, o 
wspólnych interesach rodzmy, któ­
ra nazywa się Polska 
Myśleliśmy o tym - kontynuo­

wał - wiele w czasie naszego 
strajku. Właśnie o tym myślimy 
kończąc ten strajk. Czy osiągnę­
liśmy wszystko to, co chcieliśmy, 
co pragniemy, o czym marzymy~ 
ZaWSiZe mówię szczerze i otwar­
cie kl, co myślę. Teraz też powiem 
szczerze - nie wszystko, ale wszy­
scy wiemy, że uzyska\iśmy bardzo 
wiele. 
Przewodniczący MĘ:S zapewndł, 

że uzyskano wszystko, co w obecnej 
sytuacji można było uzyskać. Re­
sztę - powiedział - też uzyskamy, 
bo mamy rzecz najwaz;niejszą, na­
sze niezależne, samorządnyzwiąz­
ki zawodowe. 'Io jest nasza gwa­
rancja na przyszłość. Walczyliśmy 
nie tylko dla siebie, dla własnych 
interesów, ale dla całego kraju. 
Wszyscy wiecie, jak wielka była 
rolidarność ludzi pracy całego kra-
ju z naszą walką. W imieniu 
wszystkich załóg strajkujących 
chcę powiedzieć tym wszystkim, 
którzy nas poparli, walczyliśmy 
razem, walczyliśmy także dla was 
bo przecież wywalczyliśmy praw~ 
do strajków, uzyskaliśmy peW•ne 
gw~r~cje obywatelskie, a co naj­
wazmeJsze - wywalczyliśmy pra­
wo do niezależnych związków za­
~odowych. Wszyscy pracujący ma­
Ją zagwarantowane prawo dobro­
wolnego zrzeszania się w zwiiązki 
zawpdowe, a więc prawo do nie­
zależnych samorządnych związków. 

A teraz, powiedział na zakoń-

1 
~z~ni!'. · - z taką samą solidar.no­
sc1ą 1 rozwagą, jak strajkowali­

Korespondent PAP red. P.rzemy- śmy, idziemy do pracy, od jutra 
sław Kuciewicz pisze: rozpoczyi:a s,ię życie naszych no-

W GDARSKU 

W niedzielę, :n i.sierpnia zakończ.o- wych zw1ązkow zawodowych. Dbaj­
ny został, trwaj~y od ponad 2 ty- my o ~· a~y ~zostały one za­
godn!, strajk w licz.nyc}l za.kładach wsze mezalez_ne 1 zawsze samo­
Wybrze.ia Gdańskiego. Tego dnia, r~ądne, pracuJące dla nas wszyst­
w Stocmi Gdańsikiej pod.pisane zo- kich, dl,a dobr~ kraju, dla Polski. 
stało pomiędzy komisją rządową a Ogłaszam straJk za zakończony. 
Międz_yzakładowym Komitetem Zai_ntonowany hymn narodowy 
Strajkowym porozumieni~ dotyczą- pode3im.uią .wszyscy zgromadzend. 
ce postula.tów, jakie wysuwały Człoi:kow1e komisji rządowej i 
strajkujące załogi. Rozipoczął się ~ezy?-1:im .MKS przechodzą do 
okres normalizacji życia w T.r6j- w1el~1eł sali dla podp1sa.nia poro­
mieście i innych miejscowościach =.ie.n1a. Sala wypełniona delega­
g<iańs.kiego Wybrzeża. W pełny tok tam• ~e wszystkich strajkujących 
weszły przy.gotowainia do rozpoczę- za:kładow pra;:y. dzienlllikarzami, 
cia przeładu,n:ków w portach, uiru- obserwatorami. . 
chamienia komumilkacji, roz.poczęcia Bezpośrednio przed podpisaniem 
p~acy na stoczniowycll pochyl- ~rozumienia przewodniczący MKS 
mach. . Jeszcze raz po&ziękował wicepre-

Podpisaliśmy bardzo waiine po-
ntamt rezolucli Rady Bezoieczeństwa · · J t Lato j.est okresem wytężonej pra- rozum1en1e. e& to porozumienie 

0 god:z~nie 11 do stoczni przybyła llllierowi Mieczysławowi Jagielsokie­
komisja !"Ządowa pod przewodllti- mu, wyrażając uz.nanie jemu i 
ctiwern członka BiUJ!'a Politycznego wszystkim innym, któ.rzy nie po­
KC PZPR, wicepremiera Mieczy- zwolili na rozstrzygnięcie konflik­
sława Jagielskiego. Rozpoczął się tu siłą. Rzeczywiśc.ie 1 dogadaliśmy 
dal;;zy ciąg rozmów z prezydium się - powiedział. Tak jak Polak 
MKS pod przewodnlr.tWE'm T.erhd ~ Polaki.em, bez użycia siły, tylko 

cy a.rogowców z Dy;rekcj.i Okręgo- z 20 sieronla. Tak wiec w Jerozoli- w ja.kimś sensie nowators-kie. I 
wej Dróg Publicznych w Łodzi. Na mle swe olacóW\ki dYolomatycme twórcami tego przykładowego -
w,ielu airteriach tirwada roboty po- utrzvmula 1ed:vnie Gwatemala i Do-1 w moim przekonooiu - rozwią:za­
legając~ na ich. ulepszai:iu i po-I minik~na - oba krate o skraJnle nia, ltonfliktu społ~lllle~o jesteśmy 
sz·erzl'ł.rJJ.U. oud1u1e sa.ę tez no.we rnwicowvch rz~dach. wszyscy tu obecm. Moze być, 7.P. 
d1rogL 

ki~~~:u:~~aL~f°~aP1~f;~ó!'.Y~2 · - ~~~~~ 
i wyłącznie w rozmowach, pertrak 

~ tacjach, z małymi ustę.pstwami 
tak zawsze powLnno być. Bo ni<? 

1ipca przekazano do użytku odci-

~f ~~~1,r~f~~ PO WSPÓLNYM POSIEDZENIU 
~~~B:;t~; PREZYDIUM HZADU I PREZYDIUM CRZZ Na razie prze.budowany zos:tan•1e 
odci•nek do U.ia:OO•u, a r' przyszłym 
ll'oku do samego Tomaszo.wa. 

Pirzystą,piono tak2'e do robót mo­
derrtizrucyjnych na d1ro·ctze Łódź -
Bne:zi.ny. Zostanie ona p-o<;ze<:'"lO·na, 
a na.wierzchnia przyst-OGowana rl.o 
transip<ll!'tu c.ięż;k-ie~o. Cm) 

I LOSOWANIE 

Dziennikarz PAP pisze: Tam 
gdzie w grę wchodzą żywotne in­
teresy ludzi pracy, gdzie rodzą się 
ważne decyzje płacowe i socjalne, 
nie może zabraknąć obecności 
związków zawodowych. Jest to 
jedno z głównych założeń odnowy 
naszego ruchu związkowego Ko­
munikat ze wspólnego posiedzenia 
Prezydium Rządu i Prezydium 
CRZZ potwierdza, że założenie to 
zaczyna być urzeczywistniane. 

d.ziś dla załóg zalda<i6w pracy i ptzl!'lll związki zawodowe, których 
całego społeczeń11twa: wsp6lną stanowisiko w tak istotnej sprawie 
konsekwentną realizację postula- musi być uwzgl~ii.one. Skutec~na, 
tów robotniczych. Należą do ·nich chroniąca interesy -społec:zine poli­
podwyżki płac dla wszystkich bez tyka płac i cen musi się opierać 
wyjątku pracowników, tych którzy na rzetelnym, obiektywnym rozpo­
strajkowali i tych, kt6ny pracy znaniu, jak naprawdę kształtują 
nie przerwali; zwiększenie wyso• się koszly utrzymania, i to nie 
kości zasiłków rodzinnych, emery- tylko globalnie, ale w poszczegól­
tur i - rent1 świadczeń 1: funduszu nych grupach zawodowych i regio­
alimentacyJDego. naóh kraju. Jak wiadomo. związki 
Węzłową dziś sprawą społecwą zawodowe będą, niezależ'nie od ana-

jest zahamowanie rosnących ko- liz rządu, prowadzić włas·ne bada-
sztów utrzymania. Będzie temu nia kosztów utrzymania, co w su-
służyć uchwała rządu w sprawie mie pow:nno zapewl!lić większą 
zaostrzenia kontroli cen i szczegól- wiarygodność w tej najważniejsizej 

n LOSOWANIE państwowego i związkowego kira- na ochrona cen tych a,rtykułów i dziś dziedzinie polityki społeczinej. 
ju jest warunkiem trafności i spo- usług, które mają podstawowe zna- Pierwsze odbywające się na no-

Partnerskie, a więc nie wyklu­
c'lające różnic w ocen~ch i poglą-

3 - 13 - 19 - 28 - 32 - 33· dach współdziała,nie kierownictwa 

7 _ 14 _ 19 _ 26 _ 33 _ 35 . łecznej akceptacji podejmowanych I czenie w budżetach ludzi pracy., wych zasadach spot!ka·nie prezydi6w 
i limba dodtat.!tOlwa do 5, 4 i 3 tra-1 de(:yzji. Na począte<k jako główmy Zaillim jednak taika uchwała bę- rządu i CRZZ rokuje . współpracy 
fień - 1. temat takiego współdziałania pod- dzie podjęta - stanie się przed- tych organów dobre na&ieje n.a 
Końcówka ba.nd~ro1H•: 387113. jE:to problematykę najważniejszą miotem dy\Sltu&ji zorganfaowam.e.j przynłość, 

Z DZffiNNIK POPULARNY n·r 187 9655) 

1 
jest pro.ste i nie jest łatwe stoso­
:Vall:ie siły. My teraz rozumiemy, 
ze Jest to Jednak nasza wspólna 
sprawa, i wspólnie musimy pod­
nieść to wszystko, '10 zostało prze­
wrócone. Musimy odrobić · niektó-
re rzeczy to jest fakt 
Musimy się poczuć prze-
de wszystkim gospodarzami tej zie­
mi, a będziemy się czuć i będzie­
my pracować. Ja, ktfa·emu ufaliś­
cie i wierzyliście, mówię że z,ro­
bię wszystko, żeby tak 'się stało. 
I wiem, że mi pomożecie. I zro­
bimy. 

L. Wałęsa jeszcze raz podk:;.•eśla 
że to jest wielka sprawa, że ni~ 
było żadnej przemocy, że wszyst­
ko zostało załatwione tak, jak 
powinno 'Jyć, jak rzeczyw!iśc1e 
świadomość obu stron doprowadza­
ła, do tego, że nie zwyciężyli ci, 
ktorzy proponowali jakieś wyjścia 
siłą. Zwyciężył - dodał - rozsą­
dek i rozwaga. 

Zabiera głos wdcepremiar Mie­
czysław Jagielski, który podzielił 
op'iniE: przedmówcy, że praca do­
biegła końca, że rzeczywiście była 
to praca niełatwa, że były to roz­
mowy trudne, żmudne, wymagają­
cego dużego w~siłku. Dotyczyły one 
~ powiedział - spraw bardzo wa­
żnych, ZBlrówno praw pracowni­

/ 

czych, za't'6wno ludzi tu obeony-1::h, 
jak i nieobecnych, członków ich 
rodzilll i ich najbliższych, żon i 
<!Z'ieci, przyjaciół i współtowarzy­
'i:L.Y pracy. 

Wicepremier podk•reślił, że komi­
sja rządowa starała się przez cały 
czas wspólnych prac zrozumieć in­
tencje, które powodują przedsta­
wicielami strajkujących. Pirzytacza­
no wobec nas - powiedział 
oske a•rgumenty, my też argumen­
towaliśmy. Pokazywaliśmy, jaka 
jest sytuacja, jakie są możliwości, 
co mo7Jna zrobić, do czego się mo­
żna zobowiązać i co potem konsek­
wentnie realizować. Rozmaiwiali­
śmy tak, jak Polacy powinnd z 
sobą rozmawiać, jak rozmawia Po­
lak z Polakiem. Nam - powie­
dział wicepremier - ten duch to­
warzyszył cały czas w czasie obrad, 
dodając, że nie ma przegrsinych 
ani wygranych. 
Najważniejszą sprawą - konty­

nuował M. Jagielskii - którą trze­
ba cenić, to jest właśnie to, ześmy 
si<: porozumieli, powiem - dogada­
liśmy się. Najwaiiiniejszym gwa•ra'll­
tem urzeczywistnienia tego, cośmy 
zrobild jest praca i jej efekty. Tyl­
ko rzete1ną pracą - podkreślił wi­
cepremier - możemy wytworzyć 
te dobra materia1ne, które potem 
będziemy dzielić. Na nas J patrzy 
kraj. Dajmy przykład - idźmy 
wszyscy razem, tak jak było tu 
oświadczone, do ofiarnej, rzetelnej, 
pracy. Myślę, i głęboko w to wie­
rzę, że bę~e to najlepsze świa­
dectwo naszej patriotycznej pol­
skiej, obywatelskiej inte:ncji, I że 
pragniemy jak najlepiej służyć 
sprawO\IJl lud'Zi pracy. spra-
wom nas·zego Irt!i'odu, naszej so­
cjalistycznej ojczyzmy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Obydwa przemówienia przyjęte 
zostały gorącymi. oklaskami. Na­
stępuje podpisanie porozumienia. 

Gdy po podpisa.niu dokumentów 
i po owacji jaka temu aktowi towa­
rzyszyła. komisja rządo'Wa opusz­
czała salę obrad, żegnał ją gęsty 
szpaler stoczniowców i dalsze okla­
ski. Nastrój zebranych, choć prze­
bijała w nim radość pozostał po­
ważny. Wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że przezwyciężony został 
trudny kryzys, ale wiele trudnych 
problemów związaJJ.ych z nim po­
zostało. 

ZAŁOGI PODEJMUJĄ PRACĘ 

Do Polskiej Agencji Prasowej 
przez całą nied~elę napływały in­
formacje od terenowych korespon­
dentów, informujących o tym, że 
zakończenie strajku w Szczecinie, 
ą potem w Gdańsku, powitane zo­
sta.lto z. ulgą i .spowodowało od.prę­
żenie. Załogi w różnych regionach 
kraju, które przerwały pracę na 
znak s<>lidaxności z robotniczymi 
postulatami sformułowanymi na 
Wybrzeżu, postanowiły podjąć pro 
dukcję. 
PQerWszą oznaką, iż życie na 

Wybrzeżu Gdańskim pow•·aca do 
normy - napisał późnym niedziel­
nym wieczorem dziennikarz PAP 
- jest pojawienie się na ulicach 
Trójmiasta technicznych wozów 
tramwajowych, które wyrus-z)'ły na 
szlak dla sprawdzenia sta.nu sieci i 
oczyszczenia rozjaooóp. Uruchorruo­
ne zostały linie ą.rttobusowe do 
tych osiedl! mieszkaniowych, które 
są najdalej położone od głóW1!1ej 
osi Trójmiasta, obsługiwanej przez 
kolej elektryczną. W portach Gdań 
ska i Gdy•ni rozpoczęto natycbmiiast 
przygotowania do wznowienia p.rze­
ładu.nków. Zaczęły ruszać dżwigi. 
Priorytetowo potraktowano statk~ 
mające w ładoWIIliach żywność 1 
pasze dla rolnictwa. W Gdańsku 
rozpoczęto ekspedycję węgla. Re­
porter PAP zanotował: pracownik 
dozoru technicznego- gdańskiego 
„Hyidrosteru", Jam Be<inM-ek, pod­
kreśla ogromną radość, z jaką -eałe 
rodziny powitały stabilizację sy­
tuacji. Strajk trwał bardzo długo. 
Wszyscy to odczuwaliśmy - stwię[' 
dza rozmówc·a. Straty społec7.II!e i 
gospodarcze są ogl!'otnne. Wszyscy 
teraz musimy pomyśleć o takiej 
pracy, aby od.robić zaległości. Ja­
cek Fa.ran - inżynier powiedziiał: 
trudno się me cieszyć, że porozu­
mienie zostało osiągnięte w drodze 
kompromisu, w którym n!ie ma 
zwycięzców i pokonanych. To, co 
zostało ustalone, w niczym nie 
podważa zasad ustroju socjalisty­
c:zmego, uwzględniając słuszne po­
stulaty załóg. Co do szans odro­
bienia zaległości, jestem optymistą, 
choć będzie to bardzo trudne. 

W niedz,ielę praoowały już w 
Szczecinie i Swinoujściu wszystkie 
nabrzeza zespołu portowego. Trze­
ba się spieszyć! - stwiell'dzali do­
kerzy. Znajdują się bowiem u nas 
54 jednostki, z których wiele, ocze­
kuje na swe miejsca przy nabrze­
żach. Są wśród nich statki ze zbo­
żem, śrutą, z rudą żelaza, z fosfo­
rytami dla rolnictwa. BilaJJ.s pier-
wszego <inia pracy: 42 tys. ton 
przeładowanych towarów. Jako 
pierwszy wyruszył w rejs ze Świ­
noujścia m/s „Wadowice". Ważna 
wiadomość dla czytelników książek 
i gazet: ruszyły maszyny pa;71.erni-
cze w zakładach „Skolwin". W 
Kombinacie Chemicznym w Po-
licach koło Szczecina stanęli na 
stll!nowiskach pracy robotnicy pro­
dukujący nawozy dla rol:nictwa, 
kwas siarkowy i inne chemikalia. 
Konieczne jest jak najszybsze uru­
chomienie tutaj wszystkich insta­
lacji; na wyroby z Polic niecier­
pliwie oczekują rolnicy polscy oraz 
fabryki włókien sztucz.nych." Z 
wielkim zadowoleniem przyjęli 
szczecinianie podjęcie pracy przez 
~omunikację miejską oraz przerlsię­
b1orstwa PKS. Mimo niedzieli eki­
py remontowe pracowały w „Dol-

(Dalszy ci4g na sitr. 3) 



RO!N 
Wszystkie główne agencje 

pra.sowe podały w swych serwi-
1ach nied.2fielnych obszerne in· 
formacje na temat llOfozumień 
zawartych w Szczeci~ i Gdań­
sku, a tak:i:e obra.d V Plenum 
KC PZPR. Doniesienia na ten 
temat znalazły się na oz.ołowych 
miejscach w dziennikach radio­
wych i telewizyjnych wielu 
krajów. Pojawiły się również 
pierwsa;e komentarze prasowe. 

nego życia. "Washliingt.on Post'• za­
mieszcza tytuł „w~adza i strajku­
jący osiągnęli porozumienie. Ra­
dość w Stoczni lm. Lelllina , a ro­
botnicy przygotowują się do po­
wrotu do pra.cy w poniedziałek", 

Kiedy w piątek wieczorem wychodzi­
liśmy z ZPB „Dzierżyńskiego", za ple­
cami zostawiliśmy łoskot pracujących 

gu. Nikt o n·\c nie pytał. Nikt się nie 
dziwił. Stanął tkacz obok tkacza,· kiw­
nęli sobie głowami i... My jednak mie­
liśmy za sobą wiele godzin rozmów, 
dyskusji, niepokojów i obaw. 

Tylko„. hle rat1JY przedtem mieH 
jwi; tę nadzieję i kończyło się na 
nicc;:ym? Więc teraz milczą w sku­
pieni.u, zasłuchani w ten delikat­
·nv. docieraiacY z ba.rd.zo daleka. 
szmer. 

Wreszcie otwderają się d.rzw; i 
sp<>cony inż. Goska siada na 
chwilę: - Kilka minut Po p:erw­
szej ruszyła tkalnia elektryczna. 

Bardzo podobnie brzmią tytuły 
czołówek w prasie chicagowskiej, 
kaliforniJskiej, nowojorskiiej. Arne· 
rykaństka oµinia z praiwd:W.wym 
zadowoleniem przyjęła dinfODmacje 

krosien. Nocna zmiana przejęła od 
swych poprzedni·ków maszyny w bie-

WiStępna analiza tych pierwszych 
komentarzy pozwaJ.a stw.ierd:W.ć, że 
i.eh cechą domilll.ującą jest nie 
uikryWane uczucie ulgi na wia.do­
m.o.ść. że przeram&ny został po­
watżny kry.zys. trwający od kilku 
t ygodni. To uczucie ulgi - jak 
podkreślają autorzy komentarzy 
- jest wynikiem nie tylko sympa­
tii do Polski i P1>laków. ale także 
głębokiego zadowolenia, że zlikwi­
dowane zostało ognisko potencjal­
nego napięcia. w stosunkach mię­

dzynarodowych oraz zagrożenia dla 
stabilności i odprężenia. 

Niemal we wszystkich domiesie­
niach na temat porozumień w&ka­
zuje się na realizm, gł~bokie po­
czucie odpowiedzialności i dobrą 
wolę obu stron. a Wlięc rządowych 
k omisji . działających na Wyibrzeżu 
• t amtejszych komitetów strajko­
w ych. Uczyniono - podkreśla się 
- wszystko, aby doszło do kom­
promisu. Prasa wielu kirajów 
aikcentuje. że nowa formuła związ­
ków zaiwodowych przyjęta w Pol­
sce ma dOl!liosłe znaczenie i że 
równocześnie załogi uczestniczące 
w str.ajik.u uznały kierówiniczą rolę 
partiii. 

Komentatorzy (m. Ln. agencji 
•• Reutera" .i AFP) wskazują z 
uznaniem, że Polacy potrafili prze­

·wyciężyć przedłużający się kryzys 
chooia.ż nie było to łatwe. 

Na powagę sytuacji, jaka wylllWka 
wskutek przedłużających się 
straj>ków, wskiazało wiele gazet za­
cllodmioniemieokich. Tak np. bez­
pośrednio prred zawarciem porozu­
mień „Neues We;;tfaelische Zei­
tung" pisała, ż.e „kaMy następny 
dzlień strajków będzie paraliżować 
nie tylko pracę tych przedsię­
biorstw które cierpią na br.;llk su­
rowców. ale musi spowodować co­
ira;z więk ze trudności z zaopatrze­
niem społeczeństwa w niezbędne 
artyikuły spożywcze. 

Wiele innych dz.ieoo.ików obli-
' cza jakie straty poniosła po1ska 

l(ospodarika w rezultacie strajku. 
N.iejedCIIl. z komentatorów .wskaz.u­
je na potrzebę jak najszY'bszego 
powrotu do pracy i przywrócenia 
normalnego ;funkcjonowania por­
t ów i za.kładów przemysłowych. 

Organ Włoskiej Partii Komuni­
s tY"cznej „U.NITA" stwierdza. że 
sa;.n fakt osiągnif!llia por&zumienia 
przez 'komisje rządowe i komitety 
strajkowe jest .,wyda.rzeniem nad­
zwyczajnej wagi". Podobnych sfor­
mułowań używa londyński „Sun-

- cLay Times". mówiąc o •• historycz. 
nym porozumieniu. które ma mię­
dzynarodowe znaczenie". 

Prac>a bułgarska wskazuje na 
znaczącą rolę- posiedzenia Prezy­
dium Rzą<iu i Prezydium CRZZ, na 
·którym podkre::ilano, że odnowienie 
ruchu związkowego i reorientacja 
programu działalności Rady l\tini­
strów stwarzają sprzyjające wa­
runki twórczej, partnerskiej współ­
pracy. 

nadchodzące z PQllsld. 
Wyraża się przekona'llie, ilZ po· 

myślne ro~lązanie wewtilętrznej 
sytuacji w Polsce w formie. w ja­
kiej to nastąpił!.>, stworzy pomyślną 
atmo.sferę do ro:z.szerzen.ia dialogu 
Wschód - Za·chód, do pomyślnego 
przeprowadzenia Konferencji Ma­
dryckiej i podjęcia dialogu w spra­
wJe najpilniejszych aspektów ogra­
niczenia zbrojeń strategicZIIl.ych w 
Europie środkowej. 

Przy t}'l'.:h z..decy.dowanne oiptymi· 
stycznych ocenach i rosnących na­
dziejach komentaitorzy i eksperci 
wyrażają pogląd, że przed Polską 
stoi jesz.cze wiele trudnoścJ. Ko­
mentator i wysłannik do Pol-,ki 
dzienni•ka ,,The Washtl.ngtoin Star" 
w nie<izie1'nej korespondencji pisze. 
że usuwalll.ie skutków wydairzeń 
minionych dwóch tygodlll.i w Fol­
sce i dostosoiwal!lie się i władz i 
społeczeństwa do '?lowej sytuacji 
nie będzie zadaini.em łatwym. 

Dodatek gQsipodarczy do niedmel­
nego wydat11ia „Washilington Post" 
zamieszcza analizę go.spodarC'Zych 
problemów ·Polski i stwierdza.. że 
wobec generalnej recesji na Za­
chodzie przełamanie trudności go· 
spodarczych Polski wcale nie bę­
dzie sprawą łatwą i wymagać bę· 
dzie wytężonej pracy całego społe­
czeństwa. 

Fraincuskie gazety niedzielne po­
witały zawarte w Pol&ce poroza­
mi:enie wielik&mi tytułami na 
pierw-szych stronach. 
Wysłann.iik d:W.ennika „Huma~;te" 

P<>dtkreśla w rela1:ji, że wiadomooć 
o porozumieniach w Gdańsku i 
Szczecinie, 2dy tylko nadeszła, wy­
wołała w Polsce ogromną ulgę. 
Podobną ulgę odczwwa się też w 
Paryżu, gdzie sytuację w naszym 
koraju śledzo.no z wieLkim zaimtere· 
sowaniem. Nie tylko z powodu 
autentycznej sympatii dla nasze11:0 
kraju i zrozumienia jego proble.:: 
mów. ale też z przyczyn szerszych. 
wiążących stabilizację w Polsce 't: 

Tuż po rozpoczęciu pracy przez 
popołudniową zmianę we wtorek 
26 sierpnia, zatrzym'ano maszyny 
w małym fragmencie tkalni „A" 
zakładu centralnego, tzw. tkalni 
Nowej. Zanim ktokolwiek zorien 
towal się co zaszło, ucichły maszy­
ny w tkalni koców. Następna by­
ła przędzalnia średnioprzędna, 
wreszcie tkalnia elektryczna. W 
kilkanaście minut póżniej stała już 
cała Centrala ZPB im. Dzierżyń 
ski ego„ 
Poszedł na tkalnię dyrektor na· 

czelny - Eugeniusz Wojciechow­
ski. Najpierw nie bardzo mógł się 
zorientować o co konkretnie cho­
dzi. Ludzie mówili jeden przez 
dl·ugiego. Dyskutowali w małych 
grupkach. Dopiero 'później zaczęły 
się jakoś krystalizować poglądy. 
Mówili o Wybrzeżu, że chcą kon­
kretnie wiedzieć jak wygląda sy­
tuacja, o MPK - że radzą razem 
z tramwajarzami. Ale jednocześ­
nie mówili o tym, że po wielu go­
dzinach ciężkiej pracy, nie chcą 
stać następnej zmiany w kolejce. 
że coraz ciężej się żyje, a pod· 
wyżki jakie w końcu dostali 
nikogo nie satysfakcjonują. 

Wychodziły też dziesiątki in-
nych spraw. Jeden wykrzykiwał, 
że nie ma. lekarstw, inny - węg­
la, trzeci domagał się sprzedaży 
pracownikom resztek. Właściwie 
wszyscy mówili o wynagrodzeniu, 
prostszym sposobie jego ustala'llia, 
żeby każdy wiedział ile i za ~o 
zarabia. Kobiety domagały się o­
graniczenia sprzedaży alkoholu w 
dni wypłat, wprowadzenia przy­
musu. pracy dla uchylających się 
od niej. Ponawiano żądanie r6w­
nych praw dla wszystkich, wyciąg­
nięcia konsekwencji w stosunku 
do winnych zaniedbań. 

• • • 
perspektywa.mi stabili'l:acji europej- w tym czasie sytuacja w mieś­
skiej i w ogóle z sytuacją na osi 
Wschód - Za.chód. Polska _ co cie była już trudna. Przestała ist-
nieraz poc!Jkre.5lały ooohistości fran- nieć k.oniunikacja, trzeba było 
cuskie - odgrywa istotną rolę dla błyskawicznie organizować włas­
odprę:i:enia i pokoju w Europie. ny system trahspo:tu._ J?wa za~ł~; 

Uczucie ulgJ nie przesłania jed- ~O\':'e autobu.~f· dz1ew1ęc „„starow , 
nak świadomości po;ważnyich pro- Jakieś „n;ysk1 , „tarpany , wszyst­
blemów gospodairczych naszego ko co miało koła, zaprzęgano te­
krą,ju. Jeszcze w sobotę telewizja raz do roboty. Stolarze na gwałt 
fancuska przekazała uwagi zname- robili ławy, ustalano z rada ~­
go komentatora ekonomicznego. kładową i działem socjalnym tra­
Fra:ncoi5a de Closets. Zwrócił oo sy. Do rady zakładowej ktoś o­
J:>rzooe wszystikiim uwagę na wiel- głosił .postulat, żeby nie wozić 
1ti deficyt w bilansie handlu za- strajkujących. 
11rallticznego Polslti, obciążony jes.z- Jest wieczór. Zakład stoi, a z 
cze spłaitą zadłużenia, podkreślił, całego kolosa pozostały przy swo­
że Polska tak czy inaczej będzie Ich maszynach pracownice przę­
musiała wprowadzić politykę o- dzalni odpadkowej w Centrali, 
szczędności, gdyż &biektywnie nie tkalni B na ul. Rzgowskiej i tkal­
ma innego wyjścia. ni C na Wróblewskiego. Mijają 

Porozumdenia osiągnięte w mia- kolejne, długie godziny, zaczynają 
stach nas'Zego .w!~rzeża. to cz~o- upływać dni. W.reszcie w piątek 
"'\Y temat doruesien z . zagraJlllcy, '!lad ranem staje tkalnia B na 
publikowanych przez większość 
niied"Zie1ny>eh dziemtilków hlsz.pań-
skich. Te podstawowe aspekty po-
rozumienia; ooiągniętego w wyni-
ku diaJ.ogru między rządem a robot-

Rzgowskiej. Kobiety tłumaczą, że 
musiały. Presja stojących wydzia­
łów okazała się zbyt silna. 'l'en 
i ów przygroził ..• 

Przez cały czas przedstawiciele 
dyrekcji komitetu zakładowego i 
rady zakładowej rozmawiają ze 
strajkującymi pracownikami. Każ­
da kolejna grupa przedstawia co­
raz to nowe postulaty i<:toś do­
maga się kijów do szczotek dla 
zamiataczek. Znów mówią o tym, 
że zebrania, na których tyle się 
mówiło, nie przymiosły żadnych re­
zultatów. 

sta o zabezpieczenie pracowniczych 
działek położonych w sąsiedztwie 
giełdy samochodowej. 

Tym.czasem tuż obok, za. ścianą, 
tirwa gorączkowa pr~a. Sztab lu­
dz.i z dyrekcji, komitetu zaill:łado­
wego i rady zakładowej zblera 
postuJaty. Rozważa ka:ż.de sło·wo. 
Dzieli na 2ru.py. Wiele z nich się 
powta.rza. Dyrektor Wojciechowski 
zobowiązał się publiczruie, że w 
piątek do 13.00 przedstawi załodze 
rzoozowa odpow.iedż na z~łoStZOne 
d.D'tvchczas iXtstulaty. Pow:adomi 
- które wymagają z~atwienia 
przez zjednoczenle. które - mini-

l
·n- stra, a które muszą być rozw,ią­

. Kobiety z tkalni B żądają zane pir.zez Sejm. No i oczywiście 
formacji - co było powodem za- co 2ld:lliałał w sprawach dot.vczą­
trzymania pracy w tkalni A, a za- cych własnego podwórka. 
razem domagają się lepszej obsłu- Siedz.foli nad tym przez ca.łą noc. 
gi technicznej nowoczesnych kro- Wreszcie w pią1ek o piątej zaczęli 
sien STB, zatrudnienia ślusarza- na kopiarce dirwkować oo rozwie­
konserwatora do regeneracji chwy- sz.en1a na wszystkich oddziałacb 
taków, lekarza na wydziale i pie- odpowdedź na kiażde zl(łoszo;ie żą­
lęgniarki na każdej zmianie. Żą- dian.ie. Tyle tvlko. że właśnie wte­
dano lep52ego stosunku kierownic- dy stainęła tkalnia „B" na R7go:w­
twa wydziałów do robotników. skiej. Znów nie kończące się roz-

W rozmowach mówi się: _ Czy mowy i oo ki,lku godz.i11ac~ '10WY 

chcecie żeby sytuacja skompliko- zestaiw oos~ul:i-tów .. ws.zystkie takie 
~ . -. . I same, choc maczeJ formułowane. 

Wała_ Sl~ Jeszcze bardzteJ? ~O J~- Jest ty•l•kO jeden nowy - perso-
?zem~ Jest ~ało, a t~raz . "hcec~e n.alny tym razem. Dotyczy obsa­
zeby I koszul! _na grz,b~e~ Ili~ moz- dzenia stain'OIWisika kierownika wy-
na było dostac? Myslic1e, ze w d•zilaliu 
ten sposób dojdziemy do czegoś? w końcu diyireikitoir nie wyt.rzy-
Więc robotnice tłumaczą znowu, muje fi.zy=iie. Jedizie do domu 

że przecież rozumieją dobrze. Wie- przespać s.ię choć dJwie godJZliny. 
dzą, że straty powstają, ale one Na placu boju zo51tad·e zastępca -
wszystko odrobią! Odrobią spo- ilnż. Jerzy Zawisza. Inni - szef 
łecznie! Chcą tylko mieć pewność, produkcji inż. J~;i G<lska i I se­
że będzie się ludzi teraz i w kre<tarz KZ ~rt11i - Józef Jeske 
przyszłości traktować poważnie! - od 60 godzm na nogach. bez 

W końcu na tkalni Nowej, po­
stanawiają ruszać. Jest czwartek 
rano. Po kolei ruszają kros.na. 
Kilkanaście minut później otwiera­
ją się wahadłowe drzwi prowadzą­
ce do innych wydziałów. ZjaWia 
się tłumek pracownic „elektryez­
nej'' ii „k.Otców". W parę mhnut póź­
niej jest już po robocie. 

W ciągu tych cłterech dni ki 1-
kakrotnie próbowano na różnych 
wydziałach uruchamiać produkcję. 
Próbowali starsi pracownicy i 
członkowie zakładowej organizacji 
ZSMP. Bez efektów ... 

Teraz w piątek, kiedy siedzimy 
nad pakietami postulatów zgłasz1t­
nyclt wciąż ze wszystkich oddzia­
lów, w radzie zakładowej t'l'wa 
normalna praca. Ktoś dyktuje o­
pinię do wniosku o przy~pieszony 
przydział mieszkania, inny prosi 
o interwencję w sprawie wyqania 
nowych butów roboczych, no któ­
re mistrz nie chce wystawić zle­
cenia. Przewodniczący - Tadeusz 
Banasiak interv>eniuje w sprawie 
wypowiedzenia komuś umowy o 
pracę. Wykłóca się z kimś z mia-

przerwy. 
Jeszcze rano zasta.nawiali się 

wsoólnii.e, czy może sko.rzystać z 
uprawnień i ogłOLSiić załodze wo·lną 
sobotę. Ludzie będą mogli trochę 
odoocząć od wyde,ptyWania kilo­
met:ców z domu do pracy, trochę 
zadbać o zao,pat.rzenie. Wahają 
się. Jak przyjmie to załoga? 
Próbudą uzgodnić sp.rawę w zjed­

nocz.emu. Be"Zskutec~nie. W końcu 
rezyginwja. Jedmak około 13-tej ko­
le~y z redakcjii przetelefonowali 
n.am cLecvzję prezydenta Łodz.i w 
SPra.w.ie wolnej sobOty. 

W diwie miinuty p6żniej pr:zez 
radi01Węzeł czyta.ją komunika.t o 
wolnej sobocie. W sek!'etairiacie 
stoją 'uż praco·wnicy z pre-tensj -
mi. Nrn wszy tkich zdołano prze­
ci~ zawnadomić i }udzie mają 
jutro dirałować iak głupi?„. 

Raizem z dy·rektorem wyjaśnia­
my. że ie.st kOtlllllin:kat w Diątko­
wy,n. wyda.niu „Expressu", a !'adio 
i telewizfa będą oowta.rzać 20.„ 
Rozchod<:ą się. 

W kilka minut później ws:z.ysiey 
~romadzeni w pokojtU milkną. 
Wyraźnie zaczynamy odczuwać lek­
ka wibrację ścian. 
W5ęc jednak! 

13.33. PrZ:ez uchylone drzw i 1•<:­
stępny komulllikat: - Zaczę,la ru­
szać tkalnia Nowa. - Wraca dy­
rekt0tr WojciechowskL s :ed•ó i n ie 
.od•zvwa sie. Dopiero po chwili 
rzuca. ja1k;by do siebie: 0ni 
stanęli p!erwsi... 

13.50 - ruszyła tka•lnia koców.­
Patrzymy p0 sobie i u każdego w 
oczach widać to _am<> pytanie -
na iak długo? 

14,011 - idzie normaJnym biegiem 
cała Centrala zakładów „Dzierżyń­
skiego" Zacz:v-naja się telefony. 
Ze Rzgowskiei - nie w.ierz<1! W! ~c 
dy.rektor pyta czy ma przvsłać 
sa.moehód żebv sobie sami zoba­
czyli? Te same pytania zgłas.zają 
z prz;;d.zalni „C". 

15,25 - delegaieja z tkalni „B" 
wi'6c1fa do siebie. Krótka dysku­
si.ia i pootaJJawia.ją - do roboty! 
Kiedy ruszają do maszy1n, któraś 
J:>ro.pon11je głośno. żeby ruszyła ta 
:1Jmia.na: która stanęła. Nie myśmy 
zaczęłv strajkować! Znów zaczyna 
sie po-wsizechna dyskusja całego 
wvdiziału. 

15,40 - telefon z Wróblewskiego: 
- wrócila d.elegacja z Centra 1i i 
teraz domagają się spotkan'a z 
przedstawicielami dyrekcjli. - W 
J)a.re minut później jadą na m!ejs­
ce. Oała Cent.rala "Pracuje sp.okoj­
nie. 

16,30 - rusza tkalnia „B". 
K.i•bka minut przed 17.00 - rusza 

w.reszcie przęde.·alnia „C". 
„Dczllie,rżyński" praQµjel 

* * * 
Późnym wieczorem wychod,zimy 

do domów. O 21.00 stawdła &ię do 
pracy n-OC'Ila zmiana, Nitkt nikogo 
o nic nie pyta.ł. Tak jak przez ca­
łe cztery dni strajku. zjawiło się 
do pracy 99 procent załogi, W tych 
dniach nikt nie chorował, nikt nie 
miał s2cze11ólnych tru<l'!lości z do­
tarciem do zakładu. nikomu dziec­
ko nie soła.t.a.ło figla w postac! 
biegunki czy cze.goś w tym rodza­
ju. 

Teraz wieczorem - stanę'ld prZy 
swoich wrursztatach. Tk~z ob.ok 
tkacza, prządka obok przadkd. Ki,w­
i;ięli sobie ełowa.mi... i do roboty. 

Jest sobotni ranek. Nocna zmia­
na skończvla pracę. wyrusza za­
kłade>wvm transportem do domu. 
Razem z nimi zabiera się około 
200 osób. Ci. do których nie r.o­
tarło ,;a,wiad'Jmien·e o wolnej '0-
bocie i którzy klnąc, że zaikład•>­
we samochody nie zjawiły ~ię w 
wyznacizonych pu.nktach, dc'ałowa­
li pieszo. 

Wychodzimy i my na ulicę. Za 
plecami mamy miJczące mury 
„Dtztierżyńskiego". Tylko milczą one 
teraz i,nacz·e.i. Odpoczynkiem Po 
pracy. Cisza ma też swoje barwy. 

LESZEK RUDNICKI 

HENRYK ZAWIRA 

W edlu,i prasy jugosłowiańskiej. 
„porozumienia ze strajkującymi 
umożliwia.ja nie tylko. przezwycię­
żenie poważnych trudności gospo· 
da.rczych. ale ta.kźe odbudowę za· 
ufapia między narodem a kierow­
nictwem. międ'Zy klasą robotniozą 
i jej partią". 

oiikami. pod.kreśla w swych na- WYPOWIEDZ' 
głów&ach m. in. wieLki ikaitoLicki PRZE"WODNICZA<CEGO HADY PTJG\VASH PROF. M. NAł__,ĘCZA 
dzien.nilk „Ya''. 

Komenta1t.or oficjalnej rozgłośni 
.. Radio Nacionał de Espana" ws.ka­
zał. na pozytywne znaczenie poro­
zumienfa, miedzy rządem a praco· 

Belgradzka •. PoLitytka" stwier- wnika.mi dla !<>sów odprężenia i 
dza. że „Polska kończy jeden z zachowania równowagi w Europie. 
najburzliwszych tygodni w swojej zwraca uwagę frukt, iż hiszpań-
współczesnt'j historii". skie dzienniki skrajnie prawico-

Sta'i'ly Zjednoczone z ulgą przyję- we w rodzaju „Imparcial" i „El 
ły informacje o tym. że kryzys Alca'Zar" .które od wielu dni w 
Polski zbliża się do końca. utrzymanych w sensacyjnym t001ie 

·::\'iedzielnP. dzienniki w Stanach artykuł.ach na pierwszych stronach 
ukazały ię z wie1kimi tytułami przewid:Y<Wały zupełnie odmien?Y 
.na pierwszych kolumnach, głoszą rozwój sytuadi w Polsce. w .m~: 
cymi porozumienie osiągnięte "!' I d'Z;ie~ę ba'!'5izo Medukowały ilosc 
Polsce i zapowiada,iącymi szybkie m1eJsca posw1ęca:ną tematyce pol­
przywróce~e stabilności i norma!- skiej. 

• • 

Z udziałem 125 naukowców 
z 38 krajów i przedstawi­
cieli 4 organizacji między-

narodow-ych obradowała w 
Holandii XXX konferencja 
Pugwash. O przebiegu jej 
prac, które - zgodnie z trady­
cją ruchu Pugwash odby­
wały się za zamkniętymi drzwia­
mi, poinformował . dziennikarza 
PAP po powrocie do Polski prze­
wodniczący rady Pugwash, 
prof. Maciej Nałęcz - sekretarz 
Wydziału Nauk Technicznych 
PAN. -

pojawienie się nowych rodza­
JOW rakietowo-jądrowej broni 
masowego rażenia, jak i no,wycn 
doktryn jej użycia, niosą zwięk­
szone ryzyko wybuchu konflik­
tu nuklearnego. Wynikającemu 
stąd zaniepokojeniu uczestnicy 
spotkania w Holandii dali wy­
raz w specjalnyro oświadczeniu, 
zwracającym uwagę na niebez­
pieczeństwo wojny jądrowej, 
która oznaczałaby koniec cywili­
zacji i zagładę ludzkości. Wska-

ga się w nim, i'Ż nie ma takiego · 117 opublikowanym, jak co 
systemu obrony cywilnej, ani WV roku, dokumencie przezna­
takiej służby zdrowia, które by- czonym do użytku pras:.r 
łyby w stanie przynieść pomoc: wzywa się m.in. do ra.tyfikowa­
ofiarom wojny jądrowej. Wsze!- nia porozumienia SALT II i przy­
kie plany w tej dziedzinie stąpienia do kolejnego etapu ra­
głosi oświadczenie - są iluzją. dziecko-ameryka11skich rokowań 
Zniszczenie szpitali, straty wśród o ograniczeniu zbroje1' strate­
personelu medycznego, brak e- gicznych i do przyspieszenia roz­
nergii, transportu i łączności - mów w sprawie reduki;ji sił 
wszystko to sprawi, że większo3ć zbrojnych i zbroje1i w Europie 
rannych wymagających opieki wskazując; iż jeśli negocjacj3 
lekarskiej • będzie skazana na te będą się przeciągały, .grozi 

Os1ągnitto porozum1en1e - Tegoroczne ..obrady - po­
wiedział uczony miały z 
dwóch względów . szczególny 
charakter. Po pierwsze odbywa-

(Dolkończeruie ze str. 2) 

nej Odrze" przygotowując siłownię 
do sezonu jesienno-zimowego. 
.,Gdy dowiedzałem się, że .stra~k się 
zakończył - zanotował dzienmkarz 
PAP wypow'ied3 Jadw!-gi Du~ikacz, 
pracownicy centrali m1ędzym.1~sto­
wej - był<qn bardzo szczęsliwa. 
Jestem mafką, żoną. Cieszy mme 
powrót porządku i ładu do miasta. 
Mam nadzieję, ze stworzone zostały 
dobre warunki pełnej współodpo­
wiedz~alnośc.L.._każdego obywatela za 
losy kraju. Wiele zależy od pracy 
społeczeństwa, bo tylko praca da­
je gwaranclę polepszenia gospo­
darki kraju i życia każdego z nas" 

W Elblągu po wysłuchaniu i 
obejrzeniu telewizyjnej transmisji 
z podpisania porozumienia ~niędzy 
komisją rządową i Międzyzakłado­
wym Komitetem Strajkowym w 
Gdańsku, odbyło się pcifiedzenie 
miejscowego MKS. Podjęto posta­
nowienie o zakończeniu strajku i 
podjęciu pracy. Wyjechały z za­
jezdni autobusy PKS, które .we 
wczesnych godzinach porannych 
wyruszyć mają do Krynicy Mor­
skiej i innych miejscowości woje­
wództwa. Józef Czymbor, I sekre­
tarz KZ PZPR Elbląskich Zakła­
dów Naprawy Samochodów mówi: 
w naszym zakładzie strajk trwał 
przeszło tydzień, Komunikat o 
podjęciu pracy w Gdańsku po­
dany przez telewizję wszyscy przy­
jęli z nieukrywaną ulgą. Natych­
miast !'Oz.poczęliśmy przy.gotowy-

wainie fr0tntu robót na poniedziallko­
wą ranną ~mianę. W okresie P<h-toju 
rozładowywano nadchodzące sa­
mochody i wagony· z częściami za­
miennvmi i materiałami, można 
więc będzie rozwinąć . maksymalne 
tempo robót. Nasz zakład jest 
największą w kraju „kliniką" 
Autosanów. Mamy zaległości się­
gające 200 silników oraz 70 auto­
busów. Pracy będzie dużo. Doty­
czy to zarówno produkcji, jak i 
działania pa;tyjnego. Taka gorzka 
lekcja nie powinna się już po­
wtórzyć. 

W Poznaniu przystąpiła do pra­
cy załoga Fabryki Maszyn Żniw­
nych. która niedzielę wykorzystała 
na czynności przygotowawcze do 
pełnego rozruchu wszystkich dzia­
łów produkcyjnych. Wieczorem 
ruszyły tramwaje. A oto zanoto­
wane na gorąco wypowiedzi mie­
szkai1ców Poznania; Anna Roga­
czewska - lekarka: wielka ulga, 
ale zarazem wielka odpowiedzial­
ność i wielka praca przed nami. 
Trzeba zrealizować wszystkie słu­
szne postulaty oraz dołożyć wszys­
tkich sił intelektualnych i mate­
rialnych. aby nigdy nie doszło w 
przyszłości do podobnego konflik­
tu. Tadeusz Wojtych, aktor Teatru 
Muzycznego: nad krajem :wisiała 
wielka groźba, ale wybrnęliśmy 
dzięki dobrej woli i odpowiedzial­
ności, tak społeczeństwa jak i 
władz. Trzeba konsekwentnie tro­
szcz;:~ S:ię o to, aby u:n!lknąć defor­
macJ1 w życiu społecznym i aby 
lepiej pracować. 

ły się one w 25-lecie słynnego zuje się w mm, iz przy całej 
apelu, ostrzegającego świat przed złożoności współczesnych pro 
groźbą, jaką stanowią bronie ma- blem6w międzynarodowych, nie 

· ł d if t ma innej drogi ich rozwiązywa-soweJ zag a y man es u - . k . - . . 
Russella-Einsteina. sygnowanego m~. Ja nego~Ja~Je I wzywa . s~ę 
podówczas również przez pol- m.m: do ~ł.oz~ma kresu wysc1-
skiego fizyka - Leopolda Infel-1 gow1 -zbro3en J drowych i kon­
da. Rocznicy tej poświęcono spe- wencJ?nal~ych. zarówno w 
cjalną sesję, podczas której o Eaucrop:e,. Jak l w innych rejo-
aktualności owego wezwania n h swiata. 
mówili wieloletni członkowie ru- , ./ 
chu Pugwash z Egiptu, USA, N a sz~zegolną . uwagę za-. 
W. Brytanii i ZSRR. Po drugie ~ługu3~ publikowane P? 
konferencja obradowała w sy- az ._pierwszy przy .ok.azJ1 

tuacji międzynarodowej w któ- konf~renc31 Pugw.a~h . osw1ad. . · ' I czeme grupy skup1a3ące3 ~ekarzy 
reJ został zahamowany proces i przedstawicieli pokr~nych 
odprężenia i w której zarówno I specjalności z 14 krajów. Ostrze-

śmierć, a ponieważ . promieni o· 
wanie jonizujące znacznie obni­
ża odporność organizmu ludzkie­
go, nawet niegroźne w innych 
warunkach infekcje czy obraże­

nia będą śmiertelne w skutkach. 
Z tego względu - stwierdza się 
- nie wolno dopuścić do użycis 
kiedykolwiek broni jądrowej. 

O ważności tego oświadczenia 
podkreślił prof. Nałęcz 

świadczy fakt, iż jego inicjato­
rzy - lekarze amerykańscy -i: 

Bostonu - otrzymali depesze z 
wyrazami poparcia, zarówno 
od L. Breżniewa jak i od J. Car-
tera. · 

im zdezaktualizowanie przez po­
stęp techniczny w sferze zbro­
jel'1. 

W najbliższym czasie, w paź­
dzierniku br„ odbędzie się w 
Austrii sympozjum Pugwash 
poświęcone roli, jaką w kształ­
towaniu atmosfery zapobiegają­
cej wojnie jądrowej mogą ode­
grać środki masowego przekazu. 
Przewiduje się, źe udział w nim 
wezmą zarówno dziennikarze, 
jak i wybitni politycy. Rad:l 
Pugwash postanowiła też, iż 
najbliższa tzw. 5-letnia konfe­
rencja ruchu odbędzie się w r. 
1982 w Warszawie. 
Rozmawiał - Mariusz Kukliński. 
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Zgodnie z 

0

decy2lją Rady . Min'­
str6w, począwszy od 1 wrzesn~a 
br. pr.zywr6cona zostaje powszech­
na sprzedaż cuk'T'U na bilety tO<Wa­
rowe według zasad analogicznych 
do ob<>Wą.i<:ujących w okresie od 12 
sierpnia 1976 do 31 maja br. Bilety 
towarowe wydane We wrześniu i 
miesiącach następnych będzie moż­
na realizmvać do końca br, 

Jak poinformował dziennikarz.a 
PAP dY'rektor departamentu ko­
ordynacji zaopatrzenia rynku w 
res<>rc~e handlu - Andrzej Bors, 
zgodnie z poprzednią decyzją bile­
ty towarowe na ~uilcier & ~ipca i 

Powszechna sprzedaż cukru 
• 

na bilety towaoowe 

okazały s~~ niewystarczające dla 
rozszerzania zasady wolnej SJ:>rze­
·daży i stopniowego wprowadzania 
ekwiwaJeniu pieniężnego dla tyeh 
załog. które wyraziły na to zgodę, 
Istniejące rezerwy jak również 
import pewnycti ilości cukru oo-­
zwalają natomiast w pełni pokryć 
zapotrzebowalltie wynikające z roz-
prowadzenia biletów towarowych. 

s:eirpnia za<:-ho1wują 
końca Wtr·ześniia. 

ważność oo śc.i ,społeczeoottwu. W wy·nilm sła- Um&liwiają róv:nież un ilkni~ ie 
bej ubiegłoro:!znej kampanii cu- okresowych brak ow cukru w me­
krowniczej oraz zwy.i.kującego których. rej?na.ch kraju. Część cu­
gwałtow.nie w ostatruich tyg_od-, k_ru '\'\:' 1lośc1 ?koło 18 tys. ton mie­
niach popytu. dostawy do handlu ~1ęczru:e będzie n adal w sprzeda­
wyno.sz,ce !l8 tys. ton miesięcznie zy po .26 zł. 

Główinym powodem przywróee­
nia bonów cukrowych jest potrzeba 
za1peWlll'i.eni,a dostaitec:mlej jego Ho-
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·człowiek automatów 
Automatyzacja ma historię, si.ęgającą koń­

ca ubiegłego wieku, k iedy to ame;rykański 
inżynier F. Taylor stworzył system, które­
go celem miało być wyelim~nowanie zbę­
dnych ruchów robobnika. System wprowa­
dzał stałą arna.Lizę produkcji, chronometr aż 
ruchów i czynnośd robotnik a. Metodą chro­
nometrażu posługują się do dziś ergonomi­
ści i f.izjolodzy pracy. 

rowanej . W dalszym ciągu po~aiwał je­
dma.k nie roZJWiązany p['oiblem adaptacji ro­
botników do automatyzacjii. 

=ęczeinia wzroku i sŁuchu, stainy duszno­
śd, kołatanie lub bóle serca. 

Fizjologia pracy przyjmuje, ż~ społecznie 
pożyteczna praca fizyc2ma i umysłowa jest 
warunkiem prawidłowego rozwoju człowie­
ka. Pr aca fizyczna wymaga współudziału 
władz umysłowych i psychicznych, a rów­
nocześnie łączy się z wydatkiem energety­
cznym (mierzo,nym kaloryc2'inie). Ciężka pra­
ca · fizyczna powoduje zmęczenie, co obniżą 
wydajnośe p.racOIWnika. Twórcy automatyki 
dzięki postępowi techmioznernu znacznie 
zmniejszyli wysiłek fizycz,ny. Automa.tyzacja 
- i wprowadzenie u1rządzeń produkcyjnych 
samobieżnych lub samoobsługowych - wiąże 

ZEBY PRACA NIE NUŻYŁA ••• 

Z kolei sY&te<m tz,w. bieżącej taśmy robó­
czej powstał w USA w czaS!ie I wojny świa­
towej. Taśma su11ęła od stanowiska . do sta­
nowiska, a obsługujący je robotnik wykony­
wał określone. powtarza1ne czy.n,ności. Dą­
żenie do ekonomizacji procesu produkcyjne­
go doprowadziło z kolei do tzw. systemu 
„wymuszonego'', który jednak okazał się 
niekorzystny ze względów fi zjologicznych: 
robotnicy wprawdzie dostosowywali szyb­
kość ruchów do szybkości taśmy, ale tyłko 
do pewiilej granicy, której przekroczenie po­
wodowało zmęczenie i spadek wydajności 
pracy. Wz.rastał przy tym udział wybrako­
wanej produkcji, co obniżało efekty ekono­
mkzne. 

U robotników zatrudnionych na stanowis­
kach zautomatyzowanych po pewnym c·zasie 
dostrzega się spadek zainteresowalllia pracą. 
Czynności ich stają się jednostajne, zrutyni­
zowane. Samodzie1ny udział władz umysło­
wych ulega spowolnieniu, człowiek jak gdy­
by „ wyłącza się" z pracy, która staje się 
w odczuciu wykonawcy „ogłupiająca", mo­
notonna. Dla przeciwdziałania robotnicy -
bardziej lub mniej świadomie - wprowa­
dza.ią drobne zmiany • w wykonywanych 
przez siebie czyn.nośdach. 

LINIE AUTOMATYCZNE 

PROF. DR K. WATORSKI . 
się j ednak także z monotonią pracy. Wraz 
z redukcją wysiłku umysłowego i fizyczne­
go wzrasta psychiczne obc.iążenie, zw,iązane 
ze wzrostem odpowiedzialności za nadzO.ro­
wanie aparatury. Monotonia pracy, przy 
obciążeniu psychicznym, wywołuję niekorzy­
stne obj aiwy zn:użen<ia. 

Badanie tych zja•wdsk doprowadziło dd 
w.niosku. że nadmim"ne ol:>dążenie psycho­
umysłowe, zwłaszcza trwałe, wywołuje 

objawy zmęczenia, któire prowadzi do pato­
l~gicznych stanów zmęczenia przewlekłego i 
do postępującego obniża.nia się sprawności 
roboczej. Słabnie wówczas zai.n.teresowame 
wykonywanymi czynnościami, wzrasta d.ra­
żliwość i reaktywność psychiczna. Pojawia­
ją się bóle mięśniowe i stawowe, obniża się 
koordynacja ruchów. Zmniejsza się także 
Oidtporność na zewnętrzne CZY!Jla:iilikd, n.iiekoczy­
sime dla zdrowia. Dochodzą do tego objawy 

Wiedząc o tym - za poradą psychologów 
lub fizjologów - wprowadza się wraz 
częściej prz~unięcia na stanowiskach pracy 
lub inne zmiany organizacyjne. Np. w fa­
bryce samochodów Volvo (Szwecja) zamiast 
li<llii zautomatyzowanej stosuje się z korzy­
ścią tz.w. gniazda. zauitolmaity:rowa.nej pra~ 
cy. Polega to na tym, że całe zespoiły, obsłu­
gujące zautomatyzowany odcŁnek technolog.i­
cz;ny, mogą zamieniać się sfanowiskami pra­
cy. 

W dalszym rozwoju automatyzacji opra­
oowano technologie linii automatycznych, 
Skłaidających się z .aiwtoimait6w lub półautoma~ 
tów obrabiarkowych, któire samoczynnie 
wylfonują kolejne operacje produkcyj.ne, a 
następnie przeoowają detale do kolejnej 
obrabiarki. Linie automatyczme znacznie 
zmniejszają wysiłek fizyczny, ale także 
wymaigają od ?raoownika precyzji w ocenie · 
wzrokowej i sŁuchowej tego, co dzieje się 

na taśmie. 
W ostatnfoh dziesięcioleciach roow6j elek-

t.ro.nitki utorował drogę automatyzacji ste-

Dalsze postępy w z.walczaniu ndekorzy>'lt­
nych dla człowieka aspektów automatyzacji 
przyinosi realizacja zaleceń ergonomicznych. 
Zalecenia te dotyczą uspr81W111ień technolo­
gicznych, z uwzględnieniem postulatów fi­
zjołoga i psychologa pracy, lekarza przemy­
słowego i inżyniera bhp. Ten kierunek, pod­
porządkowujący techmologiczne i ekonomicz­
ne czyn.niki automatyzacji postulatom me­
dycyny i psychologii pracy oraz wymogom 
bhp, rokuje najwi~ksze nadzieje na rozw.ią­
za111ie tego brudnego problemu n'OWoczesnej 
techniki. 

DLACZEGO B UJE ·. ANTYBIOTYKOW? 
- Pa>nie dyirektoo-.ze, od pewnego ''I-----­

•asu ludzie biegają, po aptekach 
w J>OSQlukiwa.niu niektóirych a.nty­
bio·tykó-w. Z czego wynikają te 
br.aki? 

- O poizfomde pirodil.IJkcji. decy­
diują dwa wska!Źln.iikli.. : efektywna 
teolllll.o.Jogia i wJelkość o•biektów 
prod'Ukcyj.nych. W przemyŚil.e an.ty-
biotyików wie1kość prodJuik.cjli jest 
Otkreśliana mcl!ramń sz.eścieruiymi 
ku1ba,tu.ry fermentacyjnej - tej 
kuba.tury, gd·Z'i.e przy u.życiu diro­
bnoustu"ojów wytwarza się anty­
biiioity·k. O He w la.t!!Jc.b ~ód!ziesią­
tych dość energ.icznie roziwijaliśmy 
:zdolności prodwk.cyjne naszego za­
kład<U. lata sześódzfuesiąte i pOCi:ą­
tek la·t siedemci;z,iesdątych cba:rak­
tarnowały soię wyrażnym zasto­
jem. Oto kiJka 1icizb. Zaczynaliś­
my w 1950 r. z dwoma fea·mento­
ramd 'PO 15 m sześc. każdy W 
1956 r. mlieliśmy ich już d~i esięć. 
W 1960 r. tlll'uchomi1liśmy następ­
nych 400 m s•ześc. Od 1967 r. do 
dlzisia.i prz·y>byfo nam iea.nak tyl­
Jro 1-00 m sześc. 

(Rozmowa z mgr Andrzejem Żupańskim, 
z cą dyrektora ds. produkcji 

Zakłądów Farmaceutycznych POLFA 
w Tarchominie) 

Tymczasem zapot~zebowanie na 
anitybiotyki stałe w P<Jbce ros<l:~:; 
z kilim J)OWOdów. Kiedyś SZC!WPY 
bakteryjne nfo były tak Crdpocne, 
J.ruracj,a trwała k>rócej, dawki te­
rapewtyczne. leków mog1y być 
sk.romniiejsze. Poza tym postarze­
liśmy się i·a:ko społeczeństwo. Po­
niewari: zdo·lnośd produkcyjnych 
me J)l!'zybywało, musiał wzrastać 
i<mport. Najpierw ze Związku Ra­
d!z,ieckoiego, a d!ziiś taJcie z wielu 
kira.iów zachod<n.foh. Po·wod.uje to 
trudności na ryn.ku. Gdy 'uświad<J­
mUiśmy sobie Po'd lrorniec lat 60. 
że antybiotyków w kraju brakuje, 
za.pa.dla decnja o budowde dTu­
g1e.1?0 Ta.rchomina.. Buid10wę rozpo-

czę'f;o diwa lata temu. Potencjał 
p;rod·UJkcyjny nowych hal 1,5 raza 
p.rrewyższa to, czym dysp<>nujemy 
obecm.e. Będzięmy w nieb wytwa­
rzać pe.nicY'ldnę i jej pccbodne. 

- W ja.kim stopniu wybudowa­
nie nowego Ta.rchomina poprawi 
sytua.cję ry)lkową,? 

- P1rzede wszystkim wzrośnie 

nasz eksport db krai.iów kap.itali­
s·tyc.znych i jecLnocześn..e spadnie 
impo1rlf: czyli odpływ dewiz. • Dziś 

pelliicy1!nę w całości s:prOoW:i.dzamy 
z za.1?ranicy. Rynek odczuje to w 
s'J)<Jsób pośredlni. · 

RADAR W SA~IOCHODZIE 
- Za OM;czędzone dewizy będzie 

można kupić brakujący asorty-
ment - cw:y tak? 

- MUS!ieliśmy i będ:zi·emy mu­
s1eJ[ sprowad!za.ć zawsze tyle, i·l<! 
na.m p0if;r;zeba. Zaopa.trzenie rynku 
je...t 2JWią1z,a.ne jedna~ z jeszcze 
jedną sprawą - zdo,,łnoścdą kon­
fekcyjną naszej fa~ryki. Jeżeli 
mamy substancję własną czy też 
z importu. trzelba ją o.ct.oowił!d.nio 
przyi.e;otować. oodiz.i,e.l!ić na da:wk;, 
zrobić z n•iej pigułki, zast·rzyki lub 
płyny. 0.2illaJCtZ:a to k>oll!i·ecwość za­
t·rudlliienia nowych pracowników, 
zakupienia ocltpowiednich ma!S'zyn. 
Zaootrzebowan.ie na leki gotowe 

I 
~ I 

Koncepcja wyposażeruiia samoehodu w system radarowy, któ­
ry ostrzegałby o przeszkodach, a w sytuuejach dramatycznych 
nawet włączał 11amoczynnie hamulce, jest coraz bMższa urze· 
czywisiniooia. Wszystko wskazuje na to, że pierwsze taliie sy­
stemy pojawią się już w przyszłym roku. 

Najbardz:iej zaa.wa.nsowany wydaje się obecnie system opra· 
c<>wany przez firmy Bosch i Telefunken. Służy on do ostrzega­
nia kierowcy o prz~zkodach, jednak bez automatycznego włą­
~ania hamulców. Do szerszego stosowMlia systemów radaro­
wych w samoohodach. niezbędne będzie rozwiązanie szeregu 
problemów teehnitl'łlnych; ekonomicroych i prawnych. 

hamowalll!ia byłoby skrócenie cza- jest w naszym kraju w zasad.zie 
su rea.keja do pairu milisekund. pok.ryte. pe.za j.ediną ważną pozy­
Czy zbyt szyb'ka reaikc ja nie po- c.ią - .k1asyc:zrnynri fieUrnmd do 
wodowałaby jedmaik częstsz}"Ch nę.- i·niekcjli, Wedlłu.!? mojej o~eny, 
jecha!fi z tyłu przez samochody brak dziś 15 proc. pet.r:zebnych 
prowadzOille bez wspomagania rada- fiolek. Oznacza to, że na l.00 cho­
rowego? Była.by to dodatkowa ce- rych piętnastu leku nie dostanie. 
na płacona za posiadanie radairu. Ni·e.dohrze jes.t, gdy nawet jedna 

MLllll() wiszystko ,na.leży przypusz· osoba w;rcho·d!zi z apteki z ousty­
cza'\ że problemy te zostaną roz- mi rękami. Żeby papirawić sytua­
wiązane w dągu najbliższy·ch kiilku cję. musimy zmtlen,ić niektóee ma­
lait i radary pojawią si ę w niektó-1 SIZYJlY do k<mtekoejonow~.n : a. Wią·· 1 
rych marka~h saimochodów jaiko je stię to z zakurpami. Mamv od­
wypa;;arżanie stałe. . . (S.M.) · ooiwiednie i za.tiwierdzone progra-

my i sytuaic1a po.willlna s'.ę szybko 
poprawić. 

- Ja·k ocenia pa111 jaikość leków 
trafiających na krajowy rynek? 

- Nasze antybio·tyki są na przy­
zwoitym · św[atowym poziomie. 
Wysokie wymagania stawiają nam 
i nasze Minrl.:siterst:wo Z:iorowia, i 
importerzy. 

RozDl"ll<Wiała: BARBARA POJ,AK 

Koniec misji· 
„Wikingów" ~ 

Po czterech latach pracy za­
milkła ostatecznie marsjańska 
sonda •. Wlkinl! l". Amerykański 
pr~ram „Wiklnl!" zaooczatko­
wany w Ul76 r; 1>rzewidywał wy­
słanie z Ma<rsa dwóch sond, z 
których kaŻ'da Składała sie z 
zesP<>łu orbitalne.1to i SPecJalnego 
lądownika umieszczonego na oo­
wierzchni „Czerwonej Planety", 
Stacje „Wlk.in!?" zarówno na or­
bicie. 1ak i na oowierzchnl ola­
nety prowadziły systematvcz.ne 
badania dostarcza1ac wielu in• 
formacjl o budowie iteo1o1Zicznel 
Marsa. ukJSz.tałtowaniu 1e.l!o oo­
wierzchni. zjawiskach zachodza­
cych w atmosferze. · Jednym z 
J?łó\Wl.YCh zadań •. Wiki~ów" by­
ło znalezienie śladów życia onta­
nicznego na Marsie. Przemowa­
dzone eksperymenty i testy do­
}Ychczas nie wykazały naiorOóit­
szych :nawet form życia bi.olo­
l!icznel!<>. 

Dzielki .,Wikin.iom" wiemy tuż 
dużo o Marsie. BadanLa nie po­
twlerdzUy istnienia wvsok!el cy­
wlllzacJi. ani w ol!óle iakichkol­
wiek form życia. Wyiaśnila sie 
natomiast zal!adka mars.iańskich 
kanałów. Sa to formy tektonicz­
ne, które można dostrzec tylko 
w określonych warunkach. Na 
Marsie odkryto rozleitłe równiny I 
Pokryte piaskiem, wvsokie lań- \ 
cuchy itó,rskie i kratery wulka­
niczne. duża ilośc kraterów me­
teor:vtowych,' rozle,gle sz·c-~ellny i 
kaniony, Sondy zareiestrowały 

wiele ' wstrząsów seismicznvch. 
śledziły również ooteżne burze 
pyłowe. 

j 

W komllllliitkacdd lotniczej rozr6żi!Lla się umow·riie tr'lly 

po2ii.om:V: k111ru1p0!rtu. Piierwszy to duży< ruch międiyinaito­

dowy. dirugi - duży ruch kra.jOIWj' i mad:y międzymaro­

dowy, paciom trzeci to z kolej mały ruc1h kTajowy. Tea. 

01Stalttni rodzaj komu·ruika.cji lobniczej powilnien być reali­

zowaąiy samolotami o pojemnośc~ nie. wiiększej niż 30 

miejsc p·a.sażersikich. '-- ' 

Mamy w Polsce p-0nad 40 lotn1s.k aerOlklubowych. Więk­
szość z nich - kosztem 160-~80 milionów złotych za jed­
no - może być przystoso·wana do przyjmowain.ia wspom­
nia.ny<ih samolotów. Zdawać by się mo.gło, że i~ to 
sporo, trzeba jednak pamiętać. że modernizując lotni.;ka 
przygotO'WUjemy ie jednocześn:ie dla lohniiictwa rolniczego, 
dyspozycyjnego i sa.niitarnego nie mówiąc o 1otach fb­
tograimet'rycznyich czy ilnnych usługach lotnic.zych. Każ­
de województwo w Polsce siać n.a taka Wl"datek. Region. 
który zdecyduje się na mode.rnizację swego lotniska. au­
tomatycznie przyhliży się do centrów źycia po1itycZ!llego. 
gospodairczego l kuLturaiLnego. 

Lot.nisko to jednak dopiero połOIWa problemu. MUS<i być 
j&>zcze uruchomiona ltnia lotnicza. Według wstępnych 
ocen Centralnego Zarządu Lotnictwa C.vwilnego, urucho­
mienie 1iinii morże być opłacalne pod warunkiem, że bę­
dziie z niej korzystało 20 do, 30 tys. pasa,ierów rocznie. 
T.a1kie potTzeby mają dziś Łomża. Suwa,likJ. CheŁm, Lu­
blin. Miasta te nigdy nie będą miały w określonych kie­
runkach wiiększych pot()lków spieszących się podróżnych 
i tym bardzi·ei byłaby nie do przyjęcia budowa nowych 
li,nii PKP. 

LOT ull"uchaimiająic re,giona1ną Jfunię mliałby 

'k·t6ry poWliinrny pok1'ywać władze terenowe 

deficyt, 

.D!i=zego? 

Pornfoważ na dłużs·zą metę będzie się to oipła.cdo, ailibo­

wi·em szybka komunikacja w dużej mierze decyduje o 
mOOliwokiach roziwojowych regionu. 

I 

Dla uruchmnienia kotnwn.ilkacjli lot·niczej tr.zec.iego po­
ziomu w 30 portach loh!lJiczych na terende całego kraju 
i przewozów ł"zędl\l 1 mi!Jiona pasati:erów rocznie potrzeb­
nych będzie ok. 50 małych samolotów. ~na.jdujemy się 
w tej dobrej sytuą.ciji, że samoloty ta.kie zaczynamy p.ro­
dukować ( •• Am 28"l i będzaemy ich wYJt'warzać około 200 
roczn'ie. 

PERSPEKTYWY 

°TRANSPORTU LOTNICZEGO 
./ 

Poza rozwarU!rną tu konmnikacją trzeciego stepndia mu.si 
<istnieć nadal kra.jowa komuni.kaicja lotnilcza w obecnym 
kształcie. Mamy 12 lotniSlk krajowych. Nlektóre z nich. 
i!lp. Zielona Góra. K0&1.aliń. Szczec~n zlakalizoiwarne · są 
zbyt daleko od mJ,a.sta. Ń.i·e · wszystkiie mają odpawiednią 
1nfra.striuk<twrę. Kilka J.otniSik ma naprawdę przyzwoite 
warunki (Sttzecin i Warszawa), &le w większości przy­
padków (Wrocław, Rzeszów, Katowiice. Gdańsk) dw0rce 
lotnkze nie od-powiadają potrzebom Należy przy tym 
zaznaczyć, że kii1ka portów będzii•e mu.siało zootać przy­
stosowainych do ohsłu,giwa:n:ia komu.ni•kacji międzynMo­
dawej. 

Proplea:n następny - sprzęt. Obooruie latamy w k'l'aju 
dwoma typami samolotów: „An~4" i „Ił-18". Te ostatnie 
będą w najb1iż.szych ta.tach sukcesywnie wyCOlfvwane. 
Na ich miejsce nie będziiemy m.łeli samolotu. który mógł­
by jednocześnie obsługiwać bliskie trasy europejskie 
(głównie do krajów socjaU.s.tycznych) i du.źe magistralne 
przewozy ,na terenie kraju. Do 1990 r. oo.staną wycofane 
z eksploatacji sa.moloty .,An-24''. Oczekuje się. że zostamą 
one zastą;piQne wispom·nia.nym ,,An-28". A co zamiast 
,,Iła"? 

Centra,Jiny Zarząd LOtt·n:Lctwa CywdLnego poruszone tu 
problemy przedstawił władzom państwowym w formi~ 
opinii. Zdaniem specjalistów, au·tor6w tego dokumentu, 
komuni.kacja pasari;erSka trzeciego rodzaju (mały ruch 
krajowy) powinna być uruchomiona najpóźniej w la.tad1 
ooiemdziei;iątych. K . M. 

Wzdłuż i wszerz Kraju Rad 

~ 
·~ 
·~ 
Ci 

Naukowcy białoruscy wykorzystali promieniowanie radioaktywne 
dla otr~ymania sztucznego granitu i marmuru, W · ciągu niespełna 
kilku sekund promienie gamma. czv beta, wyl<>onuja nrace. na 
którą przyroda notrzebuje tysiacleci, Poddawanv obróbce wyrób, 
przekształca się w monolit. nie ustępujacy prawdziwemu kamie­
niowi w wytrzymałości i nieknie. 

800·LETNIE FRESKI 
Pod sklepieniem .Jedne.i z najstarszych budowli KUowa - Kirył­

łowskiej Cerkwi - odrestaurowano niepowtarzalne malowidła 
ścienne. wvkonane nrzez clawnych mistrzów XU wieku. zajmu­
jące powierzchnie 800 metrów kwadratowych. Specjaliści potrzebo· 
wali 15 lat na odtworzenie fresków, które obecnie udostępniono 
zwiedza.iącym. 

JAK ZE ŻRÓDŁA.„ 

Załoga eksperymentalnych zakładów Wszechzwiazltowego Nauko· 
wo-Badawl:zego Instytutu Włókna Syntetycz·nel:'O. opracowała tech­
nologie produkcji małowymiarowvch urzadzeń, służacvcb do oczysz­
cza.nia wody pitnej. Nowe urządzenie znacznie przewvższa poci 
względem jakości produkowane dotychczas •• Jest ono m., in, trzy­
krotnie mnie.isze, dzięki czemu na wytworzeriie iedne1m urządzenia 
tego typu potrzeba znarznie mnie.i cennego surowca - aktywowa­
nego we:::Ia. Po przejściu przez nowe urządzenie, woda ma smak 
wody źródlanej. 

Samochód wyipasaż<my w radar 
powinien mieć zamontowane na 
pr~e dwie aii;i.te:i-Y. z któr:ych 
jedna wysyła krotkae (20 ns) um­
pulsy mikrod'alowe, a druga odbie­
ra sygm1,ły odbite od przesz.kody. 
Ro2Jmiary · tyich anten µi,e mogą być 
więkJsze niż rozimiary la.mp przed· 
rui.eh. Wymóg ten zmusza do sto­
sowania ódpowiednich częst()ltliwo­
śc:i faJU, na Ititórej praicuje radar. 
Odipowie<dndą spójność wiązki - fal 
OGląg.nąć mOiŻna przy częstotliwoś­
ciach wyż.szych niż 20 GHz. Z dru­
g:iej strony częstotl&wości te nie 
mogą być zbyt ·wy-soikie (matl!:s. 45 
GHz), pooiieważ unądzenilla pół­
przewodruiik01We, na których zbudo­
wany jest .radar. stają się wtedy 
malo .s.kutecz;ne i są drogie. Dodat­
kowe wymaga111ia 00.nośnue często­
tliwolŚci dotyczą tłumienia fal 
przez atmosferę, zwłaszcza w czasie 
des2JCZU i mgły. Kos.zit Sfl?!liOChodo­
wego systemu :r.rudaro:wego wy.n'11si 
obecni·e lciruk:aset dolarów. 
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§ 15 kwietnia 1912 roku 45 ooo ton „Ti- źego okrętu podwodnego przez statek co może utrudnić pracę sonaru, ale nie w tej chwili nie istnie'je statek mogą· I 

I 

ChoCliaż moc llladajndlkla radail'o­
w ,ego wynos.i ty1iko pół wafa, do­
'pu.szczenie do rUJChu musi być za­
akceptowame przez odpowiednie 
władze telekorrnunikacyj:ne, Ponad­
t.o takie syistemy radarowe/ nie mo­
gą wywclywać ilnte:rfe<rencji z sy-
2'llałamł radarów po<l.icyjl)yich, m olie­
!rzących szybkość samachddów na 
drogach. W niektórych krajach 
wiprowadron<e zostały w,prawdz.Le 
na rynek detektory policyj1nych 
nda,rów drogowych, lecz jest to 
działail<ność nielegalna. Niemniej 
jedm.aik po!LiJcj a ' znafazła rozwląza­
nie. Odtąd radary dirogorwe nie pra­
curją w sposób ciągły: są włączane 
tyl'k.o na krót!l!:i cza>S pomiaru szyb­

S tanica" poszło na dno w wyniku ,,Glomar Expl<>rer''. Pła.n wyd<>bycia „Ti- magnetometru - reagującego na obecność cy podnieść jednorazowo na powierzchnit: 
S zderzenia z górą lodową. Zginęło tanica" obejmuje trzy fazy. żelaza. masę Titanica" 256 m dłuo-ości i 28 "11 
~ 1600 pasażerów. Statek przewoził Lokalizacja wraku: podano już, źe Po zlokalizowaniu :wraku trzeba go bę- m .szer'okości) wraz z masą potrzebnych ~ 
~ ~akźe .. 7,3. mln dol. w z~e~onowanej bi- znajduje . się on yv badany~ ~ejonie dzie j~zcze d~kładnie z~adać. Wymagać chwytaków - w sumie około 60 OOO ton 
S zuteru, diamenty o wartosc1 184 mln fun- (23 x 16 m!l morskich). Brak Jest Jednak to będzie wspołpracy dwoch automatycz- Nawet wspomniany ,Glomar Explorer"' ;SI 
S tóyv s~terlingów oraz bibliofilskie wyda- szczegółów operacji; Ekipa poszu~iwaw- n~ch. b~tyskafó.w (w akc~i przewidziano nie podoła takiemu zadaniu. W grę wcho· ~ 
~ nie wierszy Omar<a K!1aya.ma w okładce cz~ mogła korzy~tac z map morskich, .na uzyc1e 3eszcze Jedn~go poJazdu załogowe- dzą, ponadto koszty. Wyciągnięcie wra· · 
~ wy~adzaneJ brylantami. ktorych tak potęzna masa metalu powm- go, dla koordynacJi prac podwodnych). ku okrętu podwodnego w 1974 r. z 4800 
Sj Dwie firmy, angielska „Seawise and na byli naniesiona dla poti;zeb żeglugi Odpowiednie kamery filmowe są już tam m kosztowało 550 mln dol. Możliwe jest ~ 
Sj Titanic Salvage" i amerykańska „Titanic § 1980 Inc", postanowiły niedawno podjąć 

§ ::t!~orlo~:b~c::ró':::a~:l;:,ż~:::ds~:w~!:= D R U GA P O O'" R. u- z· .• ,J 11 A N. I C ·A··· Is § cia jest nakręcenie filmu z przebiegu ca-
S łej operacji. Dopiero w drugiej kolejno-
S ści firmy liczą na odztskanie legendar: ~ 
S nych skarbów. Bi<>rący udział w teJ ~ 
~ akcji J. Gratten - jeden z najlepszych § w tej chwili 11peejalistów od wydobywa- I 
S uia · wrak'1w - określa ten projekt jako okrętów podwodnych, bądź z udoskonalo- na miejscu w rękach naukowców z Co- jednak wydobycie „Titanica" w kawal-

i
~ ~!~~~:!w!~i,~pewity, ale mo:ilh:y do nych wersji sonaru lub magnetometru lumbii. Wystarczy im oświetlenie o · jas- kach, powiedzmy po 500 ton. 

protonowego. Najprawdopodobniej stoso- nośoi ledwie 1/10 OOO świecy. Problemem Czy zarobki filmu pokryją wydatki? 

się Uniwersytet Columbia, pragnący przy szkiców zrobionych przed śmiercią przez pracować na tej głębokości. W końcu tysięcy dolarów stacjom telewizyjnym z 
~ tej okazji w~próbować swoje najnowsze jednego 7l ocalałych pasażerów, M. J, 1979 r. było na świecie 148 małych łodzi całego świata - jest to wątpliwe. Licze-

kości. 

Lokalizacją wraku „Titanica" zajmuje wan·o obie metody jednocześnie. Według będzie znalezienie batyskafów. mo-gącycb Zakładając nawet jego sprzedaż za setki 1· 

~ urządzenia. Realizację filmu powierzono Thayera, lstatek roępadł ·się co najmniej podwodnych (badawczych lub handlo- nie zaś na skarby wyj1;te z wraku przy-
d • lb b • ~~ amerykańskiej firmie Expeditions Inter\. na dwie części. Inne zeznania wspominają wych) oraz 97 robotów zdalnie kierowa· pomina grę na loterii. Najprawdopodo· 

SJ'S'!em !r:i' a~°'?"Y _mog ~ . yc nationals. o silnych wybuchach w maszynowni·. Mo- nych (oraz 8 w budow1"e). średni· koszt ta- b · · b · 
111Przęzony row!llllez z -ootyposl1zgo- ll!CJ ow1em po wyciągnięciu go powsta· ~ 
wymi hamulcarrm samochodu. lecz' ~ Z technicznego punktu widzenia pro- żliwe więc, ze na dnie, na które „Tit,ll- kiego urządzenia wynosi 400 hs. dol. do· nie .~atychmiast problem _ co z nim 
wotedy pojawiają się problemy o ce- ~ jekt jest możliwy do zrealizow ania. Pre- nic" qpadał z szybkością 11 km/h, znajdu- liczaja.(l koszty przystosowania go do pra- zrob1c? Najrozsądniej byłoby wyrzucić go ~ 
ny sta<nu naiwfortthni (moikra. ślis- S cedensem było wydobycie w 1974 r. du- je się dziś kilka rozrzuconych kawałków, cy na olbrzymiej głębokości ł km. · do morza. Tym razem bez SOS. r. M. ~ 

ika etc.) i fałszywych sygnałów. ~ S 
Niiewątpliwą zaletą wtomaityicz.nego ~ ~..Hfi"UU,6VI.U/,UO'"~U/D'.UD/QUH/D'/DID'/~ ~..Hh"..HU"/I.UHpH//,O'/".fU'".HO"UH/Q'H/a 
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Pod okiem START W NOWY ROK SZKOLNY 
Tuwima 

Trudno chyba o lepsze nuejs­
ce dla bukinisty niż widoczne 
na zci,ieóu, przed popiersiem 
Ju1iana Tuwima na uL Trau­
~u.tta. Poeta z'Cliaje się n.ie tylko 
patronować oferowanym · tu 
książ.kom. ale równ~~ bacznym 
oikiem soo7liera na dobór tyt.u­
łów. marsowe Sl>Oir~nie zdaje 
się przestrzegać przed wysta­
wianiem na spirzedaż Nteratury 
n:i e1?<:1dinej miallla n.ajwyżmego 
lotu! ..• 

Tekst i rot.: (kt) 

Tramwaje 
wyruszyły na 

W .I ó' CZOMJ w p znych godzilll&Ch 
wieczornych pod.p1same zootało po­
Tozu:mienie między dyrekcją Zjed­
noczenia Gospodarki Komunalnej 
w Łodzi, dyrekcją Miejskiiego 
Przedsiębiorstwa Komuni•kaeyjnego 
d KZ PZPR przy MPK. a za•kła.d<>­
wym komitetem strajkowym, na 
podstaiwie którego o godz. 21.00 

~poczyna się nowy rok smcol­
ny 1980/1981. Nauka w szkołach 
podstawowych za~ła się j;uri 20 
sierpnia. W wajewóc!Jzitiwie miejs­
kim łóOOkim p0djęło ją w tym 
roku ok. 96 tys. dzieci, wśród któ­
rych 14 tys„ to pieirwstZo.klasiśc[. 
Dz,iś początek na•u.kd w szlk'Ołach 
pona.dJPodsiawowych. 
Ogółem w naszym województwie 

oświatą. i wychowaniem objętych 
jest ponad 212 tys. dUeci, młodzie­
ży i dorosłych słuchaeiz;y. W lice­
ach ogól'llokształcą.cych u.c.zyć się 
będzie ok. 1'3 tys. młodz·ieżY', w 
t:vm - 3,3 tys. w klasach pierw­
sz~h. W s.z.kołach zawodowych 
wszystklch rod(lajów - 44 tys., a 
w Poilic.eal.n:vcb studtlach zawodo­
wych - 3,9 tys. osób. Pirzypomnij­
m:v takw. że opieką przedszkolną 
objętych jest 38 tys. najmłodszych 
mieszkańców woj. łódzkie.go. 14 tys. z 
nich, to sz.eścfolatki, któire w 
przyszłym roku podejmą naukę w 
pierwszej klas.ie zreiformowanej 
IO-letniej szkoły powszechinej. 

Tyle startystyka, do której trze­
ba się będzie jeszcze ocliWołać, o­
ma.wdając najrważnie-jsze problemy 
sz,koJnictwa w nasz,ym mjeście i 
woj-ewó<lrltwie. I tak od razu za­
syg1J1alizujmy, że mimo 21Większe­
ni.a licz·bY miejsc w przedszkolach 
o 6944 - przede wszystki·tn dll'ogą 
Pozaiinwes.tycyjną i poprzez prz~­
~ende normatywów ustalonych 
dJa J'.)OIS:lJCZególnych placówek -
nie udało s:ię jeszcae zapewnić 
mieJsca w przedszkolach dla 4,5 
tys. dzieci. Najrbrtlldm'iejisea sytwa.-

• I autobusy 
miejskie trasy 
st.rajik w MRK w Łodzi zootał za­
końiczony. 

Postanowiono, ie jeszcze przed 
godz. 24.00 w n.iiedz.ielę na łódzkie 
ulice wyjadą tramwaje i autobusy 
11nid nocnych, a dziś od wczesnych 
godzim. raninych rnie}ska komunika­
cja pracować będzie zgodnie z 
codziennym roZlkładem jazdy. 

:Secesyjna poczta 
Rynku na Starym 

W pod:cien!iach Starego Rynku 
trwa.ja ,Prace przy modernizacji 
Urzędu Pocztowo-Telekomunika­
cyj1nego Łód.ź-H. Brygady ,.Bud­
iremu" wyikonują obecnie osta>tnie 
roboty wykończeniowe. Urząd ten 
ma być przekazany do U!Ż}"tk.u 16 
paź.dziernika. Będzie on - oodo·b­
n>ie jak i już daJWllJ() otwarte pla­
cówki hamdlówe Cll'az gastrO'llo­
miozne w podcieniach Starego 
Rynku - u.rządzony w stylu se­
cesyjnym i ma być reprezentacyjną 
plac6w1!:ą pocz;towo-telelromunilta­
cy,jillą w naszym mi.eście. 

Pabianicki 
zakład wychowawczy 

jak nowy będzie 

W te.n sposób Zo&tanie zaikończo-­
na trwająca od dlwóch la.t moder­
nizacja Starego Rym.ku. Wa.rto pll'ZY 
tym przy:pomnieć, że w IiPoU od­
daino tu do użytku bar „Zdrowie". 
a P<llPrzednlo m.iin. pijailnię soków 
,,Horte:iou'', salon wydawniczy 
,,RUJCh", skl.ep z wyrobami ze sre­
bra, biura ,,Juventuru", a.ntykiwa­
ria.t wraz z księgairnią Maz kokt&il 
•bar "Starówka". (j.kr) 

I Inwestycje 
~ . 
~ 1 remonty 
~ PJa.n inwestycyjny Ala <rok i§ 1980 obejmuje 11 placówek o­
~ śwdatowych. Jak wynika z in­S formacji łód~ch władz ośwda­S towych. do roz~ nowego S roku sziko1n~o miały zostać od­
~ dane do ll<Żytktu jedynie brzy S obiekty. Dodajmy przy tym -
~ do cześcioweJ?Q użytku. Jest to 

~ 
cja panuje na nowych osie<lilach, I nych po<lręozników dJa liceów 
takich jaik Wid.zeiw-Wsch6d, Ra- o.gólno.kształcą,cych. w tym głów­
d~oszcz, Retkin.ia. Zgd.erska-Stefa- nie - do nauki języków zachod­
na, Dwoczec Choj1J1y; oś. KQpe.tni- nioellll'oope.isdcich. Sytuacja mogłaby 
ka w Pa.biankach i oś. 650~lecia ulec pewnej poprawie, gdyby te­
w Zgierzu oraz w Rzg<01Wie, Sky- goroczn.i maturzyści, ktÓll'zy przy• 
kowie i Ozorkowie. W gmiinach stą:pili do egzaminów wstępnych 
OtPieką i wychowa•niem przedso:kol- na wyższe umelnie, zwrócili - z~ 
nym obejmuje się tylJoo ok. 30 odpłatnością - swoje podręeznlki 
!)l!'()C, daieci w wieku od 3 do 6 lat. do szkóŁ Im nie będą już po­
Brakuje miejsc w przedszkolach trzebne, a mogą przecież j~ze 1 
)?min: Brójce, Nowoso.1rra i Zgierz. powodizeniem służyć młodszym ko-

l to właśnie stanowi najpoważ- leżankom i kolegom. Każda szko­
niejSIZY chyba problem łódizk.ich ła wolna jest przyjąć każdą ilość 
władz ośwfait.owych, które p<>dkre- tvch pOdiręczników, a po.wstałe 
ślia.ią pr.zy tym, że głównie chodzi ewentua1nie za.pasy będą ro.zdys­
tu o miejsca w przedszkolach dla oon~wane między te ~koły, gd.z·ie 
dzieci matek pracwjących xawodo- książek brakuje. 
wo. Drugim pcrważ,nym problemem I jeszcze joo.no: dob:egają nas 
jest wdirażanie do orak>tyk' no- J?łosy rodziców. 'którzy mają wiel­
wych oroJ?1ramów nauceania w kla- kie nd·eraz kłopoty z zakU1pieni.em 
sach najmłodmych 10-la.tki. Tuta.! dila swych p0eiech fartuszków c.zy 
iedlnak ba;rcioo diużo zależy od sa- strojów J!:imnastycamych w takim 
mych nauczycieli. · l'llib innym kolQrze „bo pa.ni nau-

Jeżeld chodzi o podlręciZlllikt, to ~zycieuka. taJk kaatł.a."· Otóż wyja­
braJ.rnde jeszc(le niektórych ksią- smamy, ze szkołom nie wolno sta­
:i:elt dla szkół J'.)Odstawowycll, ale wiać żadnych wymagań co do ko­
według zapewnień władz oświato- loru strojów uczniów. Zależy to 
wych PoWiinny o.ne nadejść w pier- łylko i wyłącznie od uznania dzie­
WSIZ:VCh d.ni·ach września. Odczu- I ci i rodziców oraz od.„ możliwości 
wany jest tak.ż.e niedos.tatek peiw- zakupu. (ptom) 

Załoga 

- z p~lnym 
PTHW 
oddaniem· 

- Pia.ni kierow!lliczko prg:yiw•lei.- miastach naszej a.g!mneracji roz-
Jli.śrny towa.rl wO'Zli ~ dizienai.Le obeooie ok. 5 tys. 

W drz<wi skilepu ga['mażetrydnego ton róŻIDY'Oh airtyikułów. a odt<>ło 
WSS PNY ul. KliQ[ńskiego dwóch 1 tys. ton więeej nie w a.nalogioz­
mQŻCZYIZlll wnosi ogromne paczki ny.ro ok!re6ie ub. roku.. Samych 
z p~ami Jronserw. Ter~ Mie- a•rtyktułów spażywczych. w tym 
rzwa przejmu.je sprawnie dootawę takrhe pieczywa, dzlienniie trzeba 
i poitw\ierdza 11Wym podipisem i dostarczyć do deta1111 ok. 700 ton. 
oiecząitl!il. ile wszyi;it.ko jest w na- W gotlali>nach n.ocnyoh i wczes,n<>-
le!t}"tym p0rzą,dlku.. ra.nnyeh- .tlj!\Uchomiono 40 t.ras, za-

- Kiedy od was dosta.ję towal!' pewiiliająicyoo pracow1n1ilrom doja!OO 
- mówa śmiejąc &ię - nie muszę do pracy z oddalonych osied·li, a 
l!!O' Sllll'atWdlzać. Jeszcze nie z.<l:a,rzy~ nawet z Konst.a.ntY'nowa, Zgaerza 
ło się, żeby czegoś braikorwalo. i Ozorkowa.. Wszyscy kOll'IZystający 

Obcdeliśmy pOIZillaĆ narziwisko s.pe- I z te) !romun.i1kacji stawia.ją się 
dytora ładowacza chwalonego pirzez bai:-d:ro pUJ!lktUJalnie i rzadko ko-
lcierowniczkę. ale nie chciał się gos brak. . 
zdekon.S'l)li.rorwać. Twneirdził, że w ~ PTHW przy1ęto zasadę: „Pra­
PTHW WS'LY8CY pracują doblI'ze. cuJemy bez praerw, a po5itu!laty 
Na asygnacie wMniał jednak nu- WY'Slllwamy po J)!'acy". Postulatów 
mer 1261 jest sJ'.)00'0. Mówa się o nich od-

W Za·kłamae PTHW ni!' 1, który ~ażnie, bez ?Bronek. Więl?'ziość z 
odiw.iedzi1iśmy w wbiegły piątek mch zootała iire J?OZY'tywrue roa:­
łatwo było ustailić, że ten dobrze pat.rz~a. Dytl'ekcJa we w~asnym 
Drac111jacy spedytw to Mariusz z~ae zdecydowała. ~ększyć 
Sadowski. Zastępca dy.rektora ,.Je- ~teilllę dla ®1?rz,e praclli)ących w 
dyinki" Andrzej Sliwińska ~ sie·r~mu. Podmi!S'!~e ~ta~y do­
d2liał nam. że w piątek jego lu- datki za Pf()IW1ad!zeme Clę7..k1ch sa­
dl7Jie mają do r021Wiezienia 450 ton moc<hOOów · 
r6żnyeh towarów żywnościowych Dz.iś kolej.ny d;z.ie.ń pracy trans­
z dtwócb bwtowni apoożywczych part.owców PTHW. Od ich ciężkiej 
WSS, a do tego dajdzie je~icze orac:v •• pu.nkt.ualn~ i rzeteln~i 
kilkadziesiąt ton wa.rzyw i ziem- zale:i:ec będzie m.1m. zaopatrzenie 
niaików. Wszystko co tr:zeba, bę- naszych sklepÓW\. (kas) 
d2ie l)l'IZleWiezione. Gdyby je~~cze 
huri spo:i:ywczy mógł więcej to-
wairów • pr~ygotować w oojemni­
kach, praca tra.nsportowców była­
by ~nacZl!lie łatwiejsza. A tymc:z'l­
sem 200 pojemników jez.dnych i 200 
lelkkich stoi bezuri:yteoz!llie. 

Wystawa 
Zakład PTHW llil' 3 nastarwiony d k f I 

jest główrue na rozwożenie piecrzy- o u me n a n a 
wa. i J?airmaim do sklepów i róż-
nych airtY'kułów dJa gastronomii. 
P>ieirwsze kursy. rozpoczymają sdę 
o godz. 3.30 1 trwają do godz. 8. W 
cią.gu pj.ąitku t.rreba byfo roowdeźć 
250 ton p.i.eczywa. To zadanie mlll­
Slieli WY'konać lud!zie obsługugący 
160 sa.mochodów. D.zdeń pracy 
branspo.rtowców brwa obecnie z,na­
cz.nłe diużej niż 2JWYkJ.e. W piątek 
ndektórzy pracowali Po ktilkanaście 
.J?<><Win. Podczas naszej wizyty w 
zakład!Zie nie było a.ni jedn.ego 
pajruzdu. Wszystkie 21Dajdowały t>ię 
na brasach. Od dyrekltora Ka:rimie­
r~a Jankowskiego dowiedzielli.śmy 
Slię, :że w tye-h trudnych d<Iliach 
a.bsencia iest minimalna. W2»rem 
dila. wszystk:.ioh może być rzetel­
ność i pUJ11Jtobualno5ć takich kii e­
ro.wców tak Czesław Woźnia.cki, 

„Majdanek" 
W 41 rocznicę na:paści Nlie-miec 

hi.tJ.erowskich na Polskę otwada 
zostanie dziś w p0niedlziałek o 
J?odz. 16.30 w Odd?.iale Muzeum 
Historii Ruchu Rewolucyjnego na 
Radogoszczu wystawa dolrnmental-
11J8. ,Majdainek". 

0ri?ani7!atOlrami teJ wystawy, 
obok Mureurrn Historii Ruchu Re­
wol u.cyj<nego w Łodrlli, jest Za­
rząd Wojewódzki ZBoWiD araz 
Państw()!We Mu:zewrn na Majdanku. 

M. 

Mieczysław Jakszuk, Kazimierz 
Zawiasa, ora:z konwojentów Mie- Z UKOSA 
m;ysława Dziedzicu.ka, Adama 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 388-10 
Informacja kolejowa 655-55. 284-69 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-96 
747-29 
93 

Centrala 677-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 409-3: 
Pogotowie energetyczne 

Rejon Łódź- Północ 334-31, 609-32 
Rejon Łódź· Poludn. 334-28, 833-3& 
Rejon Pabianice 37-10 
Rejon Zgierz ·16-34-49 
Rejon oświetlenia ulic 220-89 

Pogotowie gazowe 395·85 
Straż Pożarna 98, 666-11, 795·55 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731·82 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

ezynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

nieczynne. 

MUZEA. 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (Gdańska 13) godz. 11-17 
Pozostałe muzea niix:zynnc 

• • • 
Ł0DZKJ PARK KULTURY I WY· 

POCZYNKU (na Zdrowlu) 
LUNAPARK codziennie w 

godz od 10 do 21 (oorócz po­
niedziałków) 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 4) 
w dni powszednie od 11.Ldz. 
10 do 19 w dni woln11 od pr<l­
cy w godz od 8 do 19 

zoo - codzlen.nJe od li!odz. I 
do 20 

PALMIARNIA - codziennie od 
godz 11 do 17 (oprócz ponle­
dzialków) 

OGR0D BOTANICZNY co-
dziennie od godz. 9 do zmroku 

KINA 

BAŁTYK - seans zalllknlety 
godz. 10; „Proces poszlakowy" 
jap. od lat 18 l(odz. 1'2.15 14.30, 
16.45, 19 

IWANOWO - seans zamkniet> -
l(odz. to: „Przyoływ uczuc" fr. 
od lat 18 J(odz. 14.30, 17, is: 
„Czterej pancerni i pies" cz. 
IX POl. b/o, J(odz. 1!3 

POLONIA - „Kobra" jap, od 
lat li3 J(odz. 10, 12.1'5, 14.30, lłi.45, 
lil 

PRZEDWIOSNIE - „Przypływ 
uczuć" fr. od lat 18 l(odz. l<l, 
112.15, 14.30, 16.45, 19 

WŁOKNIARZ - „Nosferatu 
wamotr" RFN od lat 18 1todz. 
l<l, L2. 17 .30, 19.30, „ W pu­
styni l w puszczy", cz. I i II 
POI. b.o. Jtodz. 14, 

WOLNOSC - .. Gorączka sobot­
n1e1 nocy" USA od lat 15 l!odz. 
1-0. 19, „Bestia" poi. od lat 15 
itodz. 14.30, „Miody Franken­
stein" USA od lat 15 l!odZ. 
lZ.15, 16.45 

WISŁA - „Przybywa jeździec" 
USA od lat 15 J(odz. lO, 12.15, 
14.:Ml. 16.45, 19 

ZACHĘTA - .,Dztedzlctwo" ani!. 
od lat 18 Jtodz. IO, 12.15, 14.;,u, 
16.45 19 

STYLOWY-LETNIE - nieczynne 
81.'UDIO - Projekcja dla RU 

SZSP „Br:i;ezlna", „Ziemia o­
bieca.na". "CzłoVi.riek z m.ar1nu­
ru'', „Panny z Wilka" - 1todz. 
15.15 

S'l'YLOWY - Tylko dla kin stu­
dyjnych „NiewlruU czarodzie­
je" oo!. od lat 15 l(odz. 15.4'i; 
„Du.oe>nt Lajole" ir. od lat 
18 l(odz. 17.30, 19.30 

DKM - „corteo;ne" - seanse 
zamkniete ' 

GDYNIA - „Ucieczka na Atene" 
ani(, od lat 15 l(odz. l<l, li2.lii, 
14.:Ml, 16.45, 19 

HALKA - „Sekret F.ngi:ny" cz. 
t 1 Il ool. od lat 12 1todz. 16, 
19 

MŁODA GWARDIA - .,Znachor" 
„Profesor Wilczur" po!. od lat 
12 godz. 8.30, 12, 15.30, 19 

Jesteś 
Panie Prezydencie" oo!. od lal 
1:; g<>dz. 15.30, 1'7.30, 19.30 

l l\1AJA - z~staw fłlmów kfót­
kometrażowych p.n. „W 41 
Rocznice W,ybuchu Il WoJn.v 
Światowej" godz. 15.30: „Gwiei­
dne wo.lny" USA od lat 12 
godz. lill.30; „ Tak szalona, że 
może zabić." fr. od wt 18 11todz. 
Hl 

PO.KOJ - „Wódz Inliian Tecum­
seh~' NRD b.o. l(odz. 15, 17; 
„Nal(rody l odznaczenia" !)(>!. 
Od lat 15 l(odz. 19 

ROMA .,Obcy - 8 pasażer 
„Nostromo" ani(. od lat 15 l!odz. 
1-0, 12.:Ml, lii, JB.30; Zestaw fil­
mów krótkometrażowych" p.n. 
„Polacy na frontach II wu.iny 
światowej" 1todz. 15 

STOKI „Porwany przez 
Indian" NRD od lat 12 godz. 16, 
„Chiński syndrom" USA od 
lat 15 l(odz. 18 

SWIT - „Ojciec Chrzestny Il" 
USA od lat lill l(odz. 15, l.18.30 

TATRY - · seans zamknlety 
gOdz. 10: „Idealna para" USA 
bd lat 15 l(odz. ll!.15, IA.30, 119: 
„Podróż kota w butach" jap, 
b.o. godz. 16.45 

OKA „Wysoa skazańców" 
meks. od lat 18 godz. 10, 1.5, 
11'1.15, 19.3-0; ·„Wielka podróż BOi­
ka i Lolka" poi. godz. 12.3-0 

pOPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Naszyjnik dla 

mojej ukochanei'' radz. b.o. 
godz. 16.30. ..Godz!lla kontra 
Gigan" Ian. od lat 12 godz. 18 

PIONIER - „szatan z VII klasy" 
poi. b.o. godz. 15; „Lawina" 
USA od lat 15 godz .17, 119 

REKORD - „Westerplatte" poi. 
b.o. l(odz. 15: „Orkiestra Klu­
bu Samotnych Serc •ierż. Peil­
pera" USA od lat ll2 l(Odz. lfl, 
19 

SO.TUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Ebirah - potwór 

z l(!ębin" jap, od lat 12 l(odz. 
17; „Ukochana żona" wł. od 
lat rn 1toctz. 111 

APTEKI 

Ł0D2 
Al Mickiewicza 20, Piotrkow­

ska 67 Niclarnlana 15, Dąbrow­
skiego 89, Lutomierska 146, OlUU­
pijska 7-a. 

• • • 
Głowno - Łowicka 28, Kon­

stantynów - Sadowa 10, Ozor­
ków - Armil CzerWQllej 47, Pa­
bianice - Armil Czerwonej 17, 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek­
sandrów - Kościuszki f 

DYŻURY SZPUALI 

Chlru rgla ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19), 
codziennie: Szpital lm. Ba rLlckii;­
go (Kopcitlskiego ?A) dla przy-· 
chod·ni rejonowej nr 7; Szp;· 
tal .:n SklodowsldeJ-Curle 
(Zg;.erz, ul. Pa rzęczew&ka 35) -
dla przychodnt rejonc.wycn nr nr: 
1, 2. S. 5; Szpital tm Ma rcblew· 
sktego (Zgierz, Dubel.& 17); 'Zgien. 
Ozorków, Aleksandrów, Parzęczew 
Górna - Szpital Im Brudzińskie­
go (Kosynierów Gdyńskich 81), 
Polesie - Szpital im Kopernika 
(Pabianicka 62), Sródmleścle -
Szpital Im Pasteura (Wigury 19) 
Widzew - Szpital Im Sonenberga 
(Pieniny 30). 

• • • 
Chirurgia urazowa: Szpital im. 

Kopernilca (Pabianicka 62) 
Neurochirurgia - Szpital im. 

Ba rllcklego (Kopcińskiego 22) 
LaryngoloJ(ia Szoital lm. 

BarUckieJ(o CKopclńskleJto 22). 
Okulistyka Szpital Im. Barlic­

kiego (ul. Kopc1ńskleąo 22l 
Chirurgia i laryngolo~ia dzle­

cieca - Szp. im. Korczaka {&­
mli Czerwonej 15) 

Chirurgia szczekowo-twarzow~: 
Szpital Im. Barllcklego (ut Kop­
cińskie~ 221 

Toksykologia - Instytut Medy• 
cyny Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia - Przychodnia Der­
matolol!;iczna ul 'Zakątna 44 (ca­
łą dobe prócz niedziel I świąt) 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź, ul Slenk;e\vlc~a 137 
tel. .19 

OGOLNOŁ0DZKI PT.JNK'f 
INFORMACV JNY 

dotyczący pracy placówek służ­
by ,zdrowia (czynny całą dobę 
we wszystkie dni tygodn.la) -
tel 615-19 

N·AMAWliAJĄC 
DO PALEN'IA i PICIA 

OBCIĄŻASZ 
SWOJE SUMl·EN·liE 

W klwiet:niu u.biegłego rok,u miał 
miejsce pożar w starym budyńk;u 
zakładu wyc.b.owawczego w Pa­
bianicach Odbudowę tej potrzeb­
ne.i placówki wychowawczej dla 
osieroconych dzieci rozpoc.zną w 
IV kwartale bież. roku brygady 
Pr2!edsiębiorstwa Budownictwa Ko­
munalnego w Paibia·nicach. Koszt 
tego kapitalnego remontu WY'!lill­
sie 7 mln złotych. 

Po remoncie przebywający w in­
nych tego typu placówk.acll wy­
ehowanko·wie zakład•u W·rócą ~nilw 

~ 
część Pa·Wlil<lill!u d'ydiaktyczneg? 
szkoły Pod!Sltawowej na osiedlu 
Retlci!Ilda-Zachód, część żywi.e­
niowa zespołu szkol'llO-f)l'z1!<d-

ISI si:kolneJ?o na Wiidzewie-Wscho­S dizie i pawHon dydaktyczny z 

~ 
8 iJzba.mi lekcyjnymi w zbior-
czej szkole gminnej w PaTZę­

~§ czewie. Pozostałe inwestycje 
~ oow1mnv zostać zal«>ńcrone do 

Pietnsa. Stanisława Depty. Natu­
ralnie podob.nych im można by 
wymienić znaczinie wfięcej. Równie-i: 
załoi?a 2laJPlecza tech'llicmego spi­
suJe się bez ZMzoutu. Przykład sta­
nowią mechanicy samochodowi 
Zenon Zimny i Ignacy Kowalski. 
Zespół „trói'lci" nilgdy nae ma wol­
nej soboty. Pieczy-wo i ciasto, a 
ta!kże inne a.rty!tlNy żywnOścio.we 
trzeba 1mz1ecie.ż roorwiieźć do skle­
pÓW. 

REMONT CZTEROLETNI 
do PabilW!lic. " 

NOW. końca roku. 
S Remonty placówek łódzk·iej 

W kilk d • b S oświarty odbywają się przez ea­u z an1ac I ły ro.k. Kowt prac prowadzo-

..:~~D! ~;~~~~ ~ ~~:o,!~frS. 
tańca estradowego, wokalnego, ~ wyniesie 62 mln zł. Występują 
dziecięcego teatrzY'kU lalek, dzie- ~ opóź,ni-enńa w prowa.dzeni.u tych 
cięcego zespołu muzyemego gry prac. soowodowane głównle 

·na i~rumentac~ . prostych; pr~~ ~ brakiem. ma·~eriał~w b~?Wl~­
C<JWm plru;.tyczne:i 1 młodego maJ- ~ , nych. N1ellli11!Lej m1'lno tiz me 
sterkowdcza oraz na kursy klt'<>ju -~ zakońezono remontów we wszy­
i ~ci.a, tańca towairzyskie1(o i S sitkicb szlrołach, nauka może się 
tkactwa airtystycznego. Informacje S w nieb rozpocząć zgodnie z 
i zapisy oodlziennie w J?odiz. 16--16 prog.ramem. (ptom) 

Na „®wórklę z plusem" ocenia­
no w piątek także sta.n gotowości 
lu.dz'i i poj~6w w zakładz.ie 
PTHW nr 5 lJl!"ZY ul. M. Fornals- , 
kiej. 160 aut rozwoziło artyk1.1!v 
SPOŻYWcze. na.poje Oll'Zeźwlające. 
meble oraz różme arlyk.uły pr7P­
mysłowe do dcia·lu. 
· DV'I'ektor PTHW Tadeusz Ku­
biak P<>dkireśla, że jego 4,5 tys. 
załOl!a w QJ?romnej wię<kszości pra­
cuje bal!".000 ofia~.n.ie. Po Łodizli i 

w DDK (tlll. Limanowskiego 166) ----.---------------------------

tel. 51-ó2-34. 51..Q0-30 oraz w fi!iii Obow·iazkowe DDK (uil. Żuba1rdrzka 3) w g<>dtl. 
1-0-19, tel. 51-67-47, 51-Hi-19. 

• OcLclrziiał Łódrzk:i Polskiego 
szczepienia· psów 

Związiku Es.perantys:tów przyjmu­
je do 30 września zapisy na kursy 
tego ięzyika. Chętni zigłaszać się 
mogą do biun OJ:. PZE (ul. Mo­
niusz.k:i 5) w poniedziałki. środy i 
piąrtki W )?Od.z. 17-19. 

• Zesp6ł ta.neczny pr:zv ZDK 
:Im. Sz. Harnama przy,jmuje za1)i­
sy d.7Jiooi i młodzie!Ży. Zapisy i in­
furmacje codzJennie w godzinach 
popołudmiowych przy ul. Kiliń­
SJk'iei?o i Poje:ziierskiej 216 ~ub t.e­
lef.oniczn:e pod numerainri: 317-06 
i 5!-00-25. 

W d•niach 1--,30 wr.i:e<śnia w wo­
jewódzbwae miejskim łódzikim 
prze'l)rowadzo.ne zost.a.ną Q<boowiąz­
kowe szc.z~pien>ia psów przeciwko 
wścielk:Hf.nie. W Łodzi odbywać siię 
one będą we wszystkie robocze 

dlzeiwa - przy u.I. Lawinowej 42 
(tel. 848-55). Termi!lly i miejsca 
szcz.epoień w miastach, g]n!.nach i 
sołectwaich wojewódlzltwa podane 
będą na plakatach. 

dnd tygodni.a w g-OM. 14-17 w na- Szcizepie<niu pod!l~a.ią wszystk.ie 
srtę-pującyC'h pUIIlktach: dla Bałut PSY w wieku oona.d 2 miesiące. Ich 
- przy ul. Urzędniczej 12114 (tel. właściciele. po przedł.oź,eni u doiwo-
776-<63), dla Górnej przy ul. Cho- dlU 0pl.aity sanitarno-iweterynairyj'!lej 
cianowickie.i 20 a (tel 440-38), dla nie p0noszą kosztów srzczepie.nfa., 
Polesia i Sródmieścia - przy ul. i•nni na.tomi.ast płacą 25 zł za 

Koperniike. 22 (tel. 682-10), dJa Wi- szc.zepienie kaooego psa. 

Juii: cztery laita t.rwa remont w 

1 
w.ie rośnie. Z rel{uły jednak uis.ta­

domu przy u!l. Na.ru.towicza 45. Dla lenia sobie, a przedłu.ża,jące się a'e 
54 zamiłiszkałych w tej posesji ro- dotrzymywane term:.n.y - sobie. 
d0i•n jest to 4-letni okres niewy- Ostatni „kwiatek" z tej „łącz.ki": 
gód i szairpania nerwów. Tak sa- Zakład Produkcji Budowlano­
mo dłui?<> denerwuje się inteirwe- Montażowej przy ul. Gda.ńskiej 9,0 
niujący w tej StP>ratwie gdzde tyl- naidesłał pod adresem samorządu nne 
ko się da.. siamoirz.ąd mie511Jkańców szikailców tie!eifonogra,m z którego 
KO<ll1Jiitetu Obwodowego nr 23. Ge- wyinika. ż,e. MPI mimo przy,rzeczeń 
nerahnY1lll wyIB:on.a;wcą tego remo.n-

nie wznowilo dotychcizas robót 
przy dwóch pionach wodinych na 
froncie budynków. Osfatecz•ny ter­
min tych prac ustalony ?.iOStał na 
30 października tego i·oku. 

A mieszlrnńcy nadal nieci.erplawie 
wyglądają końca przedłuża.jącego 
się remontu. Czy potrwa on na­
stępne 4 lata? (kas) 

tiu jest Kombinat BudlO'Wnictwa 
Komunalne)?o w Łod·zii, a tak zwa­
nym podwylli:ona.~ą Mieis-kie 
P·rzedsiębi01rStwo Inmalacyjne. Nad-
26:r nad r01bOOta.mi spraW"llie Za.rząd 
Remontów i Inwestycji Gospoda•r­
ki Miem·kainiowej przy ul. Abra­
mowskiego. 

W 60 rocznicę li Powstania śląskiego 
Wiele byro ju,ż narad robo-

czych ~troli społec.'Znych, pona­
gleń. Ko;resixmde.ncj.a w tej spra-

PAMIĘTAJ! 
GRUżLICA MOŻE 

PRZEBIEGAĆ SKRYCIE 
ZGŁOś SIĘ 

NA BADANIA 
MAŁOOBRAZKOWE. 

W nueSOJe naszym od blisko 20 
lait imię ,,Powstańców Sląskich" 
nosi Szkoła Poctstaiwowa nr 160 
przy ul. A. Strllol(a 24. Wa.rto 
pr;z,ypomndieć tu., że właśnie w oko­
Hcy, gwie dlriś mieści się ta szko­
ła. działał przed laity P'U.nkt pow­
sitańczy, udzielający pomocy i 
werbujący ochotatików srezególnie 
do III Powstania Śląskiego, w któ­
rym wzięło udzJ.ał 700 łodzian. Dziś 
- iak i·nformuje nas przewodni­
czący ŁMzkiej KomisH środowis­
ka Weteira1nów Po.wstań śląsktch i 
Po.zna.ńskich Bernaird Grzyb - ży­
je z nich już tyliko 59. 

Utt'2ymują onil cz,ęste kontakty 
ze SZ!kołą Podstawo.wą nr 160, któ­
ra, kilerowa1na przez dy1r. Włady­
słaiwę Bedlnarek., pieilę,gnuje t.ro'S-

kliwie tradycje powsta.ń śląskich. 
Znakomicie też prowadzo.na jest 
tam •• Izba Pa.mięci" !)()święcona 
wlaśoiE temu histmycz,nemu wy­
dait"Zeni.u. 
Szkoła otrzymała już kilka na­

J?ród za organi:zowan.ie rożnych 
imprez, orzyblifających dola współ­
czesnych pamięć t11Jmtych historycz-
nych wyda•rzeń. 

1 września o. godz. 1'7 od'będozi-e 
sie tam uroczystość ślubowania 
p·i.erwszoklasisrow. Związane z nią 
jest ucwzenie 60 roczni.cy wybu­
chu II Powstania Śląskiego. Tak 
w·iec na uroczystość te. obok ucz­
niów, ich rodz.iill oraz pedagogów, 
przybędza również - zawsze mile 
tam widziailli - weterani powstań 
ślą&kich. 

M.J. 
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TADEUSZ CHRÓŚCIELEWSKI 

Odmarsz 7 pułku ułanów CO ZALEŻY OD NAUCZYCIELI? 

I 

L. 

h 

L 

Noco, §nila się burza. Coś tiukw nad ranem, . 
Jakby nagle z powietrza ktoś chcial ubić piarnę. 

Swi.t byl startem motyZi. Wzdlu.ż Srebrnej i Piachów 
Chwiał się nisko baleon łąkowych zapachów·„. 

Wtedy wlaśnie spadl plamień. Nim przejrzal się w wodzie, 
Już zas splonąl dokoła i róże w ogrodzie .•. 
A jeszcze wpierw na rynku, skąd się bralo nabial, 
Perliczkę na niedzielę i śledzie na szabas 

l tak wiele na tasach grzechotek, lusterek -
Stanął w rtwku kopytnym za szeregiem szereg. 

Wlos na jeża, mundury z piwonii i trawy, 
I tornistry z glęboko skrytymi bulawy. 

I dlcmie patetyczne, bo na furdymencie -
ów gest, w jakim rekruckie snobuje się zdjęcie. 

Dlugie lamce - po których skaczą stada iskier. 
I sympatie pod murem - s·zkc>da, że nie wszystkie. 

„Kawalłra" pożegnać - szlachetny uczynek„. 
Więc jeszcze jede111, K00$1Zk wmalowany w ryne·k. 

Dodaj warkot z afisza i gbc>§nik na krzaku, 
I niebo dziwnej barwy gotO'U.Xlnych raków, 

Tegoroczni kandydaci na wyźsze studia, którozy przebrnęli 
szozęśliwie prze-z eg-zaminy wstępne, praeują terM I- już jako 
studenci tzw. roku „zerowego" - na praktykach robotniczych, 
lub tez zaznają zasłużonego, wakacyjnego wypoczynku. Na 
urlopy rozjechała się większość nauczycieli akademickich. Ale 
za.pewne' i jedni i drudzy wracają jeszcze czasem myślą do 
lipcowej egzaminacyjnej gorączki. Jak za.ws'Ze na.suwają się 
patem pewne wnioski I refleksje na temat przygotowa:ua 
młodzieży do odpowiedzialnej, bądź eo bądź, roli studenta. 
JVnioski dotyczące głównie tego, co można by nazwać przejś­
ciem z jednego stylu kształcenia na drugi - wyższy i bar­
dziej już samodzielny. Mówię o dwóch stylach, gdyż różnica 
między szkolną a akademicką dydaktyką jest dosyć duża, co 
wielu młodych studentów odczuwa ba.rdzo boleśnie w pierw­
szych miesiącach. W szkole było zupełnie inaczej I trudno tak 
od razu przyzwyczaić się do nowych warunków, mówią szcze­
rze, patrząc prosio w oczy zmęe-z,onym od nie przespanych nocy 
wzrokiem. 

łaciny uc.zy się tylko w ni~któ­
rych liceach. Podobno rodzice są 
jej cz~to przeciwnd. Czyżby? 

Kuratori.um iest w stanie otwo­
rzyć kilka następnych klas z ję­
zykiem ładński·m •• o ile będz.ie 
społeczna ootrz.eba". Dobre i to, 
chociaż warto się poważn.je zasb­
nowić, czy nie przywrócić łaci.ny 
w szkołach iako przed•miotu obo­
wiązkowego. O ileż łatwiej po­
tem choćby uczyć się innych języ­
ków obcych - np. francuskiego. 

No właśnie - język francuslti! 
Powoli nam gini.e. co w;dat dos­
konale w czasie egzaminów wstęp­
nych na studia.: większość kandy­
datów wybiera angielski i r0syjski, 
część - niemiecki. a francuski -
zaledw.i.e garstka. Dlaczeo;!O? Dla­
tego, że mało iest szkół z fran-
cookim. Będ12:ie ich pra 1111o;iodo b-

Od lat, tradycyJnie już wspomi-1 Kto ma rację? NaUJCzyciele nie więcej, zwłaszcza, że w ostat-
na się oo za.kończeniu akcja re- szkolni, czy aka.demiccy? Może ci nim czasie stworzono 9 klas z tym 
krutacy•jnej o tYm, że wkoły r.:e i ci? W każdym razie jak by nie językiem w.„ szkołach po:!staiwo­
nauczyły tak, j•k by tego oczeki- było waime chyba p0wiinny być wych. I tej · 1ni.cjatywie tylko 
wano na. UJCzelniach, że ~ziom częstsrze kontakty między. nimi, przyklasnąć. 
przygo.towanda kandydatów niezbyt wymi.a.na Żldań i poglądów, bliższe Ale mówiąc 0 językach, znów 
wysoki.. wsn6łdz.iałan1e. Tym bardlz.iej, że wypada W<I'bcić do poziomu nau-

Z przygotowainiem kandydatów różnice uwidacz·niają się także w cza.nia. Lektorzy na wyż.szych u­
różnie bY'Wa. Są szkoły średnie, spoj.rzemi.u na inne jEJ\SZCze pro.ble- czelniach biją na alarm: przecież 
których absolwenci niemal w stu my. my nię moiemy nauczyć języka w 
proeentach otrzymują indeksy. 1 Są Oto na przykład można niekie- ciągu tych kilkudziesięciu godz,i.a 

I 'blysk a.robel ostatni - tak z plótna lśni werniks. szkoły 2ma.ne z dobrych matema- dy usłysreć opinię, iż szkoły ładują lektorątu. możemy go tylko utrwa-
Ryczeliśmy z chodników: na Berlin! Na · Berlin! tyków, Polonistów, biologów i w uczniów fakty, obciążają pa- lić. oogłębić znajomość w iakimś 

wiadomo, że ich uczniowie nie za- mięć. a nie kształcą wśród mło- kierunku, aJe nie nauczyć od pa-
Pulkownik podniósl rękę i koniem okręcil, wiodą. A1e sa też takie szkoły, dzieży tego, co często najważniej- czątku! Co znaczą te słowa i pod 
I z palcami przy daszku skacze w nurt pamięci... których maturzyści ledwo tlają sz,e - umieiętnilści sam.'.}d·ve!nego czyim adresem są skierowane. nie 

sobie radę. Członkowi~ uczP!nia- myślenia. I tu znów łbdz.kie wła- trzeba chyba. wyjaśn!ać. 
B . C b. . l l „ nych komisji rekru~acvi'lYCh od dze oświatowe są inne!(o zdania Inny problem: od k.Lku l"t na o juz zas - og ze aza, i uz3t, motyla - 1 t śl _._ t · ~ł · · ~ 

h l szeregu a eUl<'ą ę prawi,· "'wosc. Następna sprawa: łacina i języ- .uniwersytetach obserwui·e się co-Wrzasnąl glosem kaprala - putk '!am'ce poc y a, . . 
Zdani.em Ku•raitori<Uin Oświaty 1 ki obce. Dawniej język łac·ński raz mniejsze zaintereoowanie kan-

Wychowania Urzędu M:asta Łodzli, był obowiązkowy, oo aibso1wend dydatów studiami matematye>lllly-
Mosit dudni, rrra horyzont sztywno jak kurtyna. maturzyści są dobrze przygotowa- starych Jtimnazjów bardzo .so·bie mi, fizycznymi i chemicznymi. W 
Oglaszaliośmy alarm dla miasta Beriina„. ni do studiów, ale egzaminy są dzJś chwalą, choć wylali przecież tym roku na Uni1wersytecie Łódz-

11 konkursowe. więc dostają ~ie rze- sporo łez i ootu nad regułkami kim na 70 miejsc na fizyce prz.v-
Ale pułk Ms nie sluchal, bo gdy znów blysl ran'ek, ~. czvwiście najlepsi. Poza tym mó- gramatycznymi i kolumienkami I padało aż... 22· kandydatów. Na 
Odbiegl w niebo czerwone, r""'""'ie malowane. wi się tu, że licea ogólnoksitałcą- słówek do wku.c.ia na pa.mięć. Dziiś chemii i matematyce liczba kan-

~1'·..i~illl!!!ll•lll••••••••••"•-··· ··•••••••••llllm~~ ce dobrrze wy;pełrnia.ją oostawione .łi '' przed nimi zadania. 

l\lie tylko 

Hemingway 
~

,, 

• ł ' • • ......._ !..---. . 

N.z.: Bron1isław Zieliński 

George B:yron, Tobias Smollet, Jo-toścl moralne. Imoonu1e mi 
sepl1 Conrad, Herbert G. Wells, Postawa życiowa. iego swoisty 

lego że zniszczvc nawet na i!ePS:!a ksiaż­
ho- ke. 

Bernard Shaw. James Fenimore Co- norowy kodeks PostePowania. 
oper Edgar Allan Poe„ Jack Lon- - Spotykał sie Pan z autorami nie­
don ' Robert Penn Warren. Truman kt6rvch tlumaczonvch orzez siebie 
ca~te. James Jones, Dale Wasser- ksiażek, czv to ooma2'a Panu w 
man - to tvlko nazwiska nlektó- oracy7 

Rozm. Iza \ło.iciechowska 
ZdJecia - l\1arek Broniarek 

ł 

z bydgoskiego 
antykwariatu 

W antykwdariade bydgoskim, jednej z najwięks12:ych tego 
rodzaju placówek w kra,ju, można znależć w•ie-le cennych dizieł, 
a wśród nich l•nk>una:blllły - ksiąilki pochodzące sprzed 1500 
roku. 

Zdarza się, że wartościowe książki wydobywane są z piiW­
nic.gooie schowal!le przied hi.tlerowskim okupantem, prreleżały 
do dz.iś. Z tych właśruie zasobflw antykwariat bydgoski nabył 
Atlas Ho.mana, wydany w XVIII wieku. Jego właścicielka 
zażądała parę złotych, dostałą„. 20 tys . 

· Antykwariat jest odw1edzany l)l'IZez bibliofnów niemal z ca­
łego kraju. JeC!en z ni.eh zakupił 100-tomowy komplet en~y­
kloped:ii chemi~ n<ioorga\llioznej wydany w języku niemieckim. 
Carość kosztowała 300 tys. złotych. 

Podobnie jak w innych dzdedzinach życia, tak i wśród zbie­
raczy książek moda ulega zmianom. Obecnie, jak stwie.rd12:ają 
antykwad.usee, najczęściej ])OISzuk~rwane są drwki poświęcone 
numizmatyce i meda.lierstwu. Wzrasta także zainteresowanie 
pmycjami boga.to ilustirowanymi: grafiką drzewo.rytem. 
miedz.ioryiem i stalorytem. Co.raz więcej ludzi posz,u.kuje wy­
danych w XIX wieku książek dla dzieci, a nawet z okresu 
wcześniejszego. 

rych autorów angielskich i amerY- - Nawet bardzo, ale kiedy przv­
kańsklch. którvch utworv Bronisław chodzi rl1!I oowied~eć na czvm _ta 
Zieliński, znakomitv tłumacz. laure- pomoc Poleira - me ootrafie. K1~­
at tel(orocznel NaJCrod.v Państwowe1 dyś !!dy o~,maczvłem „Zielone wzgo­
w dziedzinie kultu·r:v. przybliżvł ool- rza Afryki Potrzebnv ml bvł opis 
rudemu czvtelnikowi.. Jedruik nal- k;$lłczanu i wtedv oomóf!ł mi autor. 
cześciej przyieło &ie kojarzyć 1e11:0 Spatki\nie z pisarzem. którego u­
nazwisko z osoba Ernesta Hemin- tworv tłumacze. prz;vbliża ml tel(o 
irwava„. człowieka. 1ego psvc!hike, Mam na-

Panorama filmu polskiego 
. j wet czasem wrażenie. że hohatero-

- Tylko 12 utwor6.w. z olbrzymie• wie ksiażek Hemingwava mówla ie­
bo lic3':acej 80 P_ozycj1 hsty Pana tłu-, iro głosem. Trudno iest bowiem roz­
mac:r:eu stanowia utworv Ernesta dzielić bioirrafie autora „Pożegnania 
Hemm1nvaya. Czv wobec te11:0 la- z brania". z tvm co zawarł w swo­
czenie Pana iedvnie z le2'o osoba Ich ksiażkach. 
nie wvnika orzvoadkiem z teito. ż~ - Co decvdufa 0 tym, że ' tluma-
literatura anglosaska. z cała .ieJ czv Pan taka a nie inna kshżke'I 
różnoro~n?ścia. nie iest zbyt popu- - Dawnie1 raczei Przvst·)Sowvwa--
larna wsrod nas? !em sle do wvmal!:ań wvdawnictwa. 

To 1edna z orzvczvn. Przede WSZY~ Teraz czasem i ia oroponu1e 1akieś 
stkim 1ednak taki stan rzeczv wv- utworv. Co o tvm decvduie„. Mu­
ni.ka z atrakcviności utworów He- sze bvć Przede wszystkim ksiażka 1 
minirwava. Stad bierze sie 1ef!o nie- autorem zafascvnowanv - to 1est 
zwvkła popularność u nas. orzeia- chvba naiważnieisze. 
Wiaiaca sie i;r!ównie w tym, że ksiaż- - Na czvm nolejta Pana zdaniem 
kl te.110 autora znika1a błvskawicz- odpowiedzialność tłumacza wobec 
nie z Półek kslel(arsklch. Z oooba czytelnika? 
Ernesta Hemingwava zwiazanv ie­
stem poprzez tłumaczenia i kontak­
ty osobiste. Chyba dlatego cześć sła­
wv opromieniaiacel 1ego osobe solv­
wa na mnie. 

- Książki Heminitwaya - co w 
nich dla Pana, iuż iako czytelnika 
jest najważniejsze~ 

- W formie - ich zwiezl•iść i la­
pidarność. a w treści - oewne war-

- Przetłumaczona książka powinna 
bvć przede Wszystkim doJ:>rze napi­
sanvm oo polsku utworem. t>owln­
na oddać stvl. treść, rvtm. i muzv­
ke Prozv Pisarza. 

- A wobec oisarza? 
- Nie wolno iro zdradzić. Trzeba 

sle tak dalece. lak tvlko to możli­
we, wcielić w niego, bv stworzyć 
iak naibliższv orvi;inałowi odpowied­
nik oolski. Tłumacz iest Potei:ia. mo-

Od dziś. w kinach całego kraju 
rozooczvna sie l\lieslac Filmu Pol­
skiego. Bedzie można zobaczvc ca­
ła Powoienna (606· filmów\ fabular­
na Produkcie naszei kinematografii. 
na1wart0$ciowsze tilmv króti<ometra­
żowe oraz ciekawsze filmv archi­
walne. Nie zabraknie także premier 
nainowszvch filmów rodzimych. 
Wśród nich niebawem uirz:vmv 
utrzvmana w konwencil balladowei. 
refleksy1na opowieść o miedzvwo­
iennvch koleiach losu mlodel(o po­
tomka rodzinv eórniczei. „Grzesz:n:v 
żywot Franciszka ·auły" - bo o tvm 
filmie tu mowa - zrealizowanv zo­
stał w Zesoole „Silesia". ieiro reży­
serem· iesl Janusz Kidawa, a w ro­
lach glównvch wvsteouia: Andrzej 
Grabarczvk. Jerzv Cnota, Mirosława 
Krawczvk I Adam Ba~man. Na zdi.e­
ciu: A. Grabarczyk w roli tvtulo­
we1 filmu. 

(jb) 

eatr im. J. Tuwima decydując się ników, wśr6d których mają być propa­
gatorami teatru. Nic też więC dziwnego, 
że kierownictwo teatru starę. się, aby 
dla tej grupy młodych, jak najmniej 
z tego co teatralne było obce T tak 
ostatnio - dzięki pomocy Hufca ZHP 
t.ódź - Polesie - w jednym z letnich 

dzież w trzech grupach realizowała trzy 
spektakle teatraJ.ne, które później zosta­
ły pokazane podczas .,obozowego dtilia 
teatru" całemu z.grupowanii.u harcerskie­
mu. Codziennie odbywały się rozmowy, 
dyskusje i gawędy o teatrze. My dzie­
liliśmy się z młodzieżą. tajnikami sce-

waliby się czymś więcej, niż tylko 
przyjściem na spektakl. Pragniemy, by 
nasz repertuar· propagowany był w szko­
łach. poprzez plakaty, afisze, ulotki, fo­
togramy i zdjęcia. wykonane przez sa­
ma młodzież, a więc przez tych, którzy 
mają n~jwiększe i najbardz.iej przeko-

T poprzez swoje . 'nowe założenia 
programowo - retiertuarowe. na 
formułę teatru adresowa.nego do 
ml-Odzieży. dąży do tego, by mfo­

dociany widZ stał się jego sojusznikiem, 
nie tylko poµrzez oglądanie i.nteresują­
cych go pozycji na scenie, ale i poprzez 
inne działania daleko wykra<'zające po­
za ramy spektaktu . Dlatego też swego 
czasu teatr wystąpił t propozycją powo­
łania Młodzieżowej Rady Teatralnej, 
której członkowie proponowaliby, pro­
pagowali i pomagali w realizacji naj­
różnorodniejszych form przybliżających 
młodzieży problemy i kulisy sztuki oraz 
życia teatralnego Rada miałaby m~eć 
także głos doradczy w ustalaniu progra­
mu artystymno-repertuarowego Teatru 
im. J. Tuwima. 

·Mtodzieżo1111v plener teatralny 
OczY"<'i.'>te jest, że do spełniani.a tak 

trudnych zadań, członkowie Rady win­
ni - zakładając już z góry, że ich za­
interesowa.nia i pasjA teatralne, są więk­
sze niż pr'leciętne - mieć wiedzę budza­
cą zaufa.nie i zabtrygowanie u rówieś-
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obozów łódz.ltich harcerzy, 22 uczatlów 
szkół ponad'J)Odstawowych ucze.s.tniczyło 
w .,plenerze teatralnym". O pro.gramie 
tam realizowanym i dalszych zamierze­
niach dotyczących współpracy z młodzie­
żą mówi Alicja Szymczak, etatowo zaj­
mująca się tymi kontaktami w Teatrze 
im. J. Tuwima. 
~ Wraz ze mną podczas trzytygodnio­

wego pobytu na <>bozie, tea.t1· reprezen­
towała trójka aktorów i scenograf. Mło-

ni=ei kuchni, ona mówiła o swych 
oczekiwaniach i teatralnych gustach. Po 
prostu , poznawaliśmy się bliżej. Myślę, 
że tą gru.pa młodzieży, która uczestni­
czyła w tym obozie, będzie już w naj­
bliższym seronie, naszym atutem w 
działaniach zmierzających do auten.tycz­
nej poipularności naszego teatru wśr6d 
młodych widzó-w. Zależy 11am na tym, 
by wokół teatru gromadziła się jak naj­
większa grupa widzów,. którzy intereso-

nujące argumenty w dotarciu do swych 
)\olegów. Nic też 'nie stoi na przeszko­
dzie, ·aby i w progiramach drukowa­
nych przez teatr, znalazły się oceny 
i wyipowiedzi młodych widzów. Zapal 
i umiejętności uczestników pleneru tear 
tralnego, przemawiają za tym. że jest 
to pomysł .iak najbardziej realny i za­
powiadają~y dobre efekty takich form 
propagowania teatru wśród · młodvch 
widzów. (jb) 

dydatów i miejsc była mnie] w~ę­
cej taka sama. ale przecież nie 
wszyscy zdali egzaminy. 

I znów pyta.n.ie: dlaczego tak się 
dzieje? Czy nie ootrzebujemy spe­
cjał.istów w tych dz.iedzinach? Czy 
ooidom na UŁ jes.t aż tak wyso­
ki, że ka.ndydaci nie dają sobie 
rady, wiec nawet nie chcą próbo­
wać. czy też - P<>7.iom w -;zko­
łach ie&t tak niski. że sami rezy.:. 
gnuia. wybi.e.rając i.nne kierumki? 
A może . oo prootu uczniowie nie 
wiedza, iak wyeladaja studi.a na 
wydziale matematyki. • fiiyki i 
chemii. nie orientu.ją ;:'ę w moż.li­
w<>ści dosta.nJa p0 ni<!h p·acy (tu 
rzeczvwiście nie jest najlepiej , 
choć cią.l(le pojawia,ja s:ę głosy, 
że matematyków i fiLYków kie­
rować trzeba :i-0 przemysłu. który, 
niestety jest nieco tnn~o zdan:ia) 
Jeżeli tak jest. to obie strony: 
S'Zkoła średlofa i uniw ers:vtet pa­
winny wsp61nie rozwinąć neroką 
akicję l•nformacyjną. Odnieś~ możina 
bowiem WTażen~e. że iedn4 czeka­
ją na dlrll\l!'ich. budząc się dopiero 
w ostattlliej chiwdli, czylli. tu.ż oned 
matlltI'ą. 

A swojlł d<I"ogą„. Dobry nauczy­
ciel p0tra.fi oociągnąć uczniów za 
wvkładanym przedmiotem, potrt1.fi 
ukazać ie.l(o wartość i znacrenie, 
iel!<> piękno, zaraizić pasją, której 
sam padł „ofia.rą". Może więc 
w<zystko· zależy tu Od nauczycie­
li? 

PAWEŁ TO~IASZEWSKI 

po galeriach 
• 

W latach międzywojen.nych 
równiee i we Lwowie wiele ini­
cjatywy wykazywało tamtejsze 
- dosyć liczne środowisko 
plastyczne. Tworzyło tu wielu 
wybiltnych 111I'tystów, powsta­
wały kolejno - gl<>srLąC od­
mien.n.e haisła - rówe ugrupo­
wa.n.i•a. 
Bodajże pioer'Wsze awa.nga.rdo­

we teorie lan.sować zaczęła tu 
wkrótce po zaikończeiniu I 
wojny światowej · grupa .For­
mistów". a w kooou roku 1929 
powstało Zrzeszenie Artystów 
Polskich „artes", ma.jące na celu 
.,upomszechn.ienie wiedzy o 
współczoonej sztuce przez wy­
stawy, odczyty". - Pierwszym 
jego prezesem został Roman 
Sielski. 

Obok Sielskiego w s.l{ład gru­
py weszli Marek Włoda.rski, 
(Henryk Streng), Otto Hahn. 
Margiit Sielska, Aleksander 
Krzywobłocki, Aleksander Rie­
mer. Ludwik Lille, Stefan Woj­
ciechowski. Tadeusz Wojciecho­
wski. Ludwik Tyrowicz (który 
po II wojnie światowej przez 
czas jatkiś miesz.kał w Łodzi) 
oraz Jerzy Janisch. 

Ten osfatni precyZuje artyis;ty­
czne credo grupy ,,artes" mię­
dzy innymi stwierdzeniem że: 
„Obraz nie jest intelektualnym 
obiektem w złotych ramach, 
jest narzędziem komuni.kowa.nia 
wzruszeń. obrazu się nie malu­
je ani się go nie robi, lecz się 
go przei:;rwa" „. 

Dzdała.n.ie artystyiczne grupy 
nie było jednolite. Jej pierwszy 
okres istnienia (od 1929 do 1931 
roku) pozbawiony jest wyraźne­
go programu artystycznego. 
drugi, w którym do gł0su do­
chodzi odłam „neoartes", suge­
ruje bardziej ściśle tendencje o 
charakterze nie tylko artysty­
cznym, lecz również społeczno­
politycznym. Króbko mówiąc, 
członkowie grupy „artes" są w 
Polsce jaik gdyby prekursora­
mi surrea.Li=u tak popularne­
go dlziś w niektórych kręgach 
POL-.kich malarzy. 

Ba.rdzo trafnie określił już w 
roku 1931 d:małaJ.ność tej grupy 
Maria.n Mi,nich przepowig.dając 
że: „Być może. ze młodzi arty­
ści nie osią.gną. w przy'>złości 
poważniejszych TezuUatów i ze 
nie zdołają się nigdy wypowie­
dzieć całkowicie. Niemniej jed­
nak sztuka ich jako fakt arty­
styczny pozostanie sztuka. pio­
nierów budujących dla przy­
szłego światopoglądu nowe ju­
tro. 

Ma.rjan Miniich był potem 
przez dłuższy czas dyrektorem 
łódzkiego Muzeum Sztuki. l 
właśnie muzeum to zorganizo­
wało ostatnio (z własnych zbio­
rów) WYSta.wę pt. ..Marek Wło­
darski - grupa .,artes". Wy-
stawę ba.rdzo interesującą dla 
tych WSZY'Stkfoh, którzy intere­
sują się polską sztuką nowo­
czesną. 

Również nowoczesna jest w 
swojej stylistyce bliższa nam 
ekspozycja otwarta ostatn.!o w 
Ośrodku Propagandy Sztuki w 
Pa.rku im H. Sienkiewcza pt. 
,,Prezentacje łódzkie''. Wysta­
wia tu swoje Prace bar­
dzo odmienne w form.ie i treś­
ciach - pięciu artystów łódz­
kich: Andrzej Bartczak, Staini­
sław Fijałkowski, Andrzej Ło­
bodziński Leszek Rózga. Anto­
ni Starczewski. P\ęć nazwisk -
Pięć róż;nych indywidualności 
artystycznych: i stąd właśnie 
owa różn<>Todn<>ść eksponowa-
nych tu txrac. 

M. J. 



, 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Na t.rzy tygodnie przed spodziewanym rozwiązaniem, wsia­
dła do łodzd płynącej do Aberdeen. David i Tom ma-chali do 
niej J. mola. Morze byl'o tak niespokojne, że Lucy I przewoźnik 
bali się, że urodzi, zanim dobiją do lądu. Pojechała do szpitala 
i po upływie czterech tygodrni przywiozła dziecko do domu na 
tej samej łodzi. 

NTU 303·04 odpowiada 
WYNAGRODZENIE A NIE ZASIŁEK 

ST. B. Odnosząc clo kadr zwolnienie lekarskie nie zbyt uwał• 
nie je przeczytałem. Sądziłem więc, że kończy się ono już w 
sobotę. Dlatego w poniedziałek stawiłem się du pracy, Oka­
zało się, :ie miałem Jeszcze przebywać na. zwolnieniu. J:1.k 
ta moja obecność powinna. byó potraktowana? 

RED.: Podjęcie pracy w dniu zwolnienia lekarskiego, trak­
tuje się na rów1nd z innymi dniami, w J_ttórych pra.co~k 
świadczył pracę. I za ten dzień przy.sługuie wynagrodzenne a 

- Idę spać - powiedział' w koflcu· David. - · Potocżył fotel ' 
do hallu, wywlókł się ze swego krzesła i powlókł się· po scho­
da.ch na górę. Słyszała: ,iak szurał bezwładnymi nogami. jak 
łózko sk.rzypnęło pod cięzarem jego ciała, słyszała, iak rzucał 
u.brania. na .podłogę i w końcu usłyszała stęknięcie spfężyin, &dy 
się połozył 1 przykrył kocami. 

David nie znał się ·wcale na tych sprawach. Prawdopodobnie 
przypuszczał, że kobiety rodzą tak łatwo, jak owce. Nie orien­
tował się na czym polegają .bóle porodowe, ten wielki wysiłek 
mięśni I późniejsza obolałość. bezczelne, zarozumiałe pielęgniar­
ki, które nie życzą sobie, by matka dotykała swego własnego 
dziecka, gdyż nie jest tak jak one szybka, sprawna, wyszko­
lona i wyjałowiona z bakterii. Tak, David tylko w·idział, że 
Lucy' opuszoza wyspę będąc w ciąży, a wraca z pięknym, owi­
niętym w białe prześcieradła, zdrowym chłopcem. 

- Nazwlemy go Jonathan - powiedział. 
Nadali mu jeszcze Imię Alfred po ojcu Davida, Malcolm po · 

ojcu Lucy, i Thomas ze względu na starego Toma!. ale na:zy­
wali chłopca Jo, gdyż był zbyt mały, żeby mó:v1c do mego 
Jonathanie, n.ie mówiąc już o Jonatharnie Alfredzie Malcolmrn 
Thomasie Rose. David nauczył się karmić go z butelki, prze­
wijać, a nawet czasami usypiał go na rękach. Jego stosunek ~? 
dziecka był jednak chłodny i obojętny. Tom pozostawał w bhz­
szych kontaktach z chłopcem niż David. Lucy nie pozwalala 
mu palić w pokoju, w którym było dziec_ko i starusz~k g~ 
dzinami trzymał w kieszeni swą wielką faJkę z korzenia bia­
łego wrzosu i zabawiał małego Jo wydając z siebie gulgoczące 
dźwięki, lub też patrzył jak chłopiec kopie nóżkami. Czasen.. 
poma.gał Lucy w kąpaniu małego. Lucy nieśmi~ło ~wr~ciła rr:u 
uwagę, że może zaniedbuje owce. Tom odpow1edz1ał, z~ me 
ma potrzeby pilnowania ich gdy jedzą, a on woli raczeJ przy­
glądać się, jak chłopiec ciągnie z butelki. Wystrugał grze­
chotkę z kawałka drewna i wypemił ją małymi okrągłymi ka­
mykami; był zachwycony, kiedy Jo pierwszy raz, bez żadnej 
instrukcji ze strony dorosłych, złapał ją i zaczął potrząsać. 

nie zasiłek chorobowy. (g) 

PRZESUNIĘCIB TERl\flNU URLOPU 
K. S.: Od września miałem planowany dwut!go~niowy ur­

lop. Na. tydzień przed urlopem zachorowałó m1 ~z1ecko. Co 
najmniej 10 dni będę musiała się nim opiekować. Czy zakład 
jest zobowiązany przesunąć mi termin ustalonego urlopu? , A jednak nie będzie płakać. Spojrzała na butelkę konia­

ku i pomyślała: jeżeli wypiję ją teraz całą, a potem się wy-
kąpię, może rano nie będę już w ciąży. ' ' 
Zastanawiała się nad tym przez dłuższą chwilę, aż wreszcie 

doszła do wniosku, że żyde bez Davida, wyspy i <lziecka oka­
załoby się jeszcze cięższe ponieważ byłoby puste. 

Nie zaczęła więc płakać, nie wypiła koniaku I nie opuściła 
wyspy, a zamiast tego poszła na gór~ I położyła się do łóżka. 

Leżała z szeroko otwartymi oczami obok śpiącego męża l 
wsłuchiwała się w szum wiatru próbując przestać my,śleć Gdy 
mewy zaczęły się nawoływać, a szrury dżdżysty brzask w.śliznął 
się nad Morze Północne i wypełnił małą sypialnię zimnym, 
smutnym srebrnym światłem, dopiero wtedy udało się jej za­
snąć. 

RED.: Art. 165 kodeksu pracy przewiduje taką sytuac,W: 
jeżeli pracownik nie może rozpocząć urlopu w us~~lonym ter­
minie z przyczyn usprawiedliwiających nieobecnos~ w pr.acy! 
do których m. in. należy konieczność sprawo~ama cso~1steJ 
opieki nad chorym dzieckiem, wówczas zakła.d J.est zobowiąza­
ny przesunąć pracownikowi termin rozpoczęcia Jego urlopu. 

(g) 

Na wiosnę ogarnął ją niezmącony spokój, jak gdyby wszy­
stkie niepokoje zostały oddalone do czasu narodzin dziecka. 
Kiedy styczniowy śnieg odtajał, zasadziła kwiaty i warzywa na 
skrawku ziemi między .wejściem do kuchni i stodołą, nie bar­
dzo wiąJząc. by urosły Wysprzątała cały dom bardzo dokła­
dnie i oznajmiła Davidowi, że jeśli liczy na jeszcze jedne po· 
rządki przed sieTpniem, będzie się musiał sam tym zająć. Na­
pisała do matki, czę$to robiła na druta:ch i zamówiła poc%t4 
dużą ilość pieluszek. Rodzice zaproponowali jej, żeby urodziła 
u nich w domu, ale wied·ziała. że jeśli tam pojedzie. to już ni­
gdy nie wróci na wyspę. Chodziła na długie spacery po wrzo­
sowiskach zabierając ze sobą album o ptakach aż wreszcie 
stała się tak gruba, że przestała oddalać się od domu. W 
kredensie, do którego David nigdy nie zaglądał, trzymała bu­
telkę konialku i gdy r01biło się jej smutno. przychodm patrzeć 
na nią i przypominać sobie, że kiedyś było jeszcze goriej. 

A David i Lucy nadal nie żyli, jak mąż i żona. Na początku 
działo się tak może z powodu jego ran, potem Lucy była w 
clący i powracała do zdrowia po urodzeniu dziecka aż wre­
szcie przestały istnieć jakiekolwiek przeszkody. 

- Jestem teraz całkiem zdrowa - powiedziała jednej nocy. 

PONIEDZIAŁEK. 1 WRZESNIA 

PROGRAM 1 

9.00 Lato z radiem. lll.40 Tu radio 
kierowców .11.55 Komunikat Insty­
tutu I;.aczności. 12.05 z kraju i ze 
świata. 1.2.2;; Mozaika polski~h me­
lodii. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat enerl!etyczny. 13,01 Prze­
boje świata. 13.20 Komunikaty. 13.25 
Zespól „Kwadrat". 13.40 .<;:acik me­
lomana - Ignacy Jan Paderewski. 
14.00 Studio .• Gama". 16.00 Tu Jedyn­
ka, 18.2.0 Komunikaty. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.33 Konc~rt :ty­
czeń. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 
Z telewizyjnej Pieciolinii. 19.40 „Roz­
szumiały &ie wierzby Dłaczace" -
pieśni Il wojny światowej, 20.00 
Wiad. 20.05 Sladem naszych inter­
wencji, 20.10 Popularne na1trania wy­
bitnych wokalistów. 20.35 Goście na­
szych estrad. 21.00 Wiad. 21.05 Kro­
nika SP<>rtowa. 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń. 22.00 z kraju i ze świata. 
22.W Tu radio kierowców. 22.23 Ma­
i::azyn kulturalny Programu I. 23.00 
W'ita was Polska, 

ne przeboje. 18.lO Polityka dla wszy­
stkich. rn.30 . Czas relaksu. 19.00 
„Faraon" odc. pow. 19.30 Ekspresem 
przez świat, 19.35 Opera tyl!odma. 
19.50 „Kontakt" - odc. pow. :w.oo 
60 minut na i;todzine - aud. J. 
Fedorowicza. 21.00 Zapomniane kon-

• -39 -

OBR·ONV P~C DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Politech­

niki Łódzkiej podają do wiadomoilci, ze dnia 11 
września 1980 roku o goctz. U.15 w Sali Konferen-. 
cyjnej Gmachu Chemii Spożywczej Politechniki Łódz­
kiej, ul. Gdańska 162/168, odbędzie się publicma dy­
skusja nad rozprawą doktorską mgr lnż Jadwigi Bek 
na temat: „Prądy i napięcia w pnl'.'wodach naziem­
nych znajdujących się w pobliżu pętli zlemnopowrot­
nej wiodącej prąd sinusoidalny". 

Pr-01Inotor: doc. dr Franciszek Lachowicz - Poli· 
technika I;.ódzka. 

Z rozprawą doktorską I opiniami recenzentów mot­
na zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Poli­
techniki Łódzkiej. 

2Sł2-k 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Politech­
nild Łódzkiej podają do wiadomości że dnia 18 
września 1980 roku o godz. l0.00, w audytorium M-2 
([Jawllon Mechaniczny, ul. Gdańska 155 parter) od· 
będzie się publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr 
inż. Juliusza Grabskiego na temat: .,Modelowanie 
rur z przepływem wewnętrznym czynnika metod~ 
elementów skończonych". 

Promotor: doc. dr hab. Włodzimierz Gawroński -
Instytut Maszyn Przepływowych PAN Gdańsk. 

Z rozprawą doktorską zapoznać się można w Czy­
telni Biblioteki Głównej Politechniki Łódzkiej. 

2370-lt 

·-------------------~ (-.'--Oś~TAŁ~~ tj 
ł ZAWODOWEGO w ZGIERZU 
1 

zgodnie z potrzebami motoryzacj.i 
I 
I 
I 
I 
I 

organizuje 
kursy konserwacji i naprawy 

samochodów, 
dla posiadaczy „Fiata 126p"; 

I 

I 
I 
I 
I 

ł 1 Informacje i zapisy: Zgierz, ul. 17 1 

ł Stycznia 14, tel. 16-29-22. 2441-k ====-==== 
·1iiJP m-.. ' OGŁASZA ZAPISY . . . 

na początkowe, zaawansowane, 
konwersacyjne, przygotowujące 
do egzaminu państwowego i na 
wyższe uczelnie oraz laboratoryjne 

'i przy~kładowe 
KURSY JĘZYKóW OBCYCH: 
ongielskrego, niemieckiego. 

fra1ncuskiego, rosyjskiego, 
włoskiego i hisipańskiego. 

Zgłoszenia dorosłych i licealistów 
ostatnich klas przyjmowane są w 
godz. 16-19 oprócz śoboty w 
TWP, ul. Piotrkowska 68, tel. 
301-04 i ul. Wólczańska 23 (szko­
ła), natomiast młodzieży w dziel- • 
nioowych ośrodkach i przy ul.. 
A. Struga 24 (szkoła), tel. 308-34. 

·ma , 

SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny 3-pokojowy z o­
grodem I garażem. ŁOdt. 
Nieszawska 12/1 (przy Ta­
trzańskiej}. W rozliczeniu 
M-3 lub M-4. 

25188-g 

DUŻĄ działkę (25 km od 
Łodzi) oddam w dzierżawę. 
Oferty „25381" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

PILNIE sprzedam paYtilon 
handlowy. Battoka 31 m. 
39, po 18. 

25319·g 

2267-k 
pp n an u ar·n111 

PILNIE sprzedam nieru­
chomość - Stryków k. ŁO­
dzi, budynki mieszkalne I 
gospodarcze pow. 480 m. 
(siła. woda). Oferty „ZS359" 
t>rasa, Piotrkowska 96, 

DZIAŁK~ 200G-3000 m w 
Łagiewnikach Nowych lub 
Zgierzu - kuplę. Oferty 
„25447" Prasa, Piotrkowska 
96. 

KIT nszczell - J>rOPOlis 
sprzedam. 51-57-47 

- Co masz na myśli? - zapytał. certy fortepianowe - K. Maria 
- Moje ciało wróciło do normy po dz·iecku. Jestem zdrowa. Weber. 22.00 Fakty dnia. 2.2.0S 

Gwiazda siedmiu wieczorów s. Kra­
jewski. 22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 „Kalendarz" - wiersze o PO· 
~ach roku. 23.05 W tonacji Trólld. 
24.00 Miedzy dniem a snem - utwo­
ry ltameralne A. Borodina, 

- Aha, rozumiem. To do.brze. - I odwrócił się na drugi 
bok. 
Spróbowała Iść do łóżka o t .ej samej porze co David, tak 

:!:eby mógł widzieć, jak się rozbiera, iUe zawsze odwracał się 
do niej plecami. Kiedy leżeli drzemiąc/ obok siebie, przybiera­
ła taką pozycję, żeby jej ręka, udo albo piersi lekko ocierały 
się o jego ciało - przypadkowa, niemniej jednoznacmia zachę­
ta. Nie wywoływała jednak: żadnej reakcji z jego strony. 

PROGRAM IV 

12.00 Wia_d. 12.05 (Ł) Wiad. 12.08 
(L) Telefon zaufania - rep, J, Woj­
cieszczvka. 12.23 (L) Chwila muzy­
ki. L2.25 Giełda ołvt. 13.00 Lekcja 
języka rosyiskiego. 13.15 Muzyka. 
13.20 Dla kl. I (matematyka) .• Bam­
buła Trambu!a". 13.40 Muzvka. 13.50 
Tu Studio Stereo. 14.45 Pieśni Il 
Wojny Swiatowej, 15.00 Wiad, 16.05 
W Jezioranach - odc. oow. 15.35 
Chwila muzyki. 13.40 Ksiażki, · do 
którvch wracamv „Ferdydurke". Hl.OO 
Wiad. 16.05 Przed oierwszym dzwon­
kiem. 16.10 Olimpiada lezyka ro• 
sy'jskiego, 16.40 (I;.) Aktualności dnia. 
16.55 (L) „5 minut o sporcie". 17.00 
Test kontrolny. 17.01 IL) Pokłoń sie 
ziemi - konc. POP. rozrywk. Ul.OD 
(Ll Tamte dni - aud. z. Korzeniow­
skiego. 18.15 IL) Radioreldama. 16.25 
Kalejdoskop nauki „Promienie Wo· 
kół nas". 18.54 Chwila muzyki. 19.00 
Ekonomia na co dzień. 19.15 Lekc1a 
języka rosyjskiego. 19.30 W. A, Mo­
zart „Requiem" d-moll (KV 626). 
20.35 Muzyka K. Szymanowskiel!o. 
21.55 Koncert symfoniczny muzyki 
oolsk1e1. 22.15 „Wrzesień 1939 roku" 
- możliwości 1 realia" ·- aud. 2.2.5D 
Muzyka. 22.55 Wiad. 
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POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW 
TEL. 638·80. 

NAPRAWY 
S&SPRl!!SUWE 

• telewlzor6w -
r6waleł tel. 111·11 I 73ł·łl 

• lod6wak 

• pralek a;:tomat ... cznycb 
ZGŁOEiZENIA 
CAŁĄ DOBJll 

lnformacJa o usługach „ r u 

.JAMNIKI ·trładkowłose ro­
dowod6we - sprz.eii<lm. Lo• 
rentza 1/86, bl. 19, kl. 7, 
!(od.z. 111-10. 25781 I( 

BRYLANT, stary obraz. 
starodruki - kupię. Ofer­
ty „25232" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

BASSET Hound - !l'ZCze­
nięta po złotych medali­
stach sprzedam. Warszawa. 
ti.l. 31-16-18, godz. 15-20. 

KIT pszczeli 
Tel. 888-53. 

• 2478-k 

sprzedam. 

25318-g 

FOTELE, kanapę - sprze­
dam. Tel. 650-18. 

25453-g 

DOGI - szczenięta rodo­
wodowe. czarne - sprze:; 
dam. Piotrkowska 182 m. 
64, po l&. 

COCK:ER spaniele po cham­
pionach .„Wartburga 1000" 
- sprzedam. Tel. 53-52-14. 

25351-g 

PRZYCZEPĘ N 128 B 
sprzedam. Tel. 15-65-18, 

„2:UKA" skrzvniowca 
sprze<lam. nowv tvo. Oi;tla· 
dać: Kwiecista 5. 

POSZUKUJĘ l(ara:!;u w 
okolicach Rynku Bałuc­
kiel(o. Tel. 52-73-94, 

CIĄONI& C-4011 oo remon· 
, cie sprzedam. 72-015 Jasie· 
nica. ul. Brzozowa 5 Szcze· 
cin Henryk żuk. 

PROFILE zamkniete. llod· 
wozia samochodów. zabez· 
pieczamv orzed koroz.ja 
urzadzeniami Valyoline 
Beskidzka 81 (w lewo za 
CPN na Brzezińskle1l Kum· 
kows.ki. 25480 f 

OKAZYJNIE sprzedam fu-
tro 1 kurtke trzy-czwarte „ZASTA WĘ llOOp" PO wv· 
- łapki karakułowe Tel. oadku - sprzedam. Alek-
751-54. ~5724-g sandrowska 104 m. 39. 

KUpIĘ - wydzi~rżawi• 
lub wynaJme •1okal 30-5r I 
m na cicha Pracownie. Ko· 
nieczne światło I w<Yda -
w dobrvm mmkeie. Dziel· 
.nlca obojetna. Oferty I 
„25495" Prasa, PbtrkowSkP 
96 

MIESZKANIE M-3 lut I 
M_. kuple. Tel. J22-34. 

24532 J' 

PIWNICĘ wyna1me na cl· I 
cha pracownie, dzielnic; 
Bałuty. Oferty Prase 
„24;!92" Piotrkowska 96. 

4 pOKOJE (bloki). zamie· 
nie na M-3 i M-4. lnnr 
prooo.zycje. Oferty „25280' 
Prasa. Piotrkowska 96. 

RETKINIA - Piaski M-' 
zamienie na równorzedn• 
na Sto·kaeh - bllsld relor 
GOrskiel. Wiad:>mość Gór· 
ska 10 m. 5. Tel. 838-06. 

25276 li! 

MAŁZEl'ilST\VO ooszukuje 
pokoju - mieszkania. o­
ferty „25179" Prasa, Piotr· 
kowska Jl6, 

M·3 Pabianice, telefon -
zamienle na oodobnr 
Łódź. Oferty „25173" Pra· 
sa, Piotrkowska 96. 

M-4 własnościowe Retki· 
nla - zamienie na równo· 
'rzedne. Ofertv .. 251•69" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

MŁODE małżeństwo na· 
ukowcv - poszukuie mle· 
szkania na 2 lata. Tel 

PIANINA stroi naprawia. 
ocenia, wypcn:ycza, tran­
sport. Instytucje przele­
wem. Grocl'lowska, Piramo­
wicza 10, tel. 376-21. 

WKŁAD „Fiata 125p" od- 51-ló-91. PO 1'1. 

25821-g 

BŁAMY - łapki kara.kuło­
~e i , pl:tmowce - sprze­
dam. Tel. 53-23-11, po 15. 

25315-g 

PIEC CO elektryczny ta­
nio sprzedam. Plac Dl\· 
braw!lk!ego lA m. 15. 

25310-g 

biór 1984 - zamienię na 
„Fiata 125p" odbiór 1980 lub 
samochód w dobrym stanie 
Oferty .. 25268" Prasa Piotr· 
kowska 96. 

BŁOTNIK tylnv lew:v „Au­
di 100 SL" kośclarke. fo­
dówke „Moskwa" (duża) -
sorzedam. Oferty .,25238' 
Prasa. Piotrkowska 96. 

KUPIĘ blok lub silnik „Re· 
nault 10". Pradzvńskielt<' 
90 A, 25213 J! 

PILNIE odstaoie wkład n~ 
l h „Fl.ata 126P" odbiór IV COCKl!!lł 11panJe e po c am- kwartał. Ofertv „25326" 

plonie i suce utytkowej - Pr~a. P.lotrkoWSka 96 i;przedani. :Kozietulskiego 
s m. 5. 2527~-g TANIO sprzedam samo-
SYPIALNIĘ &tyłową <jo chód „bKW-FB'• Czechosło-
renowacjl sprzedam. No- _w_a_c_k_a_28_. ______ _ 
watki 1.15 m. 112. • trodz. 
17-19. 

25271-g 
,,pOLONEZA" nowel(O 
modnv kolor - SPrzedam 
Oferty .,25356" Prasa 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-2 (36 ml -
bloki na podobne lub wiek• 
sze. Ofertv „25231" Prasa 
Piotrkowska 96. 

M-2 (38 m} Doły - sprze· 
dam. Ofertv z cena 
„25219" Prasa, Piotrkowskc 
98. 

M-5 4-pokojowe (lub mnie· 
sze) - Retldnia - zamie· 
nie na 4-5 1><>koi - !ltar · 
budownictwo. duża oo· 
wierzchnie. Oferty „25380' 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ sam<>dzielne· 
l(o mieszkania. Ofert.~ 
„25375" Prasa, P1-0trkow· 
ska 98. 

MŁODE małteństwo z 
dzieckiem noszukuje samo 
dzielnego mieszk<1nia. Ofe· 
tv „25374" Prasa, Plo~r· 
kowska 96. 

PltOGRAM II 

H.30 Wiad. U.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Muzvka SP:>d strze• 
chy - Podhale. 11.55 Komunikat In­
stytutu I;.acznoścl. 12.05 Tal'ice kom­
pozytorów polskich. 12.2S 1 Wakacje 
melomana - Karol Szymanowski. 
12.55 Białe choral!wie wisi;?n śoie­
wa.ia „Skaldowie". 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 Polska muzvlta opero­
wa. 13.3() Wiad. 13.36 Ze wsl I o wsi. 
!3.51 Koncert Chóru PRiTV we Wroc­
ławiu. 14.10 Wiece1. lepie1. nowocześ­
niej. 14.25 Muzyka Scl:iuberta. 15.05 
XV Międzynarodowv Festiwal Ora­
toryJno-Kantatowv. 15.20 Popołudnie 
dziewczat I chłopców „Byli wówczas 
dziećmi" - mont. lit. 16.00 $plewa 
Charles Aznavour. 16.Hl Muzyka DOi­
ska ubiel!leJto stulecia - H. Wie­
niawski. 16.40 „żołnierze z Wester­
platte" - aud. 17.00 Blaski I cie­
nie muzyki iazz-rock. 17.20 Notatnik 
kulturalny, 17.30 „ W te dni wrześ­
niowe" - aud. 18.03 „Polacv laurea­
tami Miedzynarodowych Kon.!<ursów 
Muzycznych". 18.25 Pleblsc:vt Studia 
„Gama". 18.30 Echa dnia, 18.40 Ra­
diowe spotkania. 19.00 RadloW'V Lek­
sykon Smyczków pod red. I, Mycz­
ki. 19.40 Dżwiekowy Plakat Rekia­
mowy, 19.55 Przezornv. zawsze u­
bezpieczony, 20.00 XV Miedzynarodo­
wv Festiwal Oratoryino Kantatowv. 
20.50 Saldo. oanie dyrektorze. 21.10 
D. c. koncertu. 22.00 Jarmark cu­
dów nr 255. 23.00 „Do dziś bliscy -
Stefan Starzyński" - aud. 23.30 
Wiad. 

,PROGRAM Ili 

12.00 Ekspresem przez świat. lG!.05 
w tonacii Trójki. 13.00 Powtórka z 
rozrvwki. 13.50 Ruchome święto 
odc. pow. 14.00 W tonacii Tró.1ki. 
15.00 EkSJ)resem przez świat. 15.05 
Krajobraz polski w muzyce. 16.00 
Wakacie ze swini;tlem. 16.40 Pod da­
chami sześciu kamienic - and. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 Mu­
zYc7na ooczta UKF ,17.40 Odkurzo-

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

13.30 RTSS TTR - iezyk palskl. 
14.00 RTSS TTR - chemia. 15.00 
NURT - pedag,_ol(ika, 15.30 Zwierzy· 
niec. 15.55 Obiektyw, 16.15 Dziennik. 
16.30 Dzień dobrv w kre11:u rodziny. 
16.50 „Polskie dro11:l" odc. 1. 18.15 
Równoleżnik 51 - reo. f!lmowy. 
18.40 Radzlmv rolnikom. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Radzimy rolnikom. 19.10 
Echa stadionów. 19.30 Dziennik te­
lewizvjnv. 20.10 Teatr Telewizll -
Jarosław Iwaszkiewicz - „Lato w 
Nohant". 21.55 p'roi::ram publ. 22.25 
Warszawa Fryderyka Chopina. 23.05 
Dziennik. 

PROGRAM II 

Dwójka dla drul!ie1 zmiany 
Premiery dnia: 10.00 Warszawa Fry­
deryka Chopina, 10.40 „Polskie dro­
gi" - odc. 1 Pt. „M!sfa soecialna" 
- film TP. 12.05 Dziennik. 16.30 Je­
zvk rosyjski. 17.00 Studio Bis. 19.00 
Przemówienie sekretarza Komitetu 
Ludoweiio Biura Ludowego Libijskiej 
Arabskie1 Dżamahlri1i Ludd'Wo-SOcJa­
listycznej. 19.10 Wiadomości IŁl. 19.30 
Dziennik telewizyinY. 20.10 studio 
Bis. c. d. 21.40 24 l(odzłnv. 21.50 Teatr 
Telew!zii - Jerzy Korczak: „;.rmia 
Pozna ń''. 

1WPlSY na zaoczne (ko· POTRZEBNI "racownicy AUTOALARMY - radio­
montaż. 772-0S, Dzieniszew­
ski 25306 lt 

resoondencyjue) kursy do cukierni i piekarni. 
kreśleń technlczn.vch oraz Nowotki 78. 
kosztorysowania przyjmu- 25321 l( 

PRACOWNI}{ ·do P<>mo­
CY w iiosoodarstwie oo­
trzebny. Zl!ierz - Cheł­
mv, Sadowa 1. 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie. pranie dywanów. 
52-91-19. Blady. 

23640 I( 

je szczeiiółowych Informa­
cji pisemn:vch udziela 
„Oświata". 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiel!o 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie· 
l!O) 2410 k 25792 l! UKŁADANIE parkietu, cv­

----------- klinowanie, bezPvł )We. la-
MATEMATYKA, 
chemia. Tel. 343-90 
13-20, Nowak. 

fizyka. 
l(OdZ. 

25620 g 

STOLARZA. cieśle do wv- kierowanie. Tel. 51-77-10 
kończenia domu - za- Jakson. 24645 ii 
trudnie. Tel. 51-72-98. 

25&71 lt STRZYZEN~E PSÓW. Zl!łO• 
MATEMATYKA, fizyka. ----------- szenia l<l-1~. Podi::órna 58 
chemia 419-17. 423-08 Ko- POTRZEBNA ooiekunka m. 16. 25363 1t 
tek. 24492 g do 6-letniel(o dziecka. Tel. KOJEC sprzedam. Nowotki 

115 m. 1%. 25270-g MŁODE małżeństwo POSZU 
„FIATA l25p" (J.972) ku.ie samodzielnel(o mle.sz- ANGIELSKI, Małachowskie 
sprzedam. Tel. 52-49-51. kania. Tel. 51-20-33. l(o 62, mgr Socha 

415-10, 25634. l( ZAMIENIĘ .,Fiata 1500" na 
plac budowlany, Oferty 

SZEWCA damskiego - za- „25278" Prasa, Piotrkow-MASZYNĘ do wyrobu sia­
tek ogrodzeniowych oraz 
apawarkę wirówkę 
sprzedam. Łódź, Grun-
waldzka 49. 

2534-0 ft 
M·3 sprzedam. Oferty 

„FIATA 112f1P" (J(rudziei' „25337„ Prasa. Piotrkowska 
1978) - sprzedam. Tel 
53-69-03, 25322 J! 96. 

25242-g -----------
WYNAJMĘ O-Olk6f z nie 
krepującym wejściem. wy· 
llodY. obcokrajow !0\)"1. Pła' 
ne za rok. Tel. 473-02 
(1:>-1!7). 

PLAC - cmentarz zarzew 
- sprzedam. Al. Kościuszki 
100/104 m. 38. 

25224-g 

„ZASTA WĘ 750" - sprze· 
dam. ziiierska 124/IMJ m 
88 DO 15. 25390 • 

SPRZEDAM VLC - 3 I 
PLC - 3, oraz Suraline. 
Traktorowa 92D m. 6. 

POSZUKUJĘ 11araiu nF 
terenie J:,odzl - na1chet· 
nte1 Bałuty. Oferty „25387" MIESZKANIE, ouódek w 
Prasa. Piotrkowska 9s. Lodzi - sprzedam. O~er-

ty „254.10" Prasa, Piotr-
25214-g POTRZEBNY l!Bra:!: bllsk(' 

ul. Kraszewski~Jto. Tel 
AUS'I'RIACKI grzejnik ole- 394-25. 23457 J! 
jowy 2 KW, sprzedam. Tel. 
857-82. KUPIĘ garat Koziny, żu. 

25193-g bardź. Tel. 673-38. 

KIJARKĘ sprzedam. Łódź, 
Wólczańska ł (suterena) 
La.nl(e. 25361 I! 

BOKSERY 2-mlesięczne -
sprzedam, Tel. 477-63. 

25284-g 

ZAKŁAD ślusarski w SrM­
mieściu niedrogo sprzedam. 
Oferty ,25282" Prasa. Piotr­
kowska t8. 

SPRZEDAM kuchnię ga­
zoWO-W4:glową, kaloryfery, 
wannę żeliwną, kredens 
kuchenny, v tapczan. Tel. 
S3-49-83. 

25353-g 

STARSZY. kulturaln:v oo­
szukule M-2, kawalerki 
niekrepuJacetro 1><>koju " 
śród:mieściu na pół ro.ku 
Potada.ny telefon. Oferh 
„25501" Prasa. Pl.otrk.Ow· 
ska 98. 

kowska 96. 

l'tlAŁ2:E~STWO lekarskie 
poszukuje opiekunki do 
dziecka, Tel, 756-5S. 

I 25847 1t 

MATEMATYKA 
Tel, 852-85, 

Balcerek. 

!5593 • 

22644 g 

TECHNIK orzv1mie prace 
chałupnicza roosia::lam pra­
wo 1azdy}, Oferty „25345" 
Prasa. Piotrkowska 96, 

MASZYNOPISANIE 
l(órska. Tel. 53·52-51. 

Pod· 

25357 I! 

pOSIADAM nowel!o . .Sta­
ra" ..• Nvse". wolnv czas -
oczeku 1e prooozvcli. Tel. 
12-11-03. 25383 li 

TECHNIK mechanik oosla­
da jacy samochód, wolny 
czas oo 15. oczeku le proJ)(J-

1 

zycJi. Oferty „25200" Pra­
sa Piotrkowska 96. 

MŁODA dziewczyna podel 

trudnie. Tel. 394-25. ska 96. 
25455 I( -----------------------OPIEKUNKA do 1,5 rocz­

nego dziecka potrzebna od 
1 paidziernika ul. Alek· 
sandrowska 160 m. 16. 

24831 I( 

CZYSZCZENIE wykładzin 
I dywanów u klienta ma­
szyna RFN. Chmielecki. 
tel. 849·52, PO 16, 

23884 I( 

DANUTA MISZCZUK 
zitubila lel(itymacie stu­
dencka nr 13466/L wyda­
na przez AM. 

25323 I( 

USŁUGI elektroinstalacyj­
ne lnż. Wiszkowski. 202-60 
PO 18. 24795 I! 

MURARSTWO - budowla 
w roku bleżacvm 1 na rok 
przyszły zlecenia Przy:lmu-
1e. Jóźwiak Aleksandrow­
ska 102171 PO 19. 

25936 I( 

NAPRAWA lodówek. 745-83 
USŁUGI matrym:>nlalne inż. Wvsocki. 25905 I! 
orowadzi psvcht>lol!. Dys-
krecja zapewniona „Juno­
na" Przemvśl. skrytka 148 

2491 k 

·SKLEP z odzieża i l!a­
lanterla dziecieca - oo­
szukuje dostawców. G-Of­
ron. Bielsko - Biała, ul. 
I Arm!i Wojska Pol9kie-
1to. 2479 k 

28 SIERPNIA br. zi;tublo­
no portfel zawlera1acv oie­
niadze. bonv na paliwo, 
mi11:awke autobu'IOw'>-tram 
wal-Owa. Zwrot wvnal!ro­
dze. Wleckowskiel!o 60 - 8. 

25970 e: 

mie prace. Tel, 51-72-91. TELEWIZORY nap ·awiam 
26 SIERPNIA na trasie 
I;.ódź - Dworzec Północny 
PKS - Aleksandrów, Szy­
mańskiel(o oozostawiono 
walizke w „Fiacie t26p". 
Zwrot wynai;trodze. Alek­
sandrów. Szymańskiel?o a 
m. 2.e blok 8, 

25253 I! 830-92. Bednarek. 

POTRZEBNA kobieta do 
kuchni i kelnerka (pry­
watny zakład l!astrcmo­
miczny) Andrzejów. Tel. 
'3 a ul. Kolejowa 89. 

25739 I( 

WYTŁUMIANIE drzwi. oz• 
dabianie oraz zabezpiecza­
nie. 52-42-51 po 1.5. Błasz­
czyk. 25818 I! 

DZIENNIK POPULARNY nr 187 9655) 1 



SKUTECZNOŚCIĄ „NA BAKIER" TRZY DNI NA · TARTANIE ŁÓDZKIEGO AZS 

c 
W ~zwar eJ kolejce mlstrzowsklctt 81>0tka'd piłkarskiej ekstraklasy, 

•potkały się zespoły Widzewa i ŁKS, Mecz zakończył sle rezultatem 
remisowym O:n. I.KS: Kwaśniewicz - Filipiak, Bulzacki. Drozdowski, 
Galant - Ostalczyk (od 46' min. Sobol), Dziuba, Klimas ·- Płachta (od 
13 min. Nowak), Krawiec, Terlecki. WIDZEW: Młynarczyk - Piich, żmu­
da, Grębosz, Jeżewski - Tlokiński. Boniek, Rozborsk\ (od 81 min. Rom­
ke), K. Surlit - Pięta, Smolarek, Sędziował bardzo dobrze p, Jarguz 
•Suwałk. 

Na dwa dni t>rzed oo.1edynkiem I uzyskania tef JedneJ. zwycięskiej 
l<>kalnvch rvwall, spotkałem oomoc- bramki. I żebv być obiektvwnym, 
nika Widzewa - Zdzisława Rozbor- doqać równocześnie musze. że tych 
skie11:0. Udawał sie on do punktu sytuacli wiecej zaorzeoaścił Widzew. 
J?iłkarsklel?o totka. bv spróbować Może wiec n!eookoić przed pucharo­
swvch sił 1uż nie na boisku. lecz wvm wvsteDem w rozl?rvwkac,h 
w „tYPowaniu" zakładów spotkań UEFA, brak wiekszel skuteczności 
na dzień 31 sierpnia. Przez cieka- Smolarka i Piety, Ot. choćbv sv­
wo.~ć zajrzałem do 1el!o kuponu tuacJa w 8 min. spotkania. Nal-
1 zwróciłem uwaJ?e na oozyc.Je nr 4. pierw nie Potrafił zmusić do kaDitu­
Ta cvfra oznaczany był mistrzowski lacil Kwaśniewicza Pieta, późnie1 
mecz oomiedzv Widzewem i LKS. nadarzalaca sie okazle zaorzepaścU, 
Svmt>atvcznv oomocnik widzewskiej nosyłaiąc wvsoko oiłke nad PO­
)iedenast.ki typował zdecvdowanie przeczką Smolarek. Dwukrotnie 
„dwa". a wiec zwvciestwo drużvny, z kolei w 28 i 30 min. spotkania do 
w barwach której miał za dwa dni dol?<><invch oozyc1l strzal:owvch do­
wystąpić już na boisku i nte1ako chodził K. Surlit. lecz iel?o silne 
orzypleczetować swoja Drol?noze do- strzały, które tak wiele kłoootów 
bra. orowadząca do zwvclestwa l!ra... sprawiają innym Dolskim bramka-• 

W zaoowiedzi Przed P<>iedynkiem rzom. tym razem zmierzały w śro­
Widzewa 1 LKS w swoim „ProJ?no- dek hramki, co wybitnie ułatwiało 
zowaniu" wvniku niedzielne1to me- interwencje Kwaśniewiczowi. Zreszta 
czu, stwierdziłem z kolei. że całkiem goalkioer ŁKS derbowy pojedynek 
możldwy jest rezultat remisowv. , musi na uewno zaliczyć do udanych. 
I tak też sie stało. Trzeba. iedno- Skutecznie interweniował przeciet 
C:Z!!śnie przvznać. że obie drużyny w wielu fragmentach meczu. 
miały jednak sooro możliwości do W 60 min. spotkania wy.e:rał i:>ojedv-

w n lidze piłkarskiej 
W II lidze Piłkarskiej odbyła si 

II seria mistrzowskich sootkań. Ni 
wszystkie mecze doszłY do skutku 
W irruple I przełotonv został mec 
Górnik Wałbrzych - Gwardia Ko 
szalln oraz w !!rupie II spotkani. 
Concordia - Polonia Bytom i Sta. 
Starachowic~ - Broń Radom. 

nek t Bońkiem, z kolei w sytuacji 
sam na sam w 1 minut później 
obronił sllnv strzał Tłokińskie11:0. 
Potwierdził zatem dobre recenzje, 
Jakie otrzymał za wvsteP w Gdvni 
przeciwko Bałtykowi (obrona rzutu 
karne110). Je.l!o vis a vis Młynarczyk 
nie miał zbyt wiele momentów do 
uopisania sie swoiJn kunsztem. sko­
ro miał przed sobiJ tak do­
brze eralaceeo stopera Zmude. 
Jednak w 24 ,mln. spotkania. zacho­
wując olim.pi.iski so<>kój, wye:rał 
dooć łatwo ooiedynek z samotnie 
szarżu1acym na bramke. PO ograniu 
sto'Pera Grebosza. młodvm naoastni-

ze zdobYCla w~ 1e20 dru~yne 
pierwszee:o P\Ulkty, Jacek Ma"hciń­
skl z kolei. te Widzew. obok Le­
J!ii, Jest jedynym zespołem, który, 
lak do tel nory. nie orzel?tał w eks­
traklasie sootkanla· (360 minut). Obu 
szkoleniowców martwia ·natomiast 
kontuz.ie. ~ Widzewie skrecił noJ?e 
w trakcie meczu Rozborski 1 nie 
lnól!ł erać Możejko, w ł,KS nato­
miast nie mól!! być brany ood uwa­
.e:e przy ustalaniu składu Woziński. 

I leszcze na zakończenie Jedna 
refleksJa. Czy mecz należał do lnte­
resu Jących? Sa na ten temat różne 
odczuc.ta. Na oewno nie był wico­
wiSkiem. któ.re na długo oowstanie 
w o-amlecl. LKS zastosował krycie 
ka:tdy swe11:0 i w poczatkowel fazie 
rvwal!zac1i ten plan odnosU skutek. 
Później różnie z tytn elementem l(ry 
WYl!ladało. ·Na newno wlece.1 Spo• 
dzlewaliśmy sie oo vo.ledynku dwóch 
lokalnyeh rywali. 

ANDRZEJ SZYMA~SKI 

WYNIKI: Górnik - Le1da t:l. Odra 
- Ruch 1:3, Lech - Zal!łebie O:O. 
Stal - Bałtyk 1:0. LKS - Widzew 
O:O. Arka - Motor 2:1, Szombierki 
- Wisła i:i. Slask - Zawisza -
przełożany, - ' 

TABELA 

Z akończone wczoraj na stadio­
nie łódzkiego AZS, te.e:orocz­
ne 56 mistrzostwa oolskiej 
królowej sportu. nie zachwy-

ciłv swoim Dozlomern. Zreszta nale­
żało sle teeo sP<>dzlewać, biorąc ood 
uwage fakt. że wiekszość naszvch 
czo!owvch lekkoatletów. z mecfallsta­
m1 olimpijskimi na czele, starała ~ie 
„trafić" ze szczytem formy na mo­
skiewskie IO. Ponadto niektórym 
naszvm czołowvm lekkoatletom orzv-

Gwardia - Stal 48:60 
Interesu1acY przebiel! miał pojedy­

nek żużlowy "Oomiedzy ze:;uołem 
łódzkiej Gwardii i rzeszowskiej Sta­
li w ramach. rozgrywek II li1ti. 
Goście, którzv prowadza w tabeh 
razem z zespołem Opolskieito Kole· 
jarza. notwlerdzili swe uierwszolilfo­
we aspiracje, zwvcieża.lac łodzian 
60:48. Najwiece1 ounktów dla Stal. 
zdobyli: Czarnecki 14, Kuźniar. Ją­
der 1 Wilk oo 12, dla Gwardil: Szko· 
bel 12. G<>rtat 11, Jatczak 10. Troni­
na 1, Zerdziński 4, Lis l Blaszczyl. 
DO 2. 
Goście dysoonowali bardziej wy. 

1. Szombierki 
2. Widzew 
3. Ruch 
4. Leitia 
5. Górnik 
&. Zawisza 
7. Bałtyk 
8. MO'tor 
9. Stal 

10. Leeh 
1:1. Arka 

6:2 
6:2 
6:2 
6:2 
3:3 
4:2 
4:2 
4:4 
4:4 
4:4 
3:3 
3:5 
3:5 
1:7 
1,;7 
0:6 

IJ-4 równanym składem I chvba lepie 
i>-1 orzy11otowanvm sprzetem. Mimo to, 
6-3 można bvło ten oo1edynek rozstrzvJ?-
5-2 nąć na swo.ia korzyść, Brak zdoby. 
3-3 cia ounktów w drul!im biel?u mia 
4-2 dzieżowców. nastepnie świetnie leż 
2-1 dżący duet Gortat - Szkobel. POPeł 
4-4 nil w 14 bleJ?u błąd przv we.1ścit 
~I w pierwszv wiraż· i zamiast olane 
Z--4 wanell(o zwvciestwa 5:1. zakończy; 

3--3 f sie podziałem DUn.któw 3:3. 
12. za.e:łeble 
1'l, Wisła­
.Ił. ŁKS. 

15. Od-ra 
M. Sląslk 

1--2 Tak wiec, bedacy postrachem na c 
-b leoszych zesoołów. na wŁasnym to 1-• rze żużlowcy łódzkiej G'.vardil mu 
1-ó sieli uznać wvższość rvwall. 
1-b (asz.) w grupie l na czoło tabeli wysu­

:nął sie GKS Katowice. którv Doko­
nał na wyjeździe Moto Jelcz 4:1. 
W~NIKI: Moto Jelcz - GKS Ka­

towice 1:4, Stal Stocznia - Krysz. 
tał l:O, ROW - OlimDia 0:0, Stocz­
niowiec - Wisła 1:0. Piast - Le­
chia 1:0, Stilon - Zaełebie W. l;O, 
Pol!oń - Arkonia 2:0. 

kiem ŁKS - Kra~em. ~ • 

W l?r.uDle II prowadzi w tabeli war­
szawska Gwardia, która zanotowała 
wysokie zwyciestwo 4:1 nad Ursu­
sem. 

WYNIKI: Gwardia - Ursus 4:1, GKS 
Tychy - Górnik Knurów 2:1. Reso­
via - Błekitni o:o, Cracovia - Hut­
nik 1:3, Stal St. Wola - Stal Rze­
szów 3:0. Radomiak - Jaeiellonia 4:0. 

Gospodarźe meczu, drużyn.a ł..I{S, 
też miała kilka okazji do zdobycia 
bramek. Na1Pierw Krawiec w 2 min. 
soo1kania. późn1e1 Klimas IPieknY 
strzał z woleja. po którym piłka 
trafiła w jedne.l!o z obrońców), na­
stepnie Dziuba w OO min, rywallza­
c11. orzestrzellwuiąc z na 1blitszej 
odleełości oo 11:łówce Sobola :nad 
o<>P rzeczka. 

Na oomeczowel konferencji. tre­
nerzy obu zespoiów cieszvli sie z re­
zultatu remisowe110. Marian Oeszke 

Z głębokim żalem zawiadamiamy1 te w dniu 2S sierpnia 'l>r, 
zmarła, po długich i ciężkich cierpieniach, w wieku 83 lat 

___.., 
s. + p, 

EUGEN1A Cl ES LAK 
emerytowana nauczycielka szkół łódzkich.. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w dniu I wne­
dnia br. o godz, 1ł z kaplicy cmentarza rzvmskbkatolickie!fo orzv 
ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają pogrążeni w &łęboklm smu­
tku1 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI, PRAWNUCZKI I POZO­
STAŁA RODZINA 

NaszemU) pracownikowi, kol. STANISŁAWOWI SZULCZEWSKIE­

MU, a powodu śmierci 

SYNA JANUSZA 
1\'Yrazy serdecznego współczucia składa 

ZESPOŁ „DZIENNntA POPULARNEGO", 

Dyrektorowi Przemysłowego Ze­
społu Opieki Zdrowotnej w Zgie­
rzu 

LEK. MED. 

TADEUSZOWI 
RZEżNIEWIECKIEMU 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu 

ZONY 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z PRZEMYSŁOWEGO ZESPO· 
ŁU OPIEKI ZDROWOTlirEJ W 

ZGIERZU 

Koleżance 

HALINIE 
SZABLEWSKIEJ 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

MĘZA 

'1kładają: 

KOLEŻANKI 1 KOLEDzy 
& ODDZIAŁU · ŁODZKIEGO 

PDT .,CENTRUM" 

W dniu 27 sierpnia br. zmarła 
nasza nieodżałowana Kołezanka 

v - Przyjaciel 
DR MED. 

ELZBIETA N.ARĘBS·KA 
adiunkt n Kliniki Pediatrycznej 
Instytutu Pediatrii Akademii Me­

dycznej w Łodzi. 

Była zawsze Człowiel<iem pra­
wym, ofiarnym i niezwykle 
skromnym, oddana opiece nad 
chorymi dziećmi, najmilsza we 
współpracy. Pozostawiła głęboki 
tal I niezniszczalną pamięć swej 
szlach etu ej postaci. Rodzinie 
Zmarłej wyr~źamy głębokie 
r•apółczucle. 

KIEROWNIK I KOLEDZY z JJ 
KUNil!;J PEDIATRYCZNEJ 

KOL, 

EMILII 
JARZĘBSKIEJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
s powo4u śmierci 

MATKI 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOW A oraz KOLEŻANKI i 
KOLEDZY ze ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO-

DEKORACYJNEGO 

1 września mija pierwsza bole­
sna rocznica śmierci ukochanego 
Męża, Ojca, serdeczneco Przyja­
ciela 

S. + P. 
STAN:ISŁAWA 

WĄDOŁOWSKIEGO 
Z wszystkimi zachowującymi Go 

w pamięci w chwilach wspomnień 
łączą się pozostający w nleprze­
mijaj11cym smutku 

NAJBLIŻSJ 

Dnia 27 sierpnia 1980 r. zmarła 
nasza droga Koleżanka 

DR MED. 

ELZBIETA 
N.ARĘBSKA 

adiunkt II Kliniki Chorób Dzieci 
Akademii Medycznej w Łodzi, 

W Zmarłej tracimy wleloletniei;o 
członka Zarządu Polskiego Towa­
rZystwa Pediatrycznego - sekre· 
tarza Sekcji Nefrologicznej - le­
karza pediatrę, społecznika o wy­
sokich kwalifikacjach zawodo-

wych Cześć Jej pamięci! 
KOL~ZANKJ i KOLEDzy 

z ODDZJAt.U ŁODZKIEGO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

PEDIATRYCZNEGO 

Łódzkie derby ptikarskte ŁKS -1 - Manchester United zrem1sowal 
Widzew oglqdat z !oży honorowej sobotnie spotkanie 1:1, zdobywając 
stadionu prz11 al. Unit wysiannik bramkę w 59 mln. po celnym strzaie 
Manchester United - HARRY pozyskanego z belgradzkiej Crvenej 
GREGG. Przypomnijmy, te niegdyś Zvezdy - Nlkola Janowica (pierwszy 
bronu on bramki M. u. t zaliczany jego gol w tidze angielskiej). 
je1t do tych azczęAllwców, którzy 
wyazU cal<> z pamiętnej lcatastrofy 
poa_ Monachtum w 1956 '" 
Uczestntcząo w konferencji praso­

wej, H. Gregg, petniący obecnie 
obowtqzkl . jednego z trenerów, po­
wiedział nlewlele na temat meczu, 
dodajqc jedynie, łż by!o to spotka­
nie nie wykorzy1tanych ::zans prze21 
oble drużyny. Na pytanie, kOgo 
uwata za najgroźniejszych zawodni­
ków w zespole widzewskim, mister 
Gregg odpowiedzial: - z~mlętalem 
numery ktlku, a tch naZU1lska mam 
w noteste. Wybaczcie, panowie, po­
zostawię to do 'Wlasnej wtadomości. 
Na;prawdopodobniej za dwa tygod­
nie JlTZ'IJiedzle jeazcze kto.! z nasze­
go klubu, by zobaczy,ć, jak Widzew 
strzela bramki. 

Ale nte tytko Angllcy wtedzq, co 
Bię dzieje u Łódzkiego przeciwnika. 
Wczoraj powrócut z Manchesteru 
przedstawtctete Widzewa. Wraz z dru­
gim trenerem - WIESŁAWEM CHO­
DAKOWSKIM, aobotnt mecz Man­
chester United Sunderland ogtą­
daU: kierownik drutyny wtdzewskle3 
-· Stefan Wroński, dyrektor ktubu 
- Jerzy Km!nlak (zaiatwlal m. tn. 
sprawy pobytu tódzkłeJ drużyny w 
Manchesterze) oraz wypo~a:!:ony 
w magnetowid operator Ryszard No· 
wlckl. A, oto, co nam powledzla! 
w. Chodakowski: 

Potwlerdz!!y się opinie prasowe 
o kadrowych kłopotach naszego 
przeciwnika, w sobotnim spotkaniu 
nie grata czwórka czatowych pUka­
rzy tego klubu Jordan, Moran, Wll· 
klns i McQuenn. W tej sytuacji go• 
spodarze gratt w dość eksperymen­
talnym zestawieniu w poszczegól­
nych formacjach. Na pytanie jedne­
go z dziennikarzy prasy miejscowej, 
co sądzę o grze i poziomie, jaki za­
prezentowat M. u„ odpowledzla?em: 
- zespól przypomtnat twarz, w któ­
rej dość mglisto uwldaczii.ia!y się 
nos, oczy t usta - co mój 2·ozmów­
ca przyjąl z uśmiechem. 

Rozmawlatem także z trenerem. 
Sextonem, któr11 nie ukryWal swo­
jego niepokoju, przypominając o 
swoich kadrowych klopotach. Jak 
Się jednak zdą:!:ytem zorientować, 
Angttcy uczynią wszystko, by do 
pterwszej próby z Widzewem przy­
stqplć w swym najsttniejszym sk!a­
dzie. 

O dal.szych losach obu TywaU 
w Pucharze UEFA zadecyduje rezul­
tat pierwszego meczu (17 bm w Man­
chesterze) To nie Uga, gdzie można 
w kOte;lnych meczach odrobić straty 
- dodat na potegnante opiekun 
M. U. 

Notowai: (uwób) 

Z głębokim :talem zawiadamiamy, :l:e w dniu 27 sierpnia 1980 11. 
ziąarła nasza najmilsza I najlepsza Koleżanka, oddana bez reszty 
społecznej pracy w służbie choremu dziecku, kształceniu młodzie­
ły akademickiej oraz działalności naukowej 

DR MED. 

ELŻBIETA NARĘBSKlA 
wieloletni adiunkt u Kliniki Chorób Dzieci Instytutu Pediatrii 

Akademii Medycznej w Łodzi. 

W Zmarłej tracimy prawego Człowieka o wyfatkowych walo~ 
rach serca i charakteru, szlachetną Koleźanke i Przv.iaciela. Pa­
mięć ~ Niej pozostanie w naszych sercach na zawsze. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA. POP PZPR. KIEROW­
NICY KLINIK i ZAKŁADU oraz WSZYSC'l{ PRACOWNICY 
INSTYTUTU PEDIATRII AKADEMU MEDYCZNEJ w ŁODZI 

W dniu a września br.· o godz. 
19 w kościele Najśw. Imienia Je­
zus przy ul. Sienkiewicza 60 od­
będzie się nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 

siiA!1N~ 
KWIATKOWSKIEJ 

zmarłej w dniu 21 lipca br. w 
Gdańsku, na które zaprasza wszy• 
stkieh życzliwych pamięci Zmar-

. lej 
BRAT s POZOSTAŁĄ RO· 

DZINĄ 

Z głębokim żalem żegnamy 
zmarłą w dl)iu ,27 sierpnia 1980 r. 
naszą drogll Kole.żankę 

DR MED. 

ELZBIETĘ 
NARĘBSKĄ 

adiunkua u Kliniki Chorób Dzie­
ci Instytutu Pediatrii A~I w Ło­
dzi, Odszedł od nas szlachetny, 
światłv Człowiek. lekarz suołecz­
oik. przyjaciel młodzieży. Pamięć 
o Niej zawsze pozostanie wśród 

nas. 
KOLEZĄNKI i KOLEDzy 

z I ~LINIKI CHOROB DZIE­
CI -INSTYTUTU PEDIATRII 
AKADEMII MEDYCZNEJ w 

ŁODZI 

Serdeczne wyrazy współczucia 
Pani 

DANUCIE 
TIWJTMAN 

11 powodu śmiercł 

MATKI 

1kładają: 

WSPOŁPRACOWNICY 
se SZPITALA im. Dr. 8RU­

DZIRSKIEGO w ŁODZI 

W dniu 28 sierpnia 1980 roku 
zmarł vo dłull:ich cierpieniach 

~. + P. 

JóZEF 
SZMAJEWSKI 

emeryt Ce-Be-Te MasLyn' Wló­
kienniczvcłl. 

Pogrzeb odbedzie sie w dniu 
1 września br. o itodz. 16.30. 

Wyprowadzenie drogkh nam 
zwłok nastaw , kaplicv na Do­
łach - Cmentarz Komunalny, 
G ezym uowiadamiaja 

ŻONA, DZIECI i WNUCZĘTA 

1azd do Łodzi unlemożllwU:v kontu­
zie. Ctad też, być może. wielu sym­
patyków lekkie1 atletyki zawiodł:> 
sie. nie widzac na starcie Szewiń· 
sklej, czy dwótki medalistów 
i11:rzysk w skoku o tycżce - Koza­
kiewicza i Slusarskiel?o. Na otarcie 
łez pozostały jednak takie „rodzyn­
ki" łódzkiej Imprezy, iak niestru­
dzony - mimo tntens:vwneito sezonu 
ollmpijskiel(o - Malinowski. Wszoła 
i płotkarki - uczestnicy moskiew­
skle1 batall1 o medale. 

Wprawdzie nie zachwYclll oni re­
welacy1nvmi wynikami. Jednak obec­
ność na tartanie łódzkim. uatrakcy1-
nlła trzydniowa rywalizac1e. W nie­
wielkim też stopniu 56 MP w tei 
dvscyp!inie soortu dalv odpowiedź 
działaczom PZLA oraz szk<>leni:>w­
c<>m: jak prezentuje sie młodzież, 
której w wielu konkurencjacll pO· 
ra już wymienić „weteranów". Plo· 
nem imprezv jest bowiem tylko .ie· 
den rekord Polski - M, Guzowskiej 
z warszawskiej Gwardii. która 'Uzy­
skała w siedmiobo.lu 5.829 pkt„ po­
prawiajao o 8 pkt • .I _dotychczasowy 
wynik w te.i konkurelll'ii. 

Chocia:!: trzYdniowa rywaliza'~la nie 
obfitowała w oczekiwane wyniki. by­
liśmv świadJq1mt kilku niespodzia­
nek. J. Wszoła' zademonstrował wa­
kacyjna- raczej fonne. zdo.bvwajac 
mistrzowski tvtuł wvnikiem 2.22. Nie 
doszedł do skutku zaoowiadany 
wcześniej przez niel!o udział w trói­
skoku. Obok wvsteou w. Komara 
w kuli. miało to stanowić naiwtek-

w ł1nale bleiru na 1soo· .m W'.vwal­
czyła tomaszowianka Wanda panfil, 
a pląh w konkursie rzutu młotem 
był reprezentant Start1,1, A. Stoo• 
czyk, 

Piszac o niezbyt nwelaeyJnycłl 
rezultatach te11:oro(:7Jllvch młst~zo1tw 
kraju, nie suos6b uominać dosk<>na­
łej or11:anizac.1i i sprawneito nrzepro­
wadzenia imprezv przez działaczy 

(ódzkich. \ 
WIESŁAW WROBEL 

J. Szymański 

- mistrzem Europy! 
Plekny sukces odniósł w zakofl­

czonvch w Bursie zaDaśniczyah mi­
strzostwach Europv iuniorów w sty­
lu wolnym reprezentant Polski. Jan 
Szymański. Zaoaśnik P~sta Sieradz. 
zdobył złotv medal w wadze 68 kil:. 
Bliscv zdobvcia meflali 'byli dalsi 
trze1 nasi zawodnicv ' Z. Kołodziej 
(57 kl(), K. Wójtowiec (74 k'g) I M, 
Zabczyk (100 kl?). Polacv uplasowali 
sie na czwartvch miejscach. 

W klasvfikac1i drużynowe1 oierw­
sze mie1sce zalał ZSRR - 4ł pkt •• 
wyorzedzajac Bułl(arie - ł4 pkt„ TUr­
cje - 36,5 1>kt. i Polski! - 21,5 okt, 

sza atrakc1e łódzkich mistrzostw. • • • 
Nasz „olbrzvm" zalał dopiero czwar- W sobotę wydarz:yt się nieprzy-
te miejsce. choć zwvciezca tel kon- lemny incydent. W wa:lze 68 kit 
kurencii (E. Sarul z Zabrza) nie oo· zmierzyli sie J. Szvinański i F. Se­
trafił sie zbllżvć do rekordowel!o re-1 ker (Turcja). SedziOwie przyznall 
zultatu 40-letniel!o Komara. Nonsza- zwvclestwo na lbunktv Polakowi. Je• 
lancka POStawa ollmoilczyka M. den z kibiców zaatakował sedzierto, 
Klimczyka (rozpoczał konkurs sko- orowadzace.e:o sootkanie na macie. 
ku o tyczce od 5,25. nie zaliczalac Nasteunle 1el!o niezadowolenie prze­
żadne.1 z trzech prób). sprawiła. że niosło sie na osobe trenera ekiPY 
nie wvkorzystał nieobecności SWYch oolskie1 1 musiała Interweniować oó·' 
utytułowanych kolel!ów i „oddał" lic1a. Jak sie o6źnie1 okazało. roz­
mistrzostwo Polski Z. Matyce, wvdrzonym był brat o<>konanel!o r.a-

A jaki Jest dorobek reprezentan- Daśnika. 
tów lekkoatletvcznych klubów ,,Lo-
dzi i sasiednlch województw? Bie-
l!aczka LKS - Elżbieta Stachurska, 
zanim stanela w sobotni wieczor na 
ślubnvm kobiercu wraz ze swym 
klubowvm kolell:a Sławomirem No­
wakiem tmłodel oarze sto lat!). WY· 
Walczvła wicemistrzostwo Polski na 
100 metrów z czasem 1'1,59, usteou­
iac Jedynie z. Bielczyk (11.58). P. 
Siciński zdobył „braz" w biel?u Płot­
karskim na 110 m. O<>dobnie. 1ak re­
orezentantka aleksandrowskiel?o 
Włókniarza - Teresa Marciniak. 
(Wv1?rała B, Wo1nar orzed A. Wło­
darczyk). Tvtuły wiceml!ltrzów kraiu 
wvwalczvll ponadto: S. Pawliński 
z sieradzkiej żertlinv Ina 1500). s. 
Rzeźniczak z tomasrowskie1 Lechi' 
(na 800 m) 1 K. We11:larski z AZS 
(na 400 m OPł.). Ponadto 4 mie1sce 

„Brąz" dla A. Ciskowskiej 
Dut:v sukce1 odnlo1ła Alłc,ia Cis· 

kowska, debiutuJaca w Coml>łe•ne 
(Francja) w VII mistrzostwach Europy. 
zawodniczka Mazowsza Teresin utrzy­
mywała sie DO trzech strzelaniach na 
pierwszym miejscu, W 1trzelaniu na 
30 m odniosła kontuzje I zaJeła osta­
tecznie trzecie miejsce, za N. Bu­
tuzowa I O, Rottowa (obie ZSRR). 

Komunikat Totka 
DUZY LOTEK 

I losowanie: 

' - . -7 - 19 - = - 46 
dod. 25 

li losowanie: 
Dl - *' - 23 -26-3'1 - łl 

Banderola: 3180 

LIGA . ANGIELSKA 
I 

Arsenal - Totenham 
Aston V, - Coventry 
Bril!hton - West B. 
lpswich - Everton 
Leeds - l..eicester 
Liveroool - Norw.ich 
Manchester u. - Sunderland 
Middlesbroul(h - Manchestl!'l" C. 
Nottinl!ham - Stoke 
Scuthampton - Birmlnrtham 
Wolverhamoton - Crvstai P. 
Cardiff - Orient 
Chelsea - Queens P. 

2:0 
1:0 
1:2 
4:0 
1:2 
4:1 
1:1 
212 
5:0 
3;1 
2:0 
4:2 
1:1 

s. + P. 

BRONISŁAW 

WVPIORCZYK 
łYł lat 70, 

I 

zmarł dnia 21 sierpnia 1910 roku.• 

Pogrzeb odbedzie •le, 1 wrześ-
nla 1988 r. o itodz, H.30 na cmen-
tarzu nny ul. Szczeclńskłej, 

o tzvm powiadamia DOirratona 
w smutku 

RODZINA 
I 

Z «łebokim talem I współczu­
ciem dla Jej najbliższych ·tegna­
my zmarła w dniu 21 1ierptita 
1980 roku nasza Koleżanke 

j. + '· 
EWĘ ADAMSKĄ-

MORYCl~SKĄ . 
;_ 

KOLEDZY z TEATRU IM. 
S, JARACZA w ŁODZI 

Z głębolctn. talem zawiadamia­
my, że w dniu 28 sierpnia 1980 r. 
zmarł nasz długoletni, zasłużony 
pracownik, wspaniały Kolesa -
ceniony społecznik, cZłowłek wra­
tliwego serca, lkromnojct, dobro­
ci l ~ffarnoścl 

TOWARZYSZ 

JOZEF JEFl·MIK 
LEKARZ PEDIATRA 

za pracę zawodową i -społeczną 
odznaczony Złotym Krzyżem za­
sługi I Innymi państwowymi I re· 
1ortowymi odznaczeniami. Cze~t 

Jego pamięci. 
Wyrazy najgłębszego w~p6łczu-

cla Rodzinie Zmarłego składają: 
DYREKCJA, POP PZPR, RA 
DA ZAKŁADOWA oraz PRA· 
COWNICY WOJ; STACJJ PO­
GOTOWIA RA TUNKOWEGQ 

w ŁODZI 

W dniu 28 sierpnia 1988 roku zm~rla nasza najukocha6sza 
r 

s. + p, 

MARlA LAPETA 
11 domu SAillR 

11rocz)'8tośct :l:ałob.ne rozpoczną się dnia 1 wrzesnia ·br. e t:odz. 
16 w kościele parafialnym pod wezwaniem św, Józefia w Rudzie 
Pabianickiej przy ul. Farnej. Po naboteństwie nastąpi wyprowa. 
dzenie zwłok na miejscowy cmentarz, o czym powiadamiaj, po­
zostający w głębokim bólu: 

MĄZ, DZIECI, WNUCZłt.I, WNUK, SIOSTRY l POZOSTAł.A 
RODZINA 

Drogiej Koleżance 

AN1NłE 

RYNKOWSKIEJ 
~erdeczne wyrazy współczucia 1 
powodu smierci-

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZT 
ze STACJI SANITARNO-EPI­
DEMIOLOGICZNEJ ł.ODZ­

GORNA 

Z itłeboklm żalem zawiadamia­
my, że w dniu 29 sierpnia 1980 
roku zmarł, orzeżywszv lat 10 

s. + p, 
WŁADYSŁAW 
GĄSIOROWSKI 

emerytowanv pracownik ZJedtlł'.'­
czenia PGR, członek ZBoWiD. 

Ponzeb odbedzie sie w dniu 
l września br. o ~odz. 13.30 na 
cmentarzu na Mani. 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i POZOSTAŁA 

RODZINA 
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